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Można teraz nabyć 


DZIEDZINY i dobre GRUNTA, 


stepowego (Prairie) a R 
trzy czwarte lesistego, z dostatkiem dobrego drzewa na deski 


gdzie jest jedna czwarta część gruntu 


na wszelkie zabudowania gospodarcze. 


Kto zaś chce nabyć gruntu całkiem pokrytego lasem, to 
może dostać, albowiem w Hofa Park kolonii 


pod dostatkiem. 

Od niedawnego czasu wartość tych gruntó 
cznie podwyższoną. 

Już tej jesieni cenę cokolwiek 
szłą wiosną z pewnością pójdzie jeszcze wyżej. 

Każdy posiadający tutaj grunta, a zwłasze 
Ją takowy już wypłacony a do tego posiadają k 
powinni czemprędzej wprowadzić się nań 
na przyszłą wiosnę. 


Radzę także zasiać trawą miejsca wolae od drzew, przez 


co skorzystalibyście wiele. 


Pamiętajcie moją. radę. 
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Milwaukee, Wis. 
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Wygody pasażerów między-pokł: dok tych 


na całą podróż tanio! 
Tysiące pasażerów, którzy tą linią 
wyrażają swe zadowo 
lenie piśmiennie. 


CHAS. KOZMINSKI & C0., 


168 Washington ulica, 
PHELPS BROS. & CO., 


31 £ 338 Broadway, 
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NATIONAL BANK 
of CHICAGO. 


PIERWSZY 


NARODOWY BANK 
W CHICAGO. 


Narożnik Monroe i Dearborn ul. 
KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE 


wkn — Ni + Wiedeń — Austrya, Poters- 
ag — ba i wszystkie inne saropojekie kra- 
je jako też na wszystkie kursujące pieniądze 


LISTY ZASTAWNE 


dia użytku „padkoblors(y wszystkie części świata. 
Sciąganie PR rstw (schedów) i wszelkich 

należności z Polski, Niemiec, Austryi, Rosy! i 
wazystkieh europejskich krajów za bardzo uiniar- 
kowang KomisyĄ. 


Zarząd. 


SAMUEL 'M. NICKERSON LYMAN J. GAGE. 
PREZYDENT. WICEPREZYDENT» 
8 A M. KINGMAN 
PODKRAAYGR. 
R. J. Street, as. Kasyera. 


Generalna agentura 


— North German Lloyd. — 
BREMEN=BALTIMORE. 
NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 
Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najtańszych cenach. 
PFełvomocnictwa wysta 


wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanie i szybko. 


J. W. Eschenburg, 


S. W. Corner Fifth Av. i Washington St. 
- CHICAGO, ILLS. 


jest takiego 


w została zna- 


za, którzy ma- 
uka set gotówki 
lub 


. KONSUL 


H. CLAUSSEN!US, 
Jeneralnańsentura 


BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 


(North German Lloyd), 
z BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 
Weksle, wypłaty pieniedzy 


przesyłane wprost w dom. 


Najtańsze 


KARTY OKRĘTOWE, 


Pełnomocnictwa wystawia prawne 


linji zostały dla miej 


Lawrence M. Ennis 
ATTORNEY at LAW 
NOTARYUSZ PUBLICZNY 


Pokój 22 — 163 Randolph, 
róg LaSalle str. 
Polscy kterkowie: 


ci dla Zachodn, 
Chicago. 


Agenci, 
New York. 


(Oct. 


(BAS, KOGMIŃSKI 4 lo. 


168 Washington Street, Chicago. 
Europejska 
wy miana pieniędzy 
handel wekslów. 


21 87.) 


ICZ CHICAGO. 


to the Gata. 
That's How The Bell 


Karty okrętowe 


am | napowrót z Europy zawe7? tanio 


Weksle 


ns wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
rzetelnie vocztowe zaje zb, wyplaty we wszy- 
stkie strony świata. Wyrabfa! 


pełnomocnictwa 
z konsularnem i notaryalnem ter gora 
oraz ściąpamy sumłennie majątki i inne po- 
siadłokci 


on't You Tell Me Why, 
b je Be 
Girl with the „Galugboro 


|jn Prayer. Sbe's Just 


Keep Away Prom the 


so the SEA LEM. Anp 


Płacimy 


najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze. 


(45 —46) 
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„ Tolegramy/agraniezne 


W. Ks. Poznańskie. 


Berlin, 28 paźdz. Komisya, która 
germanizuje polskie prowincye ku- 
piła od p. Władysława Ogrodowicza 
Jabłowo, położone w powiecie szu- 
bińskim. 

Berlin, 30 paźdz. Komisya kolo 
nizacyjna zakupiła jaż w Poznań- 
skiem 10,000 hektarów roli (25,000 
akrów) za 1ż miliona dolarów, 

NIEMCY. 

Berlin, 37 paźdz. W Foerth, 
miasteczku położonem 16 mil angiel- 
skich od Darmstadt umarło 5 ludz 
skutkiem cholery. 

— Według rozporządzenia mini- 
stra Boetticher, na movy którego 
emigranci udający się z Aaustryi 
do Ameryki muszą w Raciborzu udo- 
wodnić, iż posiadają wystat czające 
zasoby pieniężne, zostało z 7000 
wychodźców na granicy zatrzyma: 
nych 452, którzy musieli powrócić 
do rodzinnych swych wiosek lub 
miast. 


FRANCYA, 

Paryż, 28 paźdz. W izbie de- 
putowanych przyjęto dziś wniosuk 
odnoszący się do szkół elementar- 
nych 361 głosami przeciw 175. 
Gdy ogłoszono rezultat głosowania 
wołano z lewicy „Niech żyje rzacz 
pospolita“, z prawicy zaś „Niech żyje 
wol ność. 

— Powódź narobiła niezmierną 
szkodę w dolinach nad rzekami — 
Rodanem i Garonną, położonemi, 
W Bordeaux stały ulice pod wodą, 
Wiele wsi zostało zalanych a po- 
między mieszkańcami panuje wielka 
bieda; 


WIELKA BRYTANIA. 

Berlin, 27 paźdz.  „Politische 
Korrespondenz“ dowizduje się z 
Londynu, že Anglia postanowiła ra- 
czej nie zajmować się Bułgaryą, a 
nie dać się wyrugować z Egiptu, 
choćby się miała opierać z bronią 
w ręku. 

Londyn, 27 paźdz. = W kaplicy 
św. l:udwikn bierzmował wozeraj 
kardynał Manning książniczkę He- 
leng Orleans w` obecaości hrabiego 
i hrabiny de Paris, księcia Orleans 
i wielu arystokratów francuzkich. 

Dublin, 28 paźdz. Wielu właści- 
cieli ziemskich zmniejszyło dzierża- 
wę o 15 do 40 procent. Prawie 
wszyscy dzierżawcy uiszczają się 
dla tego z zaległego czynażu, 


BUŁGARYA. 

Londyn, 27 paźda. Tymczasowy 
rząd bułgarski obawiając się intryg 
Kaulbars'a i- Karawelowa i zamiano- 
wania ionego rządu przez partyę 
rosyjską zaprowadził w Sofii stan 
oblężenia.  Widoczną jest rzeczą 
iż rząd zamierza silnie występować 
przeciw dążnościom  moskalofilów, 
gdyż w tych dniach rozwiązał zgroma- 
czenie tycbźe, na którem także Kanl- 
bars miał być obecnym. 

Przed Warną okazały się rosyj- 
skie okręta wojenne pod pozorem, 
że w Bułgvryi pavuje aaarchia, 

Berlin, 21 paźdz, „„Kolońska 
Gazeta dovosi, że Rosga uwiado- 
miła rząd bułgarski, iž uzna „Sobra- 
nie“, jeżeli dowództwo nad armią 
bułgarską zostanie powierzone ofi- 
cerom rosyjskim i Rosya zostanie 
uprawnioną do zajęcia sig zagrani- 
czną polityką bułgarską. 


Zofia, 28 paźdz. Delegaci do 
„Sobrania*, należący do partyi rzą- 
dowej, postanowili na prywatnej kon- 
ferencyi mie wyrzec się polityki 
przeciwnej zamiarom Rosyi. Jen, 
Kaulbars udzielił rządowi bałgar- 
skiemn radę, Że dobrze postąpi, 
jeżeli zniesie stan oblężenia w 
Zofii i Warnie. Rosyjski koosul w 
Warnie grozi _ bombardowaniem 
miasta z woz. | okrętów wojen- 
nych, jeżeli prefe: tamtejszy nie 
zezwoli na komunikacyę tamtejszych 
przyjaciół Rosyi z konsulatom i jeżeli 
dłużej jeszcze będzie zapobiegł 
wylądowaniu rosyjskich maitków, 

Zofia, 29 paźdz. Jen. Kaulbare, 
agent rosyjski, przesłał bułgarskiemu 
mioistrowi spraw zagranicznych na- 
stępcjące uwiadomiepie: „Zważając 
na to, że do Warny przybyli wy- 
słańci rządu, którzy oświadczają, 
že przy bycie okrętów wojennych do 
Warny nie ma nie do znaczenia, 
muszę oświadczyć, ża okręta te po- 
każą co za znaczenie mają, gdy 
sposobność do tego się wydarzy. 

Zofia, 80 paźdz, W szkołach 
bułgarskich żostałe zniesiona nauka 
mowy rosyjskiej, sliejsce jej zastąpi 
mowa niemiecka, 

Berlin, 31 paźdz, W  Bułgaryi 
obawiają się nowej rewolucyj. 

Zofia, 31 paźdz.* Woli Kaulbarss, 
czyli raczej Rosy. stało się zadosyć 
— wszyscy ci, kt drzy brali udział 


w spisku  przec'w księciu Ale- 
ksandrowi, zostali” wypuszczeni na 
wolność. 

MEKSYK. 


Nogales, Ari., 24 pażdz, Zna- 
cznicjsi obywatele meksykańsoy stara- 
ją się o zniesienie prezydentury i 
ząprowadzenie dyktatury..  Dyktato- 
rem miałby zostać obrany Porfirio 
Diaz i wprawdzie na lat 20, 


CHOLERA. 

Londyn, 27 pażdz. Wczorajsze 
sprawozdania donoszą o 9 zachoro- 
waniach i 10 wypadka”b śmierci w 
Peszcie io 4 zachorowaniach i je- 
dnym wypadku śmierci w Tryeście. 

San Francisco, 28 paźdz. "Paro- 
wiec San Pablo przywozi wiadomości 
že w Japonii zachorowało na chole- 
rę w czterech tygodniach poprze- 
dzających dzień 7 października 34,- 
908  ladżi, z których umarło 
23,774. 

Wiedeń, 28 paźdz. Z Pesztu do- 
noszą o 6 zachorowaniach i tyluż 
wypadkach Śmierci; z Tryestu o 5 
za horowaniach i jednym wypadku 
śmierci. 

Londyn, 29 paźdz. W Peszcie 
zachorowało dzisiaj 10 osób, umarły 
4; w Tryeście zachorowały 4, umar- 
ła jedna osobe, 


Tygodnika Powieściowo -Naukowe” 
go z druku wyszedł No. 19 i za” 
wiera: 
z czasów Jana III. przez Frydery= 
ka hr. Skarbka (ciąg dalszy); Hi 
szpanka czyli żona 
śmierć, powieść przez P. P. W. hr. 
Rozdr....„ (dokończenie); _ Córka 
cieśli (Gawędziarz); Auioł Pański, 
powieść obyczajowa przez bakałarza z 
Lwigrodu, (ciąg dalszy). Treść nauko- 
wa: Historya Stanów Zjednoczonych 
od odkrycia Ameryki, aż do naszych 


Damian Ruszczyc, powieść 


skazanego na 


szasów (ciąg dalszy). 


Statua wolności. 


. Treypaście czy czternaście lat 
temu odwiedził rzeżbiarz Bartholdi, 
rodem z Alzacyi, Stany Zjednoczo- 
ne. Zobaczywszy piękny port no- 
wo-yorski powziął ideę utworzenia 
posagu bogini wolności, Wkrótce 
potem (w r. 1874) utworzyło się 
a Francyi towarzystwo w celu wy- 
starania się o pieniądze potrzebne 
do wykonania powyższego zarniaru. 
Obywatelom aowoyorskim pozosta- 
wiono pracy wystarania się © odpo- 
wiednią podstawę. 

W listopadzie 
B riholdi pracę 
Na wystawg Światową, która się 
odbyła w r. 1876 w Philadelphii, 
przysłano prawą rękę statuy. Wkró- 
toe potem przeznaczył kongres 
Stanów Zjednoczonycb wysepkę 
Bedloe Island, leżącą w porcie no- 
woyorskim, jako miejsce, na którem 
status zostać ustawioną. 
Stetca została w Paryżu ukończoną 
juž pigó lst temu,  Podczts gdy 
Francuzi dotrzymali słówa, Nowo- 
Yorczanie okazali się być skąpcami, 
tak samo jak później w sprawie 
postawienia pomnika dla zmarłego 
jenerała Granta, Dopiero w osta- 
tuich dwóch latach wystarano się o 
zasoby pieniężre potrzebne do wy- 
stawienia podstawy dla pomnika. 

Bartholdemu pomagali przy pracy 
rzeźbiarze Ximon, Burgóret i Bacon, 
jako i paryżka spółka Gaget, Gau- 
thier & Co., w której pracowni statua 
została ukończoną. 

Następujący opis statuy wyjmuje- 


1875 rozpoczął 
nad ową statuą, 


miała 


my z jednej z  nowo-yorskich 
gazet: 
Dumnie i wepaniale wznosi się 


kolos statuy wolności na wysspce 
Bedloe Island położonej w nowo- 
yorskiej zatoce, Nazwę tej wyspy 
żmieniono cbecnie na Liberty Island. 
D.leko na morzu można widzieć 
elektryczny odblask pochodni „„wol- 
ności oświecającej świat“. Pod 
niebiosa wznosi się olbrzymi posąg 
— arcydzieło sztuki. Barthoid'ego 
nazwisko nie zostanie nigdy zapom- 
nianem, gdyż okazał się być arty- 
stą, jakich mało. Człowiek patrzą- 
cy na ową statuę wolocńci przekona 
się jak olbrzymie są jej rozmiary, 
gdy widzi,”ż najwyższe maszty ckrętów 
obok „wyspy wclności** przepływa- 
jących, sięgają ledwie do nóg statuy. 
Światło pochodni możsa widzieć 
rocą w odległości czterdziestu 
mil. 

Na Bedloe Island znajdowała się 
reduta, Mory i okopy zniesiono, 
aby módz umieścić statuę „bogumi 
wolności.“ Statua, największa w 
Świecie, jest z miedzi i przedstawia 
wolność w spokojnej i godnejpodstawie. 
W wysoko podoiesionej prawicy 
trzyma  pochudpię, podczas gdy 
lewica trzyma tablicę z papisem 
„4 Juli 1776.“ Głowę otacza koro- 
na. Statua ma następujące rozmia- 
ry: Od podstawy aż do pochodni 
151 stóp ilocal, od fundamentu aż 
do pochodni 305 stóp i 6 cali, sta- 
iua sama 111 stóp i 6 cali, długość 


ręki wynosi 16 stóp i 5 cali, palca 


serdecznego 8 stóp, paznogcie 13x10 
cali, głowa jest 17 stóp i 3 cale 
długą, szeroką zaś od ncha do 
ucha 10 stóp, nos 4 atopy i 6 cali 
dłagi, prawa ręka jest 42 stopy 
dłoga, a usta są 8 stopy długie, 

Statua waży 450,000, sama głowa 
200,900 fantów. W głowie może 
się wygodnie umieścić 40 osób, w 
pochodni 12. 


Dla takiego posągu potrzeba było 
naturalnie dobrego fundamentu, Fan- 
dament ten składa sig z cementu, 
piasku i potłuczonych kamieni — 
masy, która posi mazwę „beton,“ 
Funiament obejmuje na spodzie 
41 stóp kwadratowych, u góry 66 
stóp i 7 cali i jest 52 stopy i 10 
cali wysokim. 

Na każdej strenie piedestalu znaj. 
dują się cztery drzwi 5 stóp sze- 
rokie a 13 wysokie; w Środku zaś 
znajdują się schody i elewator. Nad 
drzwiami znajdują się tablice na 
których jest wyryte godło Stanów 
Zjednoczonych, Pomiędzy drzwia- 
mi znajdują się godła Stanów  Zje- 
dnoczonych i Francyi. 

Schody prowadzące do góry tj, 
aż do pochodoi mają 403 stopnie; 
w ręce trzymającej pochodnię znaj- 
dają się 43 stopnie. — 


Wielkie pomniki. 


Zaden pomoik, żaden posąg nie 
może być porównany że statuą 
„Wolności oświecającej Świat — 
dziełem rzeźbiarza _ Bartholdego. 
Eyipoyanie i Assyryjczycy stawiali 
wprawdzie także pomniki swym 
bogom, boginiom i królom. Lecz 
pomniki te, tak samo jak utwory 
Greka Pbidyasza i pomiędzy niemi 
Kolos Rhodus, ktory to należał do 
siedmiu cudów Świata, uległy zni- 
szczeniu dawne już wieki temu. 

Minął długi cza:, nim znów się 
zajęto tworzeniem olbrzymich pou- 
sggów. Dpwasta lat temu postawio- 
no nad brzegiem jeziora „Lago 
Maggiore“ w półaccnych Włoszech 
statug św. Karóla Boromeusza, 
Zrobiono ją z tego samego rmatery- 
ału, co „boginię wolności* t.j. 2 
kutej miedzi. W  dziewiętnastem 
stuleciu postawiono statuę „„Bawaryi* 
w pobliżu Monachium, statuę „dzie- 
wicy orleańskiej* w Puy, w depar- 
tamencie Loire we Francyi i pomnik 
Hermanna w górach teutoburgskicb. 

„Bawaria * jest 15 metrów *i 70 
centimetrów, „dziewica  orleańska 
16 metrów, posąg św. Karola 
Boromeusza 22 metry i pomaik 
Hermanna 28 metrów wysoki. Posyg 
stojący na „Place Vendome'* jest 
44 metry, posąg „wolności* zaś 46 
metrów wysoki. Wieża kościoła św. 
Trójcy (Trinoity Church) jest 284 
stopy wysoka, wieże ma moście pro- 
wadzącym przez „East River“. z 
Nowego Yorku do Brooklyna wzno- 
szą się 287 stóp; posąg „wolności“ 
zaś 3815 nad poziomem. 


Los Geronima. 


Nareszcie został kilka dni 
los dzikiego naczelnika 


temu 


rozstrzygnięty. Nie został powie - 
szonym, gdyż się poddał wojsku 
amerykańskiemu pod waruakiem, 


Że mu zostanie darowane Życie, lecz 
uczynicno go  nieszkodliwym na 
zawsze. 

Terażniejszem miejscem jego po- 
bytu jest Fort Pickens, położone na 
małej wyspie Sauta Rosa, w pobli- 
žu wybrzeža zatoki Pensacola, w 
półoocno-zachodniej części półwyspu 
Florida, Fort Pickens służyło w 
dawniejszych cząsach do obrony 
portu Pensacola. Mała ta qiaszczy. 
sta wysepka, na której łatwo można 
strzedz QGerouima i piętnastu jego 
towarzyszy musi być smutnem miej- 
seem pobytu dla ludzi, którzy byli 
przyzwyczajeni do harcowaunia po 


Apacbesów . 


W drukarni , 
zakrce drukarski, 


niezmiernych obszarach północnego 
Meksyku lab sąsiednich terytory- 
ów. 

Najbardziej atoli martwi się Ge- 
ronimo, iż go odłączono od jego 
familii, Żony jego bowiem i dzieci 
wysłano do Fort Marion, gdzie po- 
przednio już umieszczono innych 
członków jego familii dawniej uwię- 
zionych. 

Fort Marion leży w półsocno- 
wschodniej części stavu Florida nad 
oceanem atlantyckim, niedaleko od 
miasta St. Augustine. Fort Pickens 
jest rozdzielone od Fort Marion całą 
szerokością północnej FIoTydy, prre- 
strzenię 325 do 3850 milową. Po- 
mimo dzikiego ich krwiożerczego 
charakteru, Chiricahuasów — Apa- 
checów, trzeba im to pozostawić iż 
są bardzo przywiązani do swych 
familij i Geronimo prosił usilnie, 
aby mu dozwolono pozostać razem 
z rodziną. Lecz mioister wojny nie 
zeżwolił na to, gdyż chcisł karę 
Geronima i jego towarzyszy obostrzeć. 
Rozporządzenie jego brzmi: Indy- 
anie ci popełnili  najstraszliwsze 
zbrodnie i bezpieczeństwo publiczne 
wymaga tego, aby ich umieszczono 
jak najdalej od widowni ich gwał- 
tów i jak nejściślej strzeżono. 

Geronimo i 15 jego towarzyszów; 
tak okrutnych jak i oo: Natchez, 
Percio, Fun, Ahnaadria, Nahi, Ya- 
husse, Fifhpolth, Touze, Bishi, 
Chapo, Lazayiach, Molzos, Kilthdi- 
gas, Sephoune i Lonach są pozba 
wieni towarzystwa nie tylko swych 
rodzin ale i inuych Cbiricihussów, 
których wszystkich umiesz :zono w 
Fort Marion. W warowni tej uwię- 
ziono nasamprzód  Chiricahtasów, 
którzy na początka rb. się poddali 
jenerułowi Crook; dalej przyszło 
300 ich pobratymców, których za 
radą jenerała Miles kulka tygodni 
temu uprowadzono z rezerwy San 
Carlos, a obeorie jedenaście niewiast, 
sześcioro dzieci i dwóch szpiegów 
(ecoute), który ch wraz z Geroni- 
mem ijego powyžej wymieniony- 
mı towarzyszami wzięto w nie- 
wolę. 

Przyjaciele jeperała Crook chcą 
zmniejszyć zasługi następcy jen. 
Miles, twierdząc, Że Crook także 
byłby mógł ukończyć wojnę z 
Apachesami, gdyby był chciał zez- 
wolić na warunkowe poddanie się 
Geronima. Trzeba atoli nadmienić 
že Crook, pomimo iż należy do 
najzdolniejszych oficerów, którzy 
przeciw Indyenom walczyli, zawsze 
dzżył za tem, aby  Chiricahuasów 
pozostawić w Arizona. Miles atoli 
starał się, skoro tylko został zamiae 
nowany naczelnikiem  ekspedycyi 
przeciw Indyanom, o to, aby Chiri- 
cahuasów przenieść z Arizony do 
miejscowości, w którejby nie mogli 
być -szkodliwymi. Pomimo oporu 
ministra wojny, Eudicott'a, uskutecz- 
nił Miles to, co zamierzał. 

W ten tylko sposób można było 
tamę położyć gwałtom przez Chi- 
ricahuasów popełnianym. Obozy 
lndyan tych były wciąż grożnemi 
dla mieszkańców Arizony, bo z 
bich dostawali Geronimo i finni na- 
oczelnicy posiłki i amunicyę, obozy 
te służyły także niejednemu czer we- 
nemu łotrowi za tmiejsce ukrycia. 
Mieszkańcy terytoryów Arizona i 
New Mexico pozbyli się obecnie 
tych okratnych i przeniewierczych 
ladyan — ei którzy jeszcze na re- 
zerwacyi pozostali zajmują się coraz 
bardziej uprawą roli. 
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Ściganie Indyan w górzystych 
okolicach Meksyku było połączone z 
niemałemi trudnościami. W prze- 
ciągu czterech miesięcy przebyli 
Żołnierze amerykańscy przestrzeń 
prawie 2000 milową i to pod go- 
rącem niebem meksykańskiem i po 
nieprzebywalnych prawie górach 
pasma znanego pod nazwą Sierra 
Madre. Pomimo tych trudności zo- 
stali nieprzyjażni Iudyanie schwy- 
tani, lab też padli od kul amerykań- 
skich, 

Miles'owi mają obywatele wielkich 
dwóch terytoryów Arizona ò New 
Mexico do zawdzięczenia, że się po 
zbyli największej piagr — Geronima 
i jego Chiricahuasów. 


— — | 


To i owo. 

O śmierci ośmio osób, o czem 
już jest wzmianka w innej kolumnia 
dzisiejszej gazety, otrzymujenny bliž- 
sze szczegóły: Niejaki Pope (aie 
Poe jak poprzednio podano) mie- 
szkał w pobliża Fl»t Lick, w po- 
wiecie Kuncx, Ky., w  blokhuzie, 
Dom stał na otwartym polu, oddalo- 
vy o milę od innych mieszkań, a 
požar, który go zniszczył i ośm' 
ofiar zabrał, nie został spostrzeżo- 
ny przez nikogo. Dopiero naza- 
jutrz znaleziono zwęglone zwłoki 
nieszczęśliwych ofiar. Były to: 32 
letnia pani Pope, pięcioro jej dzieci, 
z których najetarsze liczyło lat 9, 
a najmłodsze 15 miesięcy; 16 letnia 
Mary Carns i 12 letnia Lizzie Adams 
Dom obejmujący dwie izby tylko 
miał jedne tylko drzwi, Pożar wy- 
buchł niezawodnie w izbie służącej 
za kuchnią. W drugiej izbie znaj- 
dowały się łóżka, Zdaje się, Że 
wszyscy spali i obudzili się dopiero, 
gdy już było zapóźno się ocalić. 
Trupa jednego znaleziono w pobliżu 
miejsca, gdzie się znajdowały drzwi. 
Ciało matki znaleziono tam, gdzie 
poprzednio okno się znajdowało, w 
pobliżu niej czworo dziec', na jej 
piersiach spoczywało niemowlę. Ko- 
ści i to co pozostało z matkii dzieci 
włożono do jednej trumny. Pope 
był dawniej handlarzem drzewa i 
około 60 lat stary. Od kilka lat 
nie ełażyło mu szczęście, Na osta- 
tku pracował, jako zwyczajny ro- 
botnik w Straigkt Creek, miejssowo- 
ści oddalonej pięć mi! od domu, w 
którym mieszkał, i dla tego przepę- 
dzał często noc w miejscowości, w 
której pracował. 


Dziwny  testameat pozostawił 
milioner Piotr McClellan z Waco, 
Tex. Rozporząduił w nim że syn 
jego William liszący obecnie lat 32 
ma dostać $ 150 aż do czasu, gdy 
będzie liczył 57. Także żona 
Piotra McClellan, macocha Willia - 
ma ma aż do tego czasu dostawać 
% 150 miesięcznie. Następnie ma 
majątek zostać pomiędzy nich lub 
ich spadkobierców podzielony. Ad- 
mipistratorzy majątku; William 
E. Prather i Joha E. Gilbert nie 
potrsebowali stawić kaucyi .i mogą 
majątkiem rozporządzać, jak im 
się podoba. Dochody %  pląntacyi 
i własności w mieście Waco wyno- 
szą już obecnie $ 50,000 rocznie i 
wartość spadku będzie w roku 1911, 
kiedy William będzie liczył lat 57 
najmniej wynosiła $ 5,000,- 
000. Wiliam jest niezadowolony 
z testamentu i chce się udać do 
sądów, aby takowy znieść. 


MYSZA WIEZA 


—— wśród 


JEZIORA GOPŁA 


przez 


ALEKSANDRA BRONIKOWSKIEGO. 


Powieść słowiańska z pierwszej połowy IX w. 


— 


Ciąg dalszy. 

Podług dawnej powieści miał ją zbudo- 
wać jakiś książę Sarmatów i poświęcił ją 
bóstwu Nia Piekłos, lecz od czasu gdy plemię 
Krakusa uad tym krajem panować poczęło, i 
cześć wielkiego Jessa boga niebios między 
naród wprowadzoną została, stała ta budowa 
pustkami przez nikogo. nieawiedzana i oka- 
zywała na sobie widoczne znaki wszystko 
pożerającego i niszczącego czasu. Wtem nagle 
od strony północnej podniosła się czarna 
chmura kruków i ścierwożerczych ptaków, 
zmierzających pędem do wspomnionej wieży, 
wydając przeraźliwe kraczenie, właśnie jak 
gdyby zwietrzyły żer chciwy dla siebie, i prze- 
latując na przemiany z * wieży do zamku, a 
ztąd napowrót, -napełniały powietrze niezgo- 
dnym swym głosem, 

Nieprzyjemne uczucie zajęło na ten widok 
serce młodziana i już właśnie chciał od niego 
odwrócić oczy, gdy wtem uczuwszy się lekko 
dotkniętym po ramieniu, zobączył jedną z 


t 
: wieczora w przepychu i 


ksz królowej, która natychmiast odstąpi- 
| wszy od niego o parę kroków, z pokorą prze- 
mówiła: 

= Pójdź za mną Panie, abym cię za- 
prowadziła do tej, która na ciebie oczekiwa.— 
Przechodząc przez wiele pustych ganków i 
podwoi, stanął nakoniec u drzwi prowadzą- 
cych do pokoju królowej, które się natychioiast 
przed nim otworzyły. 

Gierda siedząc w niedbałem położeniu na 
łożu kosztowną materyą przykrytem, przyjęła 
wchodzącego rycerza, Jeszcze nie była ubraną 
do następnej uroczystości, włosy jej długie i 
lśniące spadały w luhym nieporządku na ra- 
miona i białe piersi do połowy odsłonione, a 
cały wdzięk nadobnej urody rozlany w jej 
pięknej twarzy, czynił ją podobną do bogini, 
której pamiątkę w dniu dzisiejszym obchodzo- 
no. Nie była to królowa, którą Miłosław 


blasku 
klejnotów widział, nie była to owa rozkazu 
jąca i wyniosła Gierda, lecz jej wejrzenie 


czułe i oko jakby we łzach pływające, jej 
usta różowe wydające lekkie westchnienia, 
wykazywały w niej obraz tkliwej i mocno ko- 
chającej kobie ty. 

— Przyszedłeś przecie Miłosławie na prosbę 
Gierdy — przemówiła czułym i smutnym 
głosem podając mu rękę i przynaglając go 
aby przy niej usiadł. — Tedy jeden jest 
jeszcze przecież w tym zamku, który odemnie 
nie unika, gdy samotùa i opuszczona żyję 
pomiędzy ludźmi, którzy mi niechętnie życzą. 
Czy i ty Miłosławie mię nienawidzisz ? 

— Któżby mogąc cię tak widzieć jak ja 
cię widzę, dostojna królowo, mógłby cię nie — 


szanować, jak jest obowiązkiem każdego ry- 


cerza względem kobiet. 


piela, gdyby mu na 


odwadze nie zbywało, 


— Jednak, czyliż on jest 


godzien nosić 


— Nie wszyscy — rzekła Gierda — nie 
wszyscy tak myślą jak ty Miłosławie! Stryjo 
wie nie sprzyjają mi, a ten, za którego bez- 
prawia cierpić muszę, nie jest zdolnym na- 
grodzić przykre doświadczenia i utrzymać 
moją powagę. Opuściłam lube brzegi baltyku 
i drogą mi rodzinę, położywszy zaufanie 
w słowie króla—lecz kogoż w nim znalazłam ? 

Z milczeniem poglądał Miłosław na mó- 
wiącą, i litość zastąpiła na mowment to uczu- 
cie, którego wyjawić nie mógł. 

— Chcieć wypelnić zbrodnie — rzekła 
dalej — do tego ma chęć: niezmyśloną, lecz 
zbywa mu na męztwie i mie umie znieść 
cierpliwie nieszezęścia, którego sara jest spra- 
wcą: w czarnej ciemnicy kryje się z Swemi 
działaniami, a gdy dzień ku zachodowi się 
skłoni, wtenczss drzy od bojaźni. nadchodzącej 
nocy, i lęka się dzieła własną ręką wykona- 
nego. Ach inaczej go sobie wyobrażałam, ina- 
czej kreśliłam go w myśli, dziewica skromnie 
i samotnie wychowana. 

— Pani! — odpowiedział Miłosław — 
jako rycerz i wojownik nieznaną mi jest 


obłuda i nie umiem mówić czego nie czuję, . 


zatem wyznam ci otwarcie, że i do mnie do- 
szła ta powszechna wieść między ludem, iż ty 
królowc masz mocny wpływ do wielu bez- 
prawiów, które Popiel wypełnia, i że wszystko 
nieszczęście jakie na naród spływa, tobie przy- 
pisują. Atoli widząc ciebie i króla, któżby 


się odważył posądzić cię o jaką niesprawie- 


dliwość? 

— Król nienawidzi swych stryjów i ich 
całe potomstwo, a nawet należałoby się oba- 
wiać szaleństwa i pomięszanego umysłu Po- 


gdyż wasze męztwo jedynie i wasza znaczna 
liczba wstrzymuje go od przedsięwzięcia złośli- 
wych ku wam zamiarom; nie mogąc jednak 
ukryć swej niechęci, zwala tem samem całą 
winę na mnie, chociaż ja w tem tylko może 
przewinilam, iż zaufałam słowom niedołężnego 
człowieka. Jażbym miała nienawidzieć poko- 
lenie Lecha% On tylko jeden z tego pokole- 
nia godzien jest nienawiści, lecz znowu inny 
jeden wart jest szacunku i miłości, a właśnie 
tego jednego chciał zniszczyć w moich oczach, 
i zdawał się przez dwuznaczne i zuchwałe 
spojrzenia czynić mię wspólnicą swej niespra - 
wiedliwości. 

— Tyś za mną mówiła dostojna królowo, 
i twoje dzielone słowo wypłoszyło mężów 
pieszczęścia ; tyś zobowiązała sobie we mnie 
wiernego sługę aż do śmierci? 

— Czy w istocie zobowiązałam sobie 
ciebie? — zawołała Gierda, rzucając na niego 
miłosne spojrzenie. 

— Tak jest Pani, wszędzie gdziekolwiek 
mię wezwiesz, znajdziesz mię gotowego na 
twoje usługi, jak przystoi na rycerza i wnuka 
królów. 

Ostatnie te wyrazy ostudziły nagle jej 
namiętny zapał. Podpierając ręką ociężałą gło- 
wę —- rzekła po niejakiej chwili: 

— Jakże to było, czyliż twój ojciec na 
którego prawnie spadała korona i którą mu 
naród ofiarował, nie odstąpił ją dobrowolnie 
swemu synowcowi? 

— Mój ojciec — rzekł Miłosław — po- 
waża obowiązek więcej niżeli koronę, jakże 
więc mógłby przywłaszczać sobie tron, który 


się sprawiedliwie synowi brata jego należał. 


koronę tak sławnych przodków — odpowie - 
działa, pytając się królowa — on, w którego 
niedołężnej ręce drzy miecz i waga sprawied- 
liwości? or, który nigdy oręża w obronie 
ojczyzny nie podniósł i nigdy na czele swych 
dzielnych wojowników nie stanął, który w 
ciemnych sklepieniach zamknięty, trudni się 
czarodziejską sztuką, zamiast coby miał na 
wzór szlachetnych swych przodków trudnić 
się dobrem ludu, który dnie całe w 
nieczułen. pijaństwie przepędza ? Jestże to taki 
król, którego twój ojciec nadał Narmatom? 
Nie tylko na niedołężnego Popiela spada wi- 
na popełnionych zbrodni i zemsta bogów za 
uciśnienie poddanych, ale nawet i na tego, 
który niegodnego na tron wyniósł, O gdybym 
ja tak była mężczyzną jak ty jesteś, nigdy- 
bym nie skłoniła głowy mojej przed tym 
słabym nikczemnikiem;.o gdyby ręka moja 
zdolna była władać jak ty orężem, nie ścier- 
piałabym  niesprawiedliwości, gdyż słuszność 
mówi za mocniejszym i godniejszym: a tron 
powinien być nagrodą męztwa! 

— W rzeczy samej niegodnym jest Po- 
piel tak dostojnego miejsca, które zajmuje — 
odpowiedział syn enotliwego Leszka — atoli 
wola bogów wybrała go na rządzcę tego 
kraju, i któżby się odważył bez popełnienia 
największej i karygodnej zbrodni, na strącenie 
go z tronu! 

— O nie to, nie to myślałam! jakże 
bowiem takowa myśl mogłaby -zajmować 
czułe wyobrażenia kobiety? Wiele jest dróg 
przeznaczenia i tysiączne są sprężyny, które 
przez tajemne ścieszki do celu prowadzą. 
Jednak słuchaj mię Miłosławie! albowiem gdy 


nieszczęście jest bliskie i Życiu zagraża, gdy 
potrzeba przynagla do wyjawienia SE, 
natenczas niewcześnieby było ukrywać się z 
tem co czujemy. Z zawięzanemi oczyma stoisz 
nad przepaścią: jedno tylke potrącenie, a ty 
spadniesz na skały i wspólnie z tymi, których 
kochasz, bolesne Życie zakończysz. Na włosku 
tylko wisi miecz nad głową twoją zawieszony! 
łatwo zerwać się moża a te urodne i piękne 
oczy, ta twarz nadobnym rumieńcem okryta, 
zblednieje i panowaniu wiecznej śmierci u- 
legnie, i z tobą zginą. ci którzy cię nad 
wszystko kochają, gdyż dowiedz się Miłosła - 
wie w tej świętej i uroczystej godzinie, Mifo- 
sławie! ja Żyć bez ciebie nie mogę! 

Z miłosnem omdleniem i drzącemi usty 
przechyliła po tych słowach głowę na piersi 
zdumionego młodziana przyciskając go czule i 
mocno do siebie. 

— Czy nie pogardzasz mną Miłosławie ! — 
rzekła po niejakiej chwili, podnosząc do niego 
łzami zalane oczy. 

— Jaż mam ciebie nienawidzieć ı miał- 
bym tobą pogardzać — zawołał młodzieniec 
Żywym głosem, trzymając ją silnie w objęciu 
swojem. Bogowie! niedobrze wprawdzie 
czynię, iż to powiadam, ale jednak nie jestem 
w stanie ukryć co czuję. — Gierdo! ja ciebie 
kocham więcej niżeli mnie samego, więcej 
niżeli cokolwiek innego na świecie! 

— Jeżeli to jest prawdą Miłosławie co 
powiadasz — rzekła z przyjemną i- słodką 
radością — tedy broń twego Życia i staraj 
się zachować twój byt, choćby dla mnie tylko 
jedynie. Połączeni wiernością i wzajemnem 
przywiązaniem, odpierajmy mężną ręką nie- 
szczęście, które się do nas zbliża. Niezadługo 


fa 


Korespondenege „Gaz. Pol 


Juvisy (Francya) 14 paźdz.. 1886. 
Szanowny Redaktorze. 

W 38 numerze Gazety Polskiej znaj- 
duję wzmiankę o zakładzie S. Kazimie- 
rza, i o loteryi otworzonej w celu uchro- 
nienia cd upadku tegoż domu, jako je- 
dyny przytułek dla Weteranów i dla 
sierot polskich. 

Znajduję takie przychylne wspomnie- 
nie dawniejszych prac meich w innych 
zaiste okolicznościach, ale w tym samym 
duchu przedsięwziętych. 

Ze pochlebne wyrazy dziękuję, a 
przenosząc się myślą 23 lat w tyb żałują 
Że dziś z wami znów nie jestem, aby na- 
tchnąć was duchem: którym me serce 
pała. Jestem bowiem tym samym ja- 
kim mnie znaliście w 1863 r. i takim 
zajdę do grobu. Służyłem | służę je- 
dnej sprawie, nie w zakresach żadnej 
partyi,rozrywającej całość, ale na drodze 
polskości i uczuć czysto-narodowych. 

Te uczucia wyniostem z Ojczyzny 
pielęgnując je: jake talizman, a jeżeli 
Bóg pozwoli wrócę w ojczyste progi nie 
przeistoczony wpływami różno'krajo- 
wych doktryn iteoryi. 

Całe moje siły i prace po za obrębem 
familijnych potrzeb» kieruję jedynie do 
tego, ażeby w miarę możności stać 
się użytecznym dla świętej sprawy 
naszej. 

Podczas wojny, dla wojny a po wojnie 
dla gojenia ran pracuję. 

W pierwszej misyi znaliście mnie w 
Ameryce, dziś tu drugiej się oddaję 7 
równym zapałem i z tąź samą wytrwa- 
łością. 

Ludność pelska w Ameryce poperla 
mnie w pierwszej pracy: nie może dziś 
odmówić swego współudziału w dru- 
giej bo to jest sprawa narodowa. 

Dom św. Kazimierza daje przytatek 
Weteranom zasłużonym w sprawie na- 
rodowej wychowuje sieroty, kształci 
umysł i duszą w duchu narodowym» a 
tem samem przysposabia do usługi na- 
rodowej. 

Otóż pytam się, który z Polaków za- 
mieszkatych w Ameryce nie może ma- 
tym datkiem wesprzeć te szlachetne 
usiłowania w sprawie narodowej? 

Któż to, pytam, na cel tak wzniosły 
odmówi dwadzieścia centy mów? 

Tak miłe wspomnienia zachowałem 
o patryotycznych uczuciach Polaków 
w Ameryce, że silnie wierzę że takiego 
Polaka tam niema. 

Mówicie 5zanowity Redaktorze, że lo- 
terya jest zabronioną w Ameryce, wiem 
ja o tem dobrze, ale miłosierne uczynki 
są bardzo wspierane, a co do trudności 
powiem , where is a will there is a way* 
czyli po polsku. kto chce psa uderzyć 
te i kij znajdzie. 


U 
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Zresztą zabroniona jest także loterya 
zagraniczna we wszystkich krajach Eu- 
ropy: a jednak nawet do Moskwy dostar- 
ezyliśmy biletów. 

Jeżeli szukań pomocy Polaków za- 
mieszkałych w Ameryce: to nie tylko 
dla materyalnej korzyści; udział ich 
w wielkiej liczbie daleko ważniejszy 
jak w tej samej sumie dar jednej 
osoby . 

Stanie się bowiem najlepszym do- 
wodem iż Polakami być nie pozo- 
stali. 

Patrzcie 
dzieje. 

Irlandzki lud od wieków uciemiężo- 
ny: rozsypany jak my, po całym 
świecie, zachował jednak uczucia na- 
rodowe i dziś na potrzeby kraju 
gotów zrobić największe  poświęce- 
nia. 

Przy takich uczuciach narodowych, 
przy tej solidarności pomiędzy ludem 
smiało można im wróżyć |-pszej przy- 
szłości 


tylko cu około nas się 


Czy my Polscy tego uczucia nie mamy? 
Nie daj Boża! 

Jakimóe cudem Irlandczycy te uczu- 
cia zachowali? 

Bo u nich kościół i narodowość szły 
ręka w rękę. 

Tak też i u nas w kraju. Liczne sze- 
regi wiernych kapłanów na Sybir wy- 
słanych świadczą, że w ich gronie nie 
ma renegatów, a w duchu chrześciań- 
skim przenoszą palmę męczeńską nad 
wszelkie bogactwa. 

Pod opieką takieh kapłanów lud wiary 
Ojców naszych nie epuści i o obowiąz- 
kach narodowych nie zapomni. 

W tej nadziei odzywam się do Pola- 
ków w Ameryce,jak 23 lattemu prosząc 
aby dla wyżej wymienionych względów, 
wzięli udział malutką ofiarą, byleby 
w jak największej liczbie, a zebrany tym 
sposobem fundusz przestali do delego- 
wanego naszego w Stanach Zjednoczo- 
nych. — Wy Sz: nowny Redaktorze po- 
móżcie mi w tej pracy — a Bóg wam 
wynagrodzi, a ja zostaję z wysokim sza- 
cunkiem i poważaniem. 

R.J. Jaworowski. 


Sprawę poparcia żakładu św. Ka- 
zimierza popieraliśmy juž nieraz w 
łamach „Gazety Polskiej, jaž to za 
poleceniem zarządu jege w Paryżu, 
juž to sa pobudką p. Juliana An- 
drzejkowicza w Philadelphii, i z 
własnej woli. W zakładzie owym, 
jak czytelnikom wiudomo, znajdują 
się weterani nasi i sieroty |; olskie. 


s 


Czyż to nie jest rzeczą słuszną i 
chwalebną osłodzić dnie ostatnie tych, 
którzy za Polskę wylewali krew a 
dziś znękani trudem i wiekiem 
przymuszeni są Źyć w biedzie i nie- 
dostatku, jeżsli im ręka  bratnia 
nie sprawi ulgi; czyż nie jest rzeczą 
sprawiedliwą, aby dzieci tych, którzy 
dla sprawy ojczystej stali się tuła- 
czami i których kości w cudzej 
spoczywają ziemi, znalazły przytu- 
łek i wychowanie?  Zacne panie 
polskie i francuzkie, jako i kilku 
rodaków; zajęły sią urządzeniem 
lotergi na korzyść tego zakładu. 
Delegowanym dla Stanów Zje Inocze- 
nych jeat wyżej wspomniaupy p. 
Jolian Andrzejkowicz, mieszkający 
pod No. 60 N. Front str.. Philadel- 
phia, Pa. Gdyby który z Rodaków 
chciał ofiarować kilkanaście lub kil- 
kadziesiąt centów na powyższy cel, 
niechaj się zgłosi dop. Andrzejkc— 
wicza, a ten mu udzieli potrzeb- 
nych szczegółów. - : 

Zwracamy zarazem uwagę Roda- 
ków na korespondencyg paas Na- 
ganowskiego, który donosi, Że i dla 
weteranów w Anglii przebywają- 
cych pomo« jest nader potrzebną. 
Red. 
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Kraków, dnia 2 paźdz. 1886. 
Rodacy! 

Z polecenia mej władzy składam 
niniejszem _ najserdeczniejsze po- 
dziękowanie dobrodziejom naszym 
i ofiarodawcom gruntu czyli placu 
pod budowę nowego klasztoru Pol- 
skiego w Stanach Zjednoczonych 
północnej Ameryki a mianowicie: 

1. Panu Władysławowi Dyniewi- 
czowi, z Chicago lll. 2. P. Stanisła- 
wowi Peszczyńskiemu, z Chicago, Ill. 
3. P. Karolowi Wolka z Fairmount, 
Minnesvta. Rodacy serce nasze roz- 
radowało się tym niespodziewanym 
datkiem czyli ofiarnością, duch obu- 
dził s'ę z uśpienia, tryamt dla ko- 
ścioła wię otwiera a hańba dla uoi- 
skających go; jeśli Bóg pozwoli a 
udzieli zdrowia, Rodacy  ujrzycie 
wkrótce zgrzyłŁiałego starca u podwoi 
waszych wyciągzjącego rękę na 
budowę klasztoru i kościoła synów 
św. Patryarchy Franciszka ale zara- 
zem wyciągającego drugą rękę po 
syna waszego aby go» światu oder- 
wać a wprowadzić po sa mur chin- 
Aki Żeby uczynił rozbrat z Światem 
i jego próżnością bo wszyrtko jont 
(próżność:- gróżno na świecie). 
Rodacy czy ta nowina Że synowie 
wasi zapiszą się pod sztandar Áw. 
Ojca Franviszka nieuvieszy was? O 
zapewne; dziś czy nie znajdziecie 
rodziny, które z chlubą opowiadają 
Że mają braci lub krewnych w 
stanie duchowoym—niewątpię; a za- 
tem miło mi jest zwiastować tę no- 
winę że i dzieci wasze doczekają 
się tej chwili że do Zakonu św. 
Patryarchy Franciszka wstępować 
będą mogli a ja w krótkim czasie 
pa objęcie  ofisrowanych placów 
przybędę i z wami się ucieszę. 

Brat Augustyn, Reformat 


Londyn, 10go paźdz. 1886, 
Szanowny Mości Redaktorze! 


Z pełną ufnością w niewygusłe 
uczucia miłości Ojczyzny i miłości 
bratniej między współziomkami w 
dalekim nowym Świecie, przedkła- 
damy dziś naszą odeswę łaskawe- 
mu Panu z prośbą najgorętazą o 
poparcie naszych nadzwyczaj tru- 
dnych a mozolnych wysileń, by wy- 
ratować z okropnej nędzy kilkaset 
rodaków i rodaczek, wystawionych 
na niebezpieczeństwo śmierci głodo- 
wej w ulicach Londynu przede- 
wszystkiem i w ulicach  Liverpoo- 
lu, Sheffieldu i Southamptonu. 
Towarzystwo nasze, składające się 
z Anglików, a założone w r. -1882, 
czyni, co może, by utrzymać jako 
t ko przy życiu uajstarszych kilku- 
nastu weteranów. .Liecz więcej czy- 
nić mu niepodobna!  Niepodobna 
także opuścić naszych nieszczęśli- 
wych w kraju, gdzie ogólna depresya 
bandlowa spowodowała smutniejsze 
z dniem każdym bezrobocia, Ni- 
niejszą Odezwę wysłaliśmy także 
jak najliczniej do Ojczyzny — lecz 
bodaj ona tam skutek jaki odnieść 
może, przy tak olbrzymich a nagią- 
cych potrzebach kraju. Błagamy 


wię: Was, Bracia Ziomkowie w Sta. 
nach Zjednoczonych, byście raczyli 
przyjść nam z miłosierną pomocą na 
ratunek! 


Wszelkie składki posyłać się pro- 
si pod adresem: England, 
The Becretary of the 


Sosaex Chambers, 10, Duke stt., 
St. James's, S. W. London. 
Edmund 8. Nagansuski. 


——p—— 


Od sierpnia do tej pory odbyły 
się 4 posiedzenia a p. M. Kowale- 


Literary | wski prócz hali dał i światło gazo- 
Asa.ciation cf the; Friends of Poland, | we darmo. 


Ceniąc jego azlachetną 
pomoc w sprawie narodowej z 
przyjemnością składam mu za to 
pablicznie serdeczne Bóg zapłać, 
Na každom posiedzeniu liczba 


Webster, Mich., 24go paźdz. 1386, | Członków pomnażała się o 50 — 60 


Siedmnaście lat upłyngło od cza - 


w której i panie naszo zajmują jak 


su, gdy pierwsza familia polska tu | Da początek i po raz pierwszy bio- 
do Webster przybyła — dzisiaj zaś | Tąo czynny udział — dość zada- 


jest tu już blizko 90 rodzin. 


Jak | walającą cyfrę. 


Właśnie te. ostatnia 


z początku tak i teraz uczęszczamy | €y fra spowodowała nas do zmiany 
na nabożeństwo do kościoła, który | hali posiedzeń do takiej, która bg- 


jest własucścią Irlandczyków. Te- 


rsz atoli możemy się podzielić 


dzie miała wejście bezpośrednie a 


z | taką jest hala p. Tomasza Nalepiń- 


Rodskawi nowiną, iż już zrobiliśroy | skiego, róg Noble i Chapin ulicy, 


pierwsze kroki, abyśmy jak i dru- 
dzy, posiadali własną świątynię 


którą właściciel oddał nam na tych 
samych warunkach jakie pierwsza 


Bożą. Naradziwszy się społem i | miała, 


zaciąznąwszy także rady naszego 


Pierwsze posiedzenie „Gr. Pol.“ 


proboszcza, który się zniósł z przew. | w hali p. Nalopińskiego odbędzie 


biskupem, kupiliśmy trzy loty pad 


się dnia 7go lstopada rb, w cie 


kościół, za które zaraz zapłaciliśmy | dzielę wieczór o godz. 7mej „na 


600 dolarów. Loty te zapisaliśmy | które zapraszam 


sie tylko wszy- 


na biskupa, któremu też wręczyli. | stkich członków, ale i jak najlicz- 
śmy „deed“. Jeżeli nam Bóg da | niejsze grono gości. 


dcczekaó przyszłej wiosny, to zaj- 
miemy się budowaniem kościoła, Po- 


między vami nie ma bogaczów, bo | choć 


nas kilku tylko jest, którzy posia- 
damy własne domostwa, lecz pomi- 
mo tego spodziewamy się, Że w 
roku przyszłym będziemy posiadali 


Hala jest otwartą i wstęp dozwo- 
lony każdemu i každej Polce t.ż. 
nioczłonkowie mogą być 
obecni wszystkim obradom (bez 
zabierania głosu). 

Ponieważ Życzenia pań zadość 
uczyniono i na wyżej oznaczon'm 


własoy dom Boży. Do nas przyłą- | zebraniu będą ważniejsze obrady, 
czył się także tarmer, jedyny kato- | spodziewam się, że każdy prawy syn 


lik niemieckiego pochodzenia tu 
przebywający, -Na 


i córa Polski stanie i chętnie przy- 


irnych nie | łoży cegiełkę swoją l0cio centową 


możemy jeszcze wiele liczyć, bo | do budowy tego co jest więcej, jak 
dopiero viedawno do tej okolicy | mury cytadeli. 


przybyli. ; 
Gdyby się miał gdzie znajdować 
ksiądz bez posady, lub któryby co. 
dopiero ze starego kraju przyjechał, 
to miech przyjedzie do Webster, a 
my go chętnie przyjmiemy. Sam 


nasz proboszcz iadził nam, abyśmy | w przeszłym tygodniu, že 
się zaraz o księdza wystarali. Tym- | Aleksaader 


czasem mógłby odprawiać nabożeń- 
stwo w kościele irlandzkim. 
Cieszymy się niezmiernie, 


i słuchać nauk w ojczystym języku, 


co zwłaszcza dla dzieci naszych | pomięszania 


będzie wielką korzyścią. 
Mateusz Wróblewski, 
Jeden z komitetu. 


W sprawie pomnika Tadeusza 
Kościuszki w Chieago. 

Dnia 3go z. m odbyło się posie- 
dzenie delegatów Towarzystw w 
Chicago w celu wybudowania pom- 
nika Tadeuszowi Kościuszce, 

Obecnych było 37 delegatów re- 
prezentujących 13 Towarzystw. 

Następni delegaci zostali w 
skład stałej administracyi wybrani: 
Kazimierz Dorszyński, Prezydenł 
Jun Arkuszewski, Vice * 
Ignacy N. Morgenstern, Sekr. Kor. 
Michał Majewski, finansowy 
Wojciech Jędrzejek, Kasyer. 

Wybór opiekunów kasy, również 
rady gospodarczej postanowiono od- 
łożyć. — | 

Ażeby zbieranie składek rozpocząć, 
uchwalono sprawić kwitaryusze w 
formie książeczek, kwity pojedyń- 
cze maja dokładny cel składź; 
okazywać i być ' wystawione na 
centów š, 10, 25, 50 $1.00 i 2.00 
tak Że každy. dawający jakikolwiek 
datek oprócz pokwitowania otrzyma 
zarazem i małą pamiątkę. 

Towarzystwa mające zamiar spra- 
wę pomnika Kościaszki poprzeć, 
raczą łaskawie przysłać po dwuch 


prawomocnych zastępców i nazwiska | ; 


również adres tychże Sekretarzowi 
donieść. 

Przyszłe posiedzenie odbędzie 
się 7go listopada r. b. w hali Ob, 
M. Majewskiego o godzinie 8ej wie- 
czorem , 

J. N. Morgenstern 
Sekretarz. 
538 8, Clark str. 


Chicago, 30 paźdz. 1886. 
Szanowny Panie. 


Teofil Stan 
Prezes, 


Romanowie. 


Wiadomość telegraficzna, podana 
car 
zabił czy też chorał 
zabić jednego ze swych adjutantów, 
zniewala niektóre czasopisma angiel- 


Że | skie do przypomnienia swym czytel- 
wkrótce będziemy mogli uczęszczać | nikom, że w 
do własnego kościoła; wzuosić modły | panuje od sumego jej 


familii Romanowów 
początku 
dziadziczna „neurosis“, coś pa kształt 
zmysłów. Obszernie, 
rozpisuje się 0 tej dziedzicznej 
chorobie umysłowej dr. Ireland w 
swej książce „Blot ou the brain *, 
w której poświęca cały rozdział 
Romasowom. W rozdziale tym 
opisuje po:təp tej słabości umysłu 
przez przeciąg ostatnich 300 lt. 
Nie potrzeba dodać, Że książki 
tej nie wolno w Rosyi sprzedawać. 
Rozdział ten rozpoczyna się opi- 
sem okrucieństw popełnionych 
przez Iwana okrutnego, owego 
potwora w postaci ludzkiej. Może- 
my sobie wyobrazić, jaką naturę 
posiadał ten człowiek, jeżeli sobie 
przypomnimy, że w jednym dniu 
kazał wymordować 27,000 ludzi. 
On i eyn jego Fedor męczyli i mor- 
dowali czasem po 500 ofiar w je- 
dnym dnia — dla własnej uciechy! 
Rafinowane okrucieństwa Nerona i 
Kal:gali stają się nieznacznemi, je- 
żeli je porównywamy z liczbą okro- 
pności przez Iwana popełnionych. 
Po nim nastąpił Fedor, jego syn, 
głupowaty iałuby na umyśle rołody 
człowiek, który cierpiał na tak 
nazwaną chorobę Św. Walentego, 
Antor wspomina następnie o Micha- 
le Feodorowiczu, pierwszym curze Z 
familii Romanowów, który zasiadł 
ną troni , gdy liczył lat 16. I on 
był słabym na umyśle; miejsce na 
tronie zajął jeszcze przed jego 
śmiercią syn jego Alexis. Z mał- 
eństwa jego z pierwszą Żoną uro- 
dzili sig Feodor, Iwan, Zofia i kil 
ka innych córek, z drugiego Piotr 
i Nstalia; Feodor pozostał na 
tronie kilka lat, choć cierpiał na 
umyśle i był chorowitym, Brat 
jego Iwan był zupełnie obłąkanym. 
Po śmierci Feodora usiłowała Zofia 
umieśció na tronie Iwana, tak, aby 
sama mcgła rządzić, lecz musiała 
ustąpić uiezłamanej woli Piotra, 
którego później nazwano „wielkim. 
Piotr miewał często  konwulsye, 


Na początku kiedy dzisiejsze To- Charakter jego okazywał dziwną 
warzystwo ,,Grosz Polski“ myślało | więszaninę tyranii i poświęceniu się, 


o zorganizowaniu się i celach obe- 


okrucieństwa i ladzkości, Piotr 


cnie w życiu będących wysłano jedne- | miał tylko jednego syns, Alexa, 
go z grupy organizatorów z prośbą | którego kazsł stracić, Po nim za 


i zapytaniem do p. 


M, Kowalew- | siadła na tronie młoda jego wdowa, 


skiego właś, hali zabaw, oczy možna | a vastępnie Piotr, syn Aleksa. Z 


odbywać posiedzenie nasze w hali 


Piotrem II, który w młodym umarł 


jego; p. M. Kow, dał przychyloą | wieku, zgasła męzks linia familii 


odpowiedź bez zrobienia najmniejszej | Romanowów. Po 


uwagi. 


nim osiadła na 
tronie Anna, która podobno miała 


być córką Iwana. 


Ta wybrała za | 
następcę tronu wnuka po Iwanie. 
Księcia tego, którego czasem nazy- 
wają Iwanem VI, usunęła Elżbieta, 
córka Piotra wielkiego, Za nastę- 
pcę wybrała krewnego swego Piotra 
ILI. Piotr miał słaby umysł i był 
rozwiozłym. Został zdetroniż owa- 
ny i pozbawiony Życia przez Żoną 
awoją Katarzynę II. Z powodu zna- 
nej rozwiozłości tej kobiety, twier- 
dzi wielu, že w. Żyłach jej syna 
Pawła nie płynęła ani kropla 
krwi Romanowów. Paweł wstąpił 
na tron gdy liczył lat 35, lecz 
sprzykrzył sig swemu otoczeniu 
tak, Że został zamordowany z wie- 
dzą jego syna Aleksandra, który 
stał się jego następcą.  Alekaunder 
odziedziczył wszystkie przymioty 
swego ojca i okazywał widoczne 
oznaki dziedzicznego szaleństwa, 
Umarł jednakowoż Śmiercią natu 
ralną, Drugi syn Pawła, Konstan- 
ty, był niedołężnym na umyśle i 
dla tego uznano go niezdatnym do 
zajęcia tronu, a brat jego Mikołaj 
został caróm w r. 1825, Obłąkanie, 
które było ukryte w Aleksandrze 
II, wyszło znów na jaw, jak się 
zdaje, u obecnego cara, 

Cierpi na „wielką chorobę* mie- 
wa przewidzewia czyli halucinacye 
i obawia się wciąż o swe życie. Stan 
jego pogorszył się jeszcze w osta- 
tnich latach przes bezsenność i 


reumatyzm, d Š 


POLSKA. 


Ziemie Polskie. 
Pod Moskalem. 


Z Brodów piszą do „Czasu co 
następuje: 


„Urządzanie rosyjskiego sapitala 
cholerycziego w Radziwiłłowie od - 
bywa się z takim pospiechem, jak 
gdyby cholera dziesiątkowała już 
ludność galicyjską wzdłuż całego 
pogranicza. I fen pospicch i całe 
zresztą urządzanie szpitala napro 
wadza na domysły, które, być moz 
że, że nie mają najmniejszej pod- 
stawy, ale atwe są do wytłomacze- 
nia. Jeżeli do Íuagazynów kolejo 
wych w Radziwiłłowie przychodzi 
nagle znaczny transport sprzętów 
szpitalnych, chociaż dzięki Bogu, 
w całej Galicyi, nie było dotąd ani 
jednego wypadku cholery, to dzi- 
wić się nie można, że pobudzona 
wypadkami bułgarskiemi fantazya 
widzi w szpitalu cholerycznym ue 
kryty lazaret wojskowy. Taki do: 
mysł nie jest dziwnym, ale to już 
dziwić musi, to fakt, że pograni - 
czni rosyjscy funkcyonaryusze ko - 
lejowi i sami urzędnicy nie tylko 
ten domysł potwierdzają, lecz na- 
wet głoszą wyraźnie, iż Rosya mu- 
si już dziś myśleć o wszystkich u- 
rządzeniach wojeonych na granicy 
galicyjskiej,“ 

— W Warszdłwie skutkiem nie0e 
strożności nastąpiła 4 zm. o godz. 
4. po południu eksplozya gazu w 
restauracyi Krzyżanowskiego na 
krakowskiem przedmieściu W ko- 
rytarzu skutkiem odkręcenia kranu 
od palnika wydobył się gaz i dał 
się czuć swąd. P. Krzyżanowski 
wszedł ze świecą zapaloną dla 
sprawdzenia rzeczy. W. tej chwili 
nastąpił silay wybuch i płomienie 
w mgnieniu oka' ogarnęły trzy o- 
soby stojące na korytarzu, t. j- 
właściciela restauracyi p. Stanisła 
wa Krzyżanowskiego, kucharza A - 
leksandra Krzyżanowskiego, i chło- 
pca kusbennego Michała Leoniaka. 

Największy szwank odniósł Leo- 
nia«, oprócz bowiem opalenia wło- 
gów na głowie, cała twarz i ręce 
zostały silnie poparzone. 


— Russyfikowanie uniwersy- 
tetu warszawskiego postępuje co» 
raz dalej. W miejsce ustępujące. 
go nie z własnej woli, ze stanowi- 
ska prof. Szymanowskiego, pro- 
fesorem prawa finansowego na wy- 
dziale zrawnym, mianowany został 
padetatowy nauczyciel szkoły po - 
wiatowej w Charkowie, Rosyanin 
Gorb Remaszkiewicz. | 


Pod Prusakiem, 


W. Hs, Poznańskie, 


Powiat gnieźnieński w W. ks. 
Poznańskiem, który uchodził dotąd 
za niezdobytą dla Niemców twier— 
dzę, zaczyna tracić swój odrębnie 
polski cbarakter. Rząd pruski za- 
kupił już w tym powiecie na cele 


'kolomzacyjne majątki Komorowo i 


Łubowo, dwie inne wsie Ruchocin 
i Sokolniki ofiarowali komisyi ko- 
nizacyjnej na sprzedaż... właści- 
ciele polscy. Sokolniki sprzedał 
rządowi jakiś p. Kruszyński, ten 
sam, który niedawno temu domagał 
się o polską pisownię swojej wio- 
ski. Niemcy cieszą się oczywiście 
i drwią z takich ,,patryotów.** 

— Nawet policyantów noszą - 
cych nazwiska polskie wydala rząd 
pruski w „interesie służby“ z W. 
ks. Poznańskiego. Ktokolwiek nie 
nazywa się po niemiecku, masi ru 
szać preca na krańce zachodnie 
wielkiego „,Vaterlandu** aby zapo - 
mniał swojego pochodzenia. Pro 
fesorów gimnazyalaych, sędziów, 
urzędników sądowych „przesiedlono'* 
już, nie pytając o to, czy pragną 
„%wansu'*; teraz zabrano się do 
służby niższej, do policyantów i 
celników. /awziętość pruska do- 
tyka nawet takich urzędników po- 
chodzenia polskiego, którzy zniem - 
czyli się dla karyery. I:tak prze- 
niesiono ze Środy do Wremen w 
Hanowerze jakiegoś Wilczyńskiego 
mimo to, że się sami Niemcy za 
nim wstawiali, 

— Ks kan, Dualiński w Gnież- 
nie, który w początkach walki kul- 
turnej publicznie ogłosił, że tak jak 
przedtem i nadal czuje się zobo 
wiązanym poddać się przepisom 
rządowym, przesłał teraz do ,,Ger- 
manii** list, w którym wszystkich 
przeprasza za zgorszenie. 

— Miasło Poznań ma wedle o 
statniego popisu ludności w roku 
1885, zamieszkałych domów 1588, 
niezamieszkałych 22. Mieszkańców 
ma Poznań 67,877 i to 32,815 
mężczyzn a 35,063 kobiet. Chłop- 
ców niżej lat 6 4269, od 6—14 lat 
5726; dsiewcząt niżej 6 lat 4282, 
od 6—14 5608. Wojskowych jest 
w Poznaniu 4210. Co do religii, 
ma Poznań 17,468 katolików męż 
czyzn i 20,489. kobiet katolickich, 
ewangelików mężczyzn 12,188, kobiet 
11,810; dysydentów mężczyśn 50, 
kobiet także 50; greko:katolikó z 3. 
Żydów jest razem 6719 i to 3805 
mężczyzn i 3414 kobiet. Do innych 
wyznań należą 8 osoby, 5 

— Obornińi mają 2781 ludno- 
ci i to 1829 mężczyza a 1452 
kobiet. Domów zamieszkałych ma - 
ją Oborniki 198. 

— Grodzisk ma 2901 mieszkań“ 
ców i to 1815 mężczyzn i 2076 
kobiet; 2396 katolików, 926 ewan» 
gelików i 579 żydów. 

— Wcukrowni w Nakle wybuchł 
w dniu 6-go z. m. około 10 go 
d.iny pożar i tow grodkowem skrzy- 
dle cukrowni, tam gdzie z melassy 
wydobywanym bywa cukier i gdzie 
znajdowały się wielkie zapasy oko- 
wity. Z jakie 100 beczek api- 
rytusu stało się pastwą płomieni. 
Straży ogniowej udało się zlokali: 
zować pożar i uratować główny 
gmach fabryczny 

— Trzemeszno liczy wedle o- 
statuiego spisu ludaości 4754 mie 
szkańców i to 2264 mężczyzn i 
2490 kobiet. Zamieszkałych do- 
mów ma Trzemeszno 327. 


Prusy Wschodnie i Zachodnie. 


— Toruń liczy 28,689 mie- 
szkańców, 18,456 mężczyzn i 10, 
450 kobiet; 9,327 katolików, 18,a 
101 ewangelików i 
Liczba zamieszkałych domów wy- 
posi 1081. 

— Folwark Nogal, w powiecie 
grudziądzkim położony a należący 
do pani Gożdziewskiej, przeszedł 
drogą przymusowej sprzedaży za 
40 tysięcy marek w pesiadanie wła- 
ściciela Piescha z Wiktorowa. 
Obszar Nogatu wynosi 292 mor 
gów. 


1454 żydów. 


— Ze Świecia piszą co nastę- 
puje: W dniu 4 zm. zdarzył się 


tu może pierwsay w swoim rodzaju 


przypadek, że lekarz wyrwał ząb 
niemowlęciu, liczącemu 3 tygodnie. 
Przyszło ono na świat z ząbkiem 
i przy ssaniu kałeczyło się w ję- 
zyk, skutkiem czego płakało nieu 
stannie. Wielcy ludzie jak: Napo- 
leon I., Fryderyk Wielki, Mirabeau 
i inni mieli podobno przyjść na 
świat również z zębami; możeby i 
temu dziecku przepowiadali wielką 


karyerę polityczną, gdyby ono nis 


było — dziewozęciem. 

— Chojnice mają 10,055 mie 
szkańców, z tych 5014 mężczyzn i 
5041 kobiet; Walcz 6626 mie- 
szkańców, z tych 3280 mężczyza i 
3846 kobiet. Powiat malbor. 
ski liczy w 8 miastach, w 147 
gminach wiejskich 59,821 mieszkań 
ców. Z miast ma Malbork 10,136 
mieszkańców. 

— Folwark Lewark pod Satu- 
mem, który należał do p. Plotziga, 
a liczący 556 mórg kupił na sub- 
haście p. Majewski z Nowejwsi za 
36,000 marek. 

— Na roli należącej do folwar” 
ku skatnickiego w pobliżu Reszela 
znaleziono monetę z czasów rzym» 
skiego cesarza Antoniusza Piusa 
(taką znaleziono też w Peplinie 
przed kilku laty przy drodze pro- 
wadzącej do Rajków) i kilka odła 
mów urn- To spowodowało posia- 
dacza do przekopania ziemi w tem 
miejscu i odkryto starożytne dość 
wielkie cmentarzysko. l 

— Przez zakupno dóbr Ryńskich 
w Prusach Zachodnich idą następu- 
jące wsie na kolonizacyę: Ryńsk, 
Orzechówek, Rozęart, S1dłonowo, 
Ludwice, Maryanki, Czystochleb, 
(który w połowie l6go atulecia był 
w posiadaniu sławnego Maryckiego, 
profesora uniwersytetu krakowskiego, 
a potem kanclerza Biskupa cheł- 
mińskiego Lubodzieckiego), Młynik; 
do tego jeziora: Otówek, Zdrójno, 
Zgniłka. Wyliczone folwarki o. 
trzymała jako posag panna Fran- 
ciszka Wilkxycka, wychodząc za hr. 
Mielżyńskiego z Księstwa. 

-- W interesie służby nie prze- 
stają przesadzać nauczycieli Pola - 
ków w niemieckie strony, Nau 
czyciela śpiewów, Sklarzyka przy 
gimwnazyum w Chełmnie przeniesiono 
do Westfalii a na jego miejsce przyj 
dzie jeden z nauczycieli z West 
falii; jest to już trzeci nauczyciel 
Polak z chełmińskiego gimnazyum, 
którego w krótkim czasie przenoszą 
w niemieckie strony. - 


Po trosze wszystkiego. 
16 Października 1886 r. 


278 rocznica odebrania od 
Szwedów r. 1609 przez Jana Ka: 


„| rola Chodkiewicza — twierdzy przy 


ujściu Dźwiny do Bałtyku zwany 
„Dunaminde* Dyament — cztery 
mile prawie poniżej Rygi w Inflan- 
tach szwedzkiemi zwanych. 


Włodzimirz Konarski, syn na- 
szego jenerała w r. 1831 został 
przez ministra oświecenia we Fran- 
cyi mianowanym „Oficerem Aka- 
demij** departamentu Meuse, tytuł 
ani próżny, mniej jeszcze łatwo 
otrzymany. Pan Konarski jest 
obecnie prezydentem Tow. literacko: 
naukowego i artystycznego w ‘Baru 
le- Duc; a razem viceprezesem Rady 
prefektury departamentu „de la 
Meuse**, (wysoki departamentowy 
jakby stanu urząd), — Tamże we 
Frencyi pannas Marya Gregorowicz, 
córka Kazimierza  Gregorowicza, 
wychodzcy — patryoty i autora, 
pó zdanych egzaminach w Sorbonie 
(jeden z najstarszych i najwyż- 
szych zakładów naukowych we 
Francyi) otrzymała "trzy medale i 
dwie pochwały. — Brat jej Jan 
wezwany na wysoką i wielkiego 
zaufania posadę przy żelaznych 
drogach do Chili w południowej 
Ameryce.  Wspomniano już raz 
przez nas, parę tygodni temu, że dr. 
Wojciechowski w Kaliszu, wynala- 
zca przyrządu. dla ociemniałych, 


został przez konsulat francuzki za- 
proszony wprowadzić swój aparat 
do szkoły ślepych raczej ociea 
mniałych w Paryżu. Nie ma 
tygodnia, możnaby powiedzieć na 

wet dnia, aby we Francji nie w 
jedaem to dragiem miejscu Poiak 
albo nie. dostał posady, urzędu, 
albo nie był przypuszczony do wyż- 
szego zakładu przemysłowego, oa 

ukowego lub innego tak w prywaa 
tnym jak w rządowym zawodzie. 
Merow miasta, adjunktów,  przeło - 
żonych fabryk i t. d. można bardzo 
często napotkać. 


Plantacye krakowskie. Pro- 
fesor- Odrzywolski, pracujący nad 
planem odnowienia katedry na Wa: 
welu -— tak się zowie pagórek w 
Krakowie na którym jest zamek da- 
wnych królów polskich i jedna ze 
starszych katedr lechickich  — 
wypracował opis, odkrywszy pra- 
wie wszystkie piękności pamiątek 
i zabytków polakich historycznych, 
tak malarskich, jak rzeźbiarskich, 
budowniczych i t. p. na zamku 
który Austryacy byli na koszary 
i na szpital miejski obrócili, — W 
Krakowie od dziesięciu przeszło 
lat bawią się „panowie'* projektem 
wystawienia pomnika Mickiewiczowi 
— który podobno projektem nie 
wykonaloym pana Matejki się skoń 
czy. — Wedle podanej myśli tə- 
goż pana Odrzywolskiego — czy 
może więcej pana Jordana, planta - 
tacye krakowskie — prędzej się 
staną miejscem pomników polskich 
znakomitości — jakoż stanął już 
najpóźaiej  projektówany posąg 
Bohdana Zaleskiego, zaledwo przed 
rokiem zmarłego — pomnik ten 
jest dłuta niepospolitego artysty 
Piusa Welońskiego, zakupiony przez 
Wołodkiewicza i oddany przez tego 
ostatniego miastu Kraków, — Jest 
na tychże plantacyach pomnik z 
bronzu „Bojana“ bochatera sło- 
wiańskiego z V czy VI wieku — 
Lily Wenedy, (Słowiaki wedle poe 
matu) Juliusza Słowackiego i jego 
pamięci poświęcony — jest i przy- 
pominający Mickiewicza posąg jego 
pięknej „Grażyny“, (grazis po 
litewsku znaczy piękny). -- Jest 
tamże grupa z marmuru wykuta 
dłutem zacnego Oskara Sosnowskiee 
go, wyobrażająca Jagiełłę i Jadwi 
8%- 

Plantacyami w Krakowie zowią 
aleje szerokie, przestronne, za ob- 
wodem właściwego miasta starego 
Krakowa; zaczynają się od Wawelu 
biegą za bramę św. Floryana i dalej 
— wysadzone drzewami — służą 
za miejsce miłej przechadzki — 
oddzielają miasto od przedmieść mię 
dzy ianemi: Zwierzyńcem zwanego 
— kędy się odbywają dawne naro - 
dowe, zwyczajowe igrzyska jak 
„Zarękawki*, „Konik Zwierzy- 
niecki* — it. p. Przez aleje 
przecina i na zachód prowadzi do- 
„Mogiły Kościuszki'* czyli góry ìi 
kaplicy św..Bronisławy—i do ,„,ko- 
bzowa'** dziś szkoły wojskowej — 
za Kazimierza W. było to jego 
ulubione wiejskie ustronie — gdzie 
mieszkać miała piękna Esterka jego 
faworyta, matka dwóch znakomi- 
tych rodów polski b, Grób jej w 
Łobzowie tradycya jeszcze poka- 
zywała ao [848 roku. 


Historya Turcyi. Chociaż 
mieliśmy tyle do czynienia z Tur- 
kami, od roku 1360, kiedy Amu- 
rat I. osiad} w Adryanopolu, nie 
mamy w języku polskim ich dzie> 
jów. I teraz pan Tadeusz Oksza 
Orzechowski, ogłosił świeżo jej 
dzieje we francuzkim języku w 
Konstantynopolu — może ktoś zry 
zykuje się i przetłómaczy na pol- 
skie — ale gdy mamy dość czy- 
telników pilnych, i łaskawych czytel 
piczek na zmyślenia mijające a 
uczące uniej jeszcze: historye Ge- 
nowefy brabanckiej, lub Rinaldo 
Rinaldini i nonsensa Muenchhause - 
na, mało się znajdzie ochotników, 
coby chciały się wczytać w „,Wie 
czory Pielgrzyma“ w „opowiadania 
Dziadunia* a mniej jeszcze o kon* 
federscyi barskiej Moruczewskiego 


lub „Jarochowskiego opowiadania‘ 
— to tak drogo kosztuje —.a pi- 
wo tak tanie — a plotka tak ła. 
twa dla komoszek. — Tenże p 
Orzechowski miał odkryć wiele šla- 
dów słowiańskich osad w Hiszpanii 
i Portugalii (Iberyi, Luzitanii). 


Zdaje się że niemieckie pisma 
byle katolickimi były, nie mają 
wira u pruskich władz — ostatnie- 
mi czasy gubernator garaizonu w 
Królewcu zakazał surowo swym 
żołnierzom, czytania gazet polskich 
jakichkolwiek w polskim języku — 
ale nie mniej „Memeler Dampf - 
boat“ —— Koenigsberger Hartung- 
ache Zeitung“, „,Ermlaender (War- 
miński) Zeitung i  West:Preus. 
Volksblatt“, 


Arcychrześciańską cnotą i miło- 
ścią wiedaioiy biskup grecki An. 
dreviey Morayin w Czerniowcach 
— prosi swój rząd austryacki aby 
wypędzili koniecznie, zamieszkujące- 
go na Pokaciu arcybiskupa Felińskie- 
go uwolnionego z Syberyi a przez 
Moskwę z kraja wygnanego. Chocia: 
uo kupić dom dla słabego na 
zdrowiu i skołatanego cierpieniami 
patryoty — wygnańca w Czernio- 
wcach, ale arcybiskup widział się 
zmuszonym prosić przyjaciół swo- 
ich, jedynie wcelu  niejątrzenia 


zawziętej wściekłości wschodnich 
«diejatelej*. . 

Buigarya. Mimo  postrachów, 
pogróżek,  grubiaństw, bensensu 
jenerała Kaulbarsa w Sofii (Jre- 
dec po słowiańsku), w Tirpowie, 
Ruszczuku, Warnie, i t. d.  Ze- 


branie Bułgarskie obstaje trzymać 


się konstytucyi, i dotąd utrzymuje 
Stambułowa przy rządzie i 
przyjaciół. Ani Karawełow ani 
Canków w Bułgarach zaufania 
obudzić pie potrafią mimo całego wy* 
silenia moskiewskiej działalności, 
dzis jak w przyszłości zawsze bęa 
dą czem byli, przeniewiercami lub 


adrajcami. — Demetriew — Tyan . 


ków i Kowalów, co rzeczywistymi 
zbirami w tej usoutej przez Mo- 
skali konspiracyi przeciw Aleksan + 
drowi Batenberg byli, obwiniają 
bezczelnie, i bezczelniej są słucha- 
ni w Petersburgu, dokąd się 
schronili, że Gruew nie dopuścił 
mordu na Aleksandrze dokonać. 

Kaulbars przyjechawszy do Ware 
ny, udał się wprost do konsula 
moskiewskiego — gdzie chciano 
mu zrobić uczciwość, ale jadącemu 
Kaulbarsowi na kwaterę — lud coś 
na kształt kociego koncertu wypra- 
wił — tym podobne, lub takie lud 
bułgarski chowa uczucie do moska 
wiczyzny — to pewna że Moskwa 
nie na zaufaniu dobrej wierze i 
miłości chce się narzucić -Bułgaryi. 
— Zapowiedział jej działacz Kaul_ 
bars, że Bułgarowie nie chcą kon= 
atytucyi, ale nie zaprzeczył, ani 
mógł zaręczyć że Bułgarów synów 
nie popędzi w głąb Azyi, nieść 
tam niewolę, gwałcić wszystkie 
miejscowe zwyczaje, prawa czy rem 
ligie, odbierać i zabierać domy i 
ojczyznę, i ginąć za carską sławę, 
carsko:moskiewski honor — honor 
łupieży i ucisku!... 

Bułgarów tak jak Polaków kości 
bielić będą stepy Kohandy lub ło. 
żyska jarów Afgistana — Merwu 
może Kaszemiru!. . 


Knights of Labor. 26 bm. 
miesiąca odroczyli swą konwencyę 
w Richmond, do następnej konwen - 
cyi. Przed ostatecznem wszakże 
zakończeniem, przyjęli pewne wa. 
żne raporta i rezolucye — z re- 
zolucyi jedna odnosi się. dó anar- 
chistów skazanych w Chicago — o 
ułaskawienie dekretu za których u- 
chwałono prosić właściwe władze, 
oświadczając jednakże, aby prośbę 
Szermierzy Pracy nie cheiano—by . 
najmniej uważać za wyraz sympa» 
tyi ze sposobem propagandy anar- 
chicznej. — Bo Szermierze Pracy 
nie uznają postępu i rozwoju prze» 
mocą gwałtem i narzuceniem — 
przyjęto też raport komitetu kobiet 
roboczych — który się upomina 


jego 


potrzeba będzie stawić mu się odważnie, 
gdyż złośliwość mająca okropny zamiar wy- 
konania wielkiej bardzo zbrodni, bliska jest 
swego przebudzenia! Jednakowoż, cokolwiek- 
by nastąpić mogło, zasłoni cię pierś wiernie 
kochającej Gierdy, i pierwej grot na ciebie 
wymierzony serce moje  przeszyje, piżby cię 
mógł dosięgnąć. Lecz obroniony przezemnie, 
pamiętaj abyś mię wzajemnie bronił prze- 
ciwko zemście zapamiętalca; albo czyli chcesz, 
żebym padła ofiarą zniszczenia, dlatego jedy- 
nie, iż ciebie tak mocno kochałam? 

— Biada temu, któryby się odważył 
podnieść na ciebie rękę — zawołał . Miłosław 
z uniesieniem — chociażby to on był nawet 
owym nienawistnym mi królem. Władaj mną 
jak ci się podoba, gdyż  Gierdo, ty jedna 
panujesz nad mojem sercem, ja dla obrony 
twojej na. wszystko jestem gotowy, albowiem 
mam to niewzruszone przekonanie, że z ust 
twoich, ty najpiękniejsza pomiędzy kobietami 
na ziemi, żadna obłudna mowa wyjść nie 
może. i 

— Gdy burza cię uciszy — rzekła dalej 
Gierda łagodnym tonem — natenczas dni 
piękne i pogodne nąstaną; radość i szczęście 
powrócą do tego grodu wypłaszając z niego 
nocne mary, które się w tych pustych murach 
przesuwają, a naród Sarmatów uszczęśliwiony 
nowym wschodem pogodnego słońca, wywo- 
ływać będzie z radością, niech Żyje Miłosław i 
Gierda! 

— Miłosław i Gierda! — powtórzył upo- 
jony miłością bohater; niebo i ziemia znikły 
przed ich oczyma i trzymając się w lubem ob- 
jęciu, spoili swe usta w słodkim i milczącym 
całunku. 


W tem otworzyły się pomału drzwi 
podwojów, a przez uchylony otwór pokazała 
się niewinna twarz  Helindy. Przestraszona 
królowa wyrwała się nagle z objęcia mło- 
dziana, który zmięszany niespodzianem w 
tym momencie przybyciem swej maleń- 
kiej narzeczonej, w milczeniu i z osłupia- 
łością przed siebie na ziemię patrzył. Równie 
zmięszona Helinda stanęła nieporuszona w 
progu drzwi i zapłonąwszy się nagle, wyrzekła 
drzącemi usty i tonem zbliżającym się do 
płaczu: 


— Miłosławie! w przedsieni oczekuje na 
ciebie jakiś człowiek, który powiada, że 
koniecznie z tobą mówić musi. Szukano cię 
wszędzie i nadaremnie w całym zamku, ja 
zaś widziałam cię gdyś przez dziedziniec 
przechodził, dlatego przyszłam uwiadomić cię 
o tem. 


Powiedziawszy to odwróciła się i ode- 
szła. 


Niespo kojnością miotany udał się za nią 
młody książę, a we drzwiach obracając jeszcze 
raz miłosny wzrok na piękną królowę, prze- 
ląkł się, gdyż mu się wydawało, żeinną wcale 
twarz zobaczył. Ow wdzięk uroczy i owa 
anielska łagodność znikły z jej oblicza, jej 
usta zsiniałe drżały jakby w stanie konwul 
syjaym, a jej oko przed chwilą łzą miłości i. 
słodkiego upojenia zalane, miotało gniewliwe 
i iskrzące się od złości za Helindą spojrzenie. 
Dreszcz zimny przejął nagle jego rozognione 
serce, i ledwo mogąc przyjść do siebie, wy- 
szedł za maleńką swą oblubienicą, która scho- 
dząc po wschodach, ciche lecz ciągłe wydawała 
łkania. i 


j 


W tym momencie przypomniał sobie 
młody bohater, zawstydzony czułością tak 
młodego dziewczęcia, na zalecenie ojeowskie, 
iż rozmawiając z królową przez czas tak długi, 
ani słowem jednem o siostrze swojej nie 
uczynił wzmianki, i przekonanie to wewnętrzne 
o karygodnem tem zapomnieniv, przejęło 
serce jego goryczą i zmartwieniem. 

— Helindo! czego płaczesz — rzekł do 
niej z oziębłością i niejakim gniewem — czy 
ci twój czyżyk uciekł, lub zabawkę jaką zgu- 
biłąś, albo może cię matka o co wyłajała? 

Przymuszając się do wstrzymania łez, 
które się gwałtem z jej oczów dobywały — 
odpowiedziała: 

— Ja już nie płaczę Miłosławie, ty sam 
widzisz, iż jestem spokojną. 

— Jednak zapytał się dalej surowym 
głosem: — Jednak któż cię posłał za mną, 
abyś kroki moje śledziła? kto cię posła do 
pokojów królowy ? powiedz mi natychmiast! 

Oczy Helindy zaszły na nowo łzami, a 
przekonana O swej niewinności i niezasłażo- 
nej względem niej oziębłości, odpowiedziała z 
Ży wnością. 

— Miłosławie! ty już nie jesteś. takiin, 
jakim dawniej byłeś i bez przyczyny martwisz 
niewinną Helindę. Ja nigdym kroków twoich 
nie śledziła. Słuchaj — rzekła dalej czułym 
głosem oto matka moja posłała mię 
do brata Dobrogosta, ażebym zobaczyła, czy 
orszak zebranego ludu udał się już do gaju 
bogini; powracając od brata stanęłam w 
otwartem oknie ganku, gdyż mię ztąd zawiał 
wiatr przyjemny i ciepły, a zobaczywszy cię 
przechodzącego przez dziedziniec, pomyślałam 


sobie o rozmaitych rzeczach, zwyczajnie.o sa- 
mych dzieciństwach. Gdym tak przez niejaką 
chwilę stała, usłyszałam po za sobą lekki 
szmer, a obróciwszy się, nic innego pie wi- 
działam, jak tylko tych dwóch młodych gre- 
czynów, którzy u ciebie służą. Z początku 
nieobzierając się, sądziłam, iż to Dobrogost 
tak cicho jakby na palcach idzie, dla przed- 


rażnienia się zemną i dlatego uprzedzając go 


rzekłam: 

-— Słyszę cię kochany bracie! ale pozna- 
wszy mój błąd, zarumieniłam się i nie wie- 
działam co mam dalej powiedzieć; oni jednak 
uśmiechając się do mnie przyjemnie, rzekli 
miłym głosem: 

— Bądź nam pozdrowioną, maleńka i na- 
dobna siostro! 

— Gdy ich przyjaźne obejście się ze 
mną ośmieliło mię do zapytania się o ich oj- 
czyznie, opowiedzieli mi, jak tam jest pięknie 
i jasuo, a przypomniawszy sobie tę posępność 
która w tych murach panuje, rzekłam jakby 
żartem i od niechcenia, -iżbym sobie życzyła 
być kiedyś w tej krainie zkąd oni pochodzą. 
Wtenczas wziąwszy mię młodszy z nich, ów 
złotowłosy młodzieniec za rękę, i przyprowa- 
dzając do okna rzekł głosem tak ' dziwnym, 
iż mię niejakaś bojaźń przejęła: 

— Patrz Helindo, jak się w tej stronie 
wznosi słońce po nad wierzchołkami drzew; 
oto nim powtórnie w tem się miejscu okaże, 
będziesz w naszej ojczyźnie i piękniejsze je 
szcze nad to słońce dla ciebie zajaśnieje. 

— Toć jest prawie niepodobieństwem, 
jednak wyznać muszę, że te słowa tak mię 
wzroszyły, iż razem i płakać i uśmiechać się 
poczęłam. ` 
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— Skłoniwszy się potem ów młodzieniec 
ku mnie i pocałowawszy mię lekko w czoło 
rzekł dalej: 

— ldź teraz moje dziecię do pokojów 
królowej, tam zastaniesz Miłosława syna wo- 
jewody Równin; temu powiesz, iż pewien 
wieśniak czeka na niego, mając ważną wiado- 
mość, ale spiesz się Heliado, gdyż rzecz ta 
jest nagła i nie cierpi zwłoki. Widzisz więc 
Miłosławie, iż tak uczyniłam jak mi ów mło- 
dzieniec zalecił, dla tego nie gniewaj się na 
mnie, gdyż prawdziwie nic złego względem 
ciebie nie miałam w myśli. 

Już podczas opowiadania tego, zbliżając 
się Miłosław do podwojów zamku, uczuł w sercu 
swojem to przekonanie, jak cnotliwą i miłości 
godną mieć będzie w Heliudzie małżonkę, a 
przypominając sobie mowę starego Sędziwoja, 
i wpatrując się w niewinną twarz dziewicy, 
wyznać sam przed sobą musiał, że -Helinda 
warta jest aby ją wyżej cenić nad czarującą 
urodę Gierdy. Z widocznem wzruszeniem przy- 
cisnąwszy do siebie tego anioła, oddalił się 
od niej, gdy wtem zaszedł mu drogę młody 
człowiek w ubiorze wieśniaczym, pozdrawiając 
księcia z otwartością i przyzwoi tem uszanowa- 
niem. 

— Ach to ty jesteś Piaście — ` zawołał 
Miłosław z widocznem ukontentowaniem — i 


ty to żądasz mówić ze mną? Prawdziwie, |. 


ledwo cię poznać mogę w tym nowym stroju. 
Tedy wyrzekłeś się już luby mój towarzyszu 
rzemiosła wojennego, i zamieniłeś jak widzę 
dzieiny oręż na lemieez i zostałeś pracowitym 
rolnikiem. 


— Mój książę, równie i pług jest szla- 


chetnem narzędziem — odpowiedział enotliwy 


— a pielęgnowanie podstarzałej 
matki i utrzymanie ojczystej zagrody, świętą 
jest powinnością; atoli ręka moja nie odzwy- 


wieśniak 


czaiła się jeszcze włądać orężem, i 
jestem każdego momentu stanąć w obronie, 
gdyby ojczyźnie, albo tobie, albo twej dostoj- 
nej rodzinie jakowe niebezpieczeństwo zagra - 
Żało. Nie w moim interesie przychodzę -do 
ciebie mój książę, gdyż na to spodziewam się 
dosyć będzie czasu kiedy inaczej pomówić, 
lecz przynoszę ci wiadomość — dodał uciszo - 
nym głosem 
Rzepichy. 


Uradowany Miłosław tem doniesieniem, 
chciał się go zapytać, gdy wtem ukazał się 
król Popiel otoczony zbrojnymi żołnierzami, 
przechodząc prędko przez podwoje wiodące do 
komnat królowej — a zrozumiawszy znak który 
mu w tym momencie przez Piasta był dany, 
zatrzymał się nagle w mowie i obrócił się 
twarzą ku nadchodzącemu królowi. Ten nie- 
wytrzeźwiany jeszcze po wczorajszej biesia- 


„dzie, z zaczerwienionemi od nieustannego pi- 


jaństwa oczyma, z włosami na głowie naje- 
Żonemi, które mu przezwisko koszyszka zjed- 
nały, cały wyżółkły i pobladły, zobaczywszy 
ich stojących, zastanowił się z swym orszakiem 
i zapytał się dzikim nieprzyjaźnym głosem: 
kto jest ten poddany, z którym ty rozmawiasz, 
Synu starosty Gnieźnieńskiego ? 


— Ja nie jestem nikomu poddanym — 
odpowiedział Piast z skromną otwaitością — 
ja jestem wolnym włościaninem własnej za- 
grody nad brzegiem jeziora Gopła. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


gotów 


— wiadomość od księżniczki - 


w 
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równej płacy za równą robotę 
—i aby dzieci nie zmuszano do cięż- 
kick, długich prac w rękodzielniach, 
po warstatach i t. d. także 
wniesiono skargę na przedsiębior - 
ców wyzyskujących kobiety bez o- 
pieki dotąd zostawione. — Wybór 
komitetu kobiecego przyjęły: Pani 
Marya Hanafin  prezydentką — 
Marya O'”Reily vice, pani Nettie 
Hardison podskarbim — a Leonora 
Barny, jako ogólna zażaleń, podań 
i projektów zbieraczka (investigator) 
słowem sekretarzem urząd i 
wielkiej pracy i doniosłości opłaco” 
ny wysoką pensyą — ważny jest 
rapoit i skutek uchwalony na mocy 
tego, tyczący „„wzajemności**, „C00 
peratjive actioa“, do zakładania 
której wotowano po $10,000 dae 
wać z fuaduszów Stowarzyszenia 
co trzy miesiące — zakończenie o 
5 i pół miało miejsce przy krót- 
kiem pożegnaniu przez P. Powder- 
ly winszowaniem bardzo zgodnej i 
pomyślnej w skutkach konwencyi, 
śpiewem p. O'”Reily — ody fran- 
cuzkiej „Proletaryat“ i chórem 
właściwym stowarzyszenia. 


Bismarck. Dopóki ten wielki 
niemiecki posąg miał przykłady do 
naśladowania przed sobą czy to 
Wielkiego margraffa brandeburgskie- 
go czy wielkim przezwanego Fry- 
deryka II. — przez historyków w 
rodzaju Voltera przedajnego po- 
chlebcy; póty mu starczyło na sło- 
wa i czyny odumi'ewające gawiedź 
służyć zawaze wszystkim gotową 
— póty potężnym i wszystko prze 
widującym się wydawał samolubom, 
zawistuym i złym. Alə jakoś ten 
blask maski prędzej przemijać za- 
czyna niż jego koryfeusze prze- 
widzieli — powiadali panicze słu . 
żalezego autoramentu że baz Bis- 
marcka ani wojna ani pokój w 
Europie być nie mcgą — cóż dzi- 
siaj oni powiedzą — kiedy dziś 
car — który nigdy za geniusza 
nie uchodził, postawił owego stra- 
sznego — „bug a boo* jak angiel. 
skie piastunki mówią — w pozycyi 
że ani carowi rrzeszkadzać może 
zabierać, rabować, ani być pewnym 
czy mu rzeczpospolita w- sedno 
nie ugodzi. Ze wszech stron źłe, 
narobił wrogów, nieprzyjaciół nie 
osłabił, przyjaciół'nie zapewnił, a w 
despotyzm zabroął, że aż nareszcie 
i Niemcy się spostrzegą — i po- 
wiedzą — a! to już za wiele 
„twego dobrego‘. — „Sic transit 
gloria mundi! — Gdyby B. trzy” 
mał się mądrości co wyrzekła: 
„nie czyń tego drugiemu, czego 
byś nie życzył solie“ — możeby 
skończył jako głębszy polityk. — 
Naśladował wszystkich tych wiel- 
kich staru polityków, po których 
kraje zawsze jak systemy albo u- 
padały, a:bo cierpiały. 

Wielcy, potężni, mocni politycy 
— byt wasz zapełoia liczne karty 
dziejów — ale one są we łzach i 
krwi zmaczane. 


Prohibicya (zakaz). Jak swego 
czasu niewolnictwo (slavery, 
esclavage) miało obrońców, filozo: 
fów, prawodawców, którzy popie% 
rali je zwyczajem w Starym Te- 
stamencie podanym — tak obecnie 
— dzisiaj — pod pajczulszemi i 
najpiękniejszemi pozorami pr:hibi - 
cyoniści bronią swej teoryi. — Jak 
pierwsza tək druga, na prawdę 
sprzeciwia się konstytacyi Zjedno 
czonych Stanów, jedno przetrwało 
sto lat prawie, aż w końcu zalało 
kraj krwią i pożogą — tak drugie 
jest również atakiem na sumienie, 
i musi skończyć się walką praw 
jednych przeciw zachciankom dru- 
gich — wołoości nie ma bez obo- 
wiązków,  Wstrzemięźliwość musi 
tylko przekonania być wypływem 
— wstrzemięźliwości towarzystwa 
o ile mają zalet, i racyi bytu, o 
tyle zakazy, prohibicye, są żcódłem 
złego i szkód —  przymncżą tyle 
ile prawo kontraband przymnaża 
występków i karanych „zbrodni“ 
— które niemi nie są na prawdę. 
— Edukacya i isstrakcya są prze 
ciw pjaństwu skutecznym Środkiem 
-- niech prawa nie zactęcają o 
zbrodni, lżej karząc przestępstwo 
po pijanemu — kto się upił żle 
zrobił — gorzej zrcbił jeśli wie” 
dział że pijany swym rozsądkiem 
nie może karać — jest to jakby 
namawiać do występku, upijać aby 
mieć odwagę do pobicia sig z są” 
siadem. 

W Egipcie starożytnym zbrodnia 
u pijanego ściągała zagrożenie ka= 
ry — takby dziś być byo powinno 
— ileż to dzieci sierotami nie zo 
stało, ile mężom odpadłaby ochota 
mieć nową żonę! 


Cholera przed parę tygodni 
zabierała jeszcze wielu ludzi w 8y- 
cylii, całej Italii: jak w Raymie, 
Anukonie, Brindisi, i t. d  Moiej 
dziś jest straszną — choć nie u- 
wo!niła zupełnie Istryi i jej miasta 
największego Tryestu. — Sroży się 
jeszcze na Węgrzech; straty jak 
kolwiek wielkie i dotkliwe, nie da- 
dzą się porównać z temi jakie za - 
daje cholera w Azyi, w Seula w 
Korei północnej nad Pacyfikiem 
w Chinach, na 250,000 mieszkań- 
ców 86,000 umarło, w innej stro- 
nie tejże Azyi w jednem miejscu 
—z 59,000 chorych umarło 27,000. 
— Najwięcej do tej  Świertelność 
zdaje się przyczyniać nieschludoość 
— czemu tem łatwiej wierzymy i 
wiemy jak u nas tu czy w Europie 
— czystość w domu i powietrza 
pomaga leczyć w pajgorszych cho- 
robach — i jak nieschludność je 
łatwo w dom wprowadza. 


Jeszcze słowo o Buigaryi, 
Oby nie było przedpogrobowew 
wspomnieniem. Zdaje się że los 
jej wedle ostatnich wiadomości, jest 


w ostatniem przesileniu. — Canków 
(Zanków) były kierownik spisku 
moskiewskiego przeciw Aleksan- 
drowi Batenberg, zamiast więzie - 
nia — wyszedł na głównego rad 


cę czy kierownika u barona Kaul- 


barsa. — Swój swego poznał. — 
Karawełow — b. minister i pod- 
stępny.doradzca Aleksandra B. — 
jest poufałym pośrednikiem nowych 
niby ugod cera z sułtanem — u- 
wija się między oficerami co do 
zdrady należeli. — Zdaje się że 
Turcya w całej tei sprawie buła 
garskiej więcej rozumu, niż pienię- 
dzy jej nie wystarcza. Miano 
jakoby zrobić ugodę że Turcya wspól: 
nie z Moskwą  obsadzi Bułgaryą 
— Bułgarskich prawdziwie patryc— 
tów posadzą do kozy lub podiszą 
— zostanie w Bułgaryi pół turec= 
kiego garnizonu i pół moskiewskie 

go — między Bułgarami nie zo- 
staną jeno przerobieni na Moskali 
— a więc dodawszy jednych i dru- 
gich — jaśnie wyniknie wola wy 

gnaó nie potrzebnych Turków — a 
z Sofii — Tirnowy — niedaleko 
do Konstantynopola. — Car swego 
dokaże — a książe Bismarck po 
nic upokorzony, „non nobis, non 
vobis sed potentate Moscoviae'*. 


Szał germanizmu. W Opol- 
skiem na Szlązku, była potrzeba 
świadectwa chłopczyka małego w 
sądzie. Stawając wezwany powie 
dział że się może dobrze wysłowić 
po niemiecku — sędziowie przyjęli 
zezn anie w języku polskim. Gdy 
potem wrócił do szkoły, «superin - 
tendent szkoły — uczony Niemiec 
-— głęboki filozof, zbezecnił malca, 
jak śmiał o» w sądzie Jego Miło" 
ci Króla Pruskiego po polsku od- 
powiadać. Nie dosyć tego: wydał 
surowy ukaz — nby odtąd Polacy 
szlązcy nie śmieli w sądach odpo - 
wiadać po polsku, —  Rejencya 
tak mądrą gorliwość, nie tylko po- 
chwalił — ale potwierdził „łaska - 
wiet‘. — Spytajmy teraz kto tu 
mędrszy, czy sąd co szukając pra 
wdy, słuchał zeznania w polskim 
języku — czy superintendent co 
się zdąsał że chłopiec lepiej się 
mógł wytłómaczyć matczyną mową 
— osy najwyższa iustancya króla 
wyobrażająca, i w jego imieniu 
podobne abs urdu m zatwierdza» 
jąca? 


System Pasteura w  Galicyi 
przeciw wściekliźnie, wprowadził 
do Krakowa, wysłany przez kra- 
kowską radę dr. Waientowicz: na” 
przód dla obeznania z nim i z ca- 
łym przewodem tego systemu pod 
osobistym kierunkiem pana Pasteur 
w £ Paryżu. — Dr. W. przywiózł 
z sobą zakażonego królika z zakła- 
du p.P. Odtąd kilka już przy- 
padków uleczył szozęśliwie w szpi- 
tala umyślnie na ten cel otwartego 
w Krakowie. — Nasze historyczne 
drogie miasto — bardzo postępuje 
w rozwoju i ulepszeniash — bo nie 
ma ani zawistoych landratów, savi 
chciwych „„diejateli*, coby prze” 
gakalzali dobrej narodowej woli 
i ochocie. 


Jeszcze się nie urodził coby 
Moskwie dogodził. Czechów, któ- 
rych zdawało się że rusofilskie or- 
gany „„łaskawie'* przygarniać za- 
myślały — „Nowoje Wremia** je- 
dno z organów Wschodniej cywili- 


zacyi: „Byt po siemu'* wzięło w 
obroty. — Z prostej, naturalnej 
sympatyi Czechów do Bułgarów, 


jako braci słowiańskich — w ich 
obecnej bardzo niepewnej niepo= 
dległości — nadto że Czesi ży 


czyliby aby się Słowianie zjedno» 
czyli z innymi pod rękojmig swo- 
body i domowego rządu, oraz siły 
przeciw _ zachciankom  wrażych 
Germanów i Osmanlisów — i t.d. 
— podoba się temu  dziennikowi 
tylko myśl o prawach, wolności 
politycznej i religijnej — uznanie 
odrębności każdego udzielnego na 
rodu — przyssło dopiero 
później — albo raczej pod mo 
skiewskim harapem. 

I dalej też „,Wremia** mówi z 
ironią: „Prasa polska, wystawia 
ideały Nzwajcaryi, Zjednoczonych 
Stanów, jako kontrast z przetapia- 
jącemi wszystko w swe formy sło. 
wiańskiemi dążnościami Ro- 
syi, która jakoby wcale nie my: 
bli o Słowianach tylko o 80 - 
bie samej i pozostaje w przyja- 
źni i związku z pokrewnym jej or- 
ganizmem pruzkim** — więc kon- 
kluduje: „myśl o zjednoczeniu 
Słowian napotyka zaw ziętego 
przeciwnika w sferach sa: 
mej słowiańszczyzny'* — nie mówi 
2 jakich przyczyn, a milczy e ab- 
solutyamie moskiewskim. —- Domy > 
ślajcie dokąd ciągaie!.... 

KORWIN. 
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Nekrologia. 


— W Królewskiej Hucie umarł 
Wojciech Kuczowski liczący lat 
103. 

— Ks. Karol Mikuszewski, b, 
'wikaryusz przy kościele św. Ale- 
ksandra w Warszawie, b, członek 
centralnego komitetu narodowęgo 
dwudziesto=letvi wygoanićc, zmarł w 
Peszcie. Na kilka dni przed Śmier- 
cią otrzymał od ministra oświaty 
pozwolenie na otwarcie szkoły po'- 
skiej w Budzie. Pogrzeb odbył się 
staraniem stowarzyszenia polskiego w 
Buda Peszoie.. 

— kilka tygodni temu ńmarł ks. 
Kiełbusiewicz, proboszcz w Dziko- 
wou, prałat domowy papiezki, kapłan 
powszechnie ceniony i lubiany. Li- 
czył lat 88. 

— W  Niemirowie, w powiecie 
rawskim, umarł 9 z, m. Ludwik 
Mąaślakiewicz, żołnierz z r. 1868. 


CHIGAGO. 


W czwartek ubiegłego tygodnia 
obchodził uroczyście 25 letnią rocz- 
pioę kapłaństwa czyli jubileusz sre- 
brny Wiel. ks. Wincenty Barzyń- 
ski, proboszcz przy kościele św. 
Stanisława Kostki, Ur. się dnia 21 
wrześnią 1838 w- Sulisławicach w 
Sandomierskiem. Wyświęcony na 
kapłana został w dniu 28 paźdz. 
1861 r. w katedrze lubelskiej. Po- 
dejrzany o uczestnictwo w powstaniu 
1863- opuścił kraj, lecz został uwię- 
zioay przez władze austryackie i 
internowany w Koenigsgraetz, gdzie 
przebył rok jeden. Udał się nastę- 
pnie do Rzymu i został przyjęty do 
Zgromadzenia O.0.  Zmartwych - 
stania Pańskiego. W r. 1866 przy- 
był do AmeryXi i przebywał przez 
lat ośm w Texas; przed dwunastu 
laty przybył do Chicago i od tego 
czasu pracuje jak uajgorliwiej w pa- 
rafi Św, Stanisława Kostki. Oby 
Żył jak najdłużej dla dobra swych 
parafian, 

-— Antoniemu Tokowskiemu mie- 

szkającemu pod No. 34 Fox Place, 
spadła belka, gdy w Sobotę praco- 
wał w pobliżu „,North-Pjer,** na lewą 
nogę i zgruchotała ją, 
Przy zamykaoiu formy nie 
mamy jeszczs dokładnego sprawoz- 
dania o wyniku wyborów. Podamy 
go w przyszłym numerze gażety. 

— W biedzielę rano wybuchł 
požar w czteropiętrowym budynku 
położonym pod No. 105, 107 i 109 
East Madison ulicy, Nie tylko iż 
budynek został zbiszczony, lecz i 


; strażak jeden, niejaki A. ©. Papineau 


utracił Życie 
na niego muru. 
został śmiertelnie raniony. 


przez Żżwalenie się 
Michał MoGovern 
Niebez- 


! pieczną cboć nie koniecznie śmier- 


teing ranę odebrał Gus. Burgemen- 
ke. Kapitan Jas. Hume, Patrick 
Mullen i „Billy'* Cornell — wszyscy 
trzej strażacy — zostali także ra- 
nieni. Strata wynosi przeszło $100,- 
000, 


WASHINGTON. 


Washington, 1 listopada. Pre- 
zydent wydał dzisiaj następującą 
proklamacyg: Lud amerykański 
od dawnego już czasu ma zwyczaj w 
pewnym dniu przez naczelnego urzę ~ 
dnika wyznaczonym chwalió dobroć 
i miłosierdzie Boga i na nowo go 
prosić o jego obronę i łaskę. 

Stósując się do tego zwyczaju 
wyznaczam ja, Grover Cleveland, 
prezydent Stanów Zjednoczonych, 
25 listopada, jako taki dzień dzię 
kczynienia i modlitwy. Niech lud 
nasz w tym dniu się wstrzyma od 
zwyczajnej pracy i nięch się zgro - 
madzi w kościołach, aby dziękować 
kierownikowi całego Świata za u- 
trzymanie wolnych naszych insty - 
tucyi, za odnowienie stanu nasz*go 
przedsiębiorstwa w całym kraju, 
za bogaty plon i za postęp w wszy 
stkiem, co robi naród wielkim. 
Uznając zaś Wszechmocność Boga 
w trzęsieniach ziemi i powodziach, 
które nas nawiedziły, niech serca 
tych, którzy przez miłosierdzie 
Bozkie zostali ocaleni od nieszczę* 
ścia, się zwrócą wdzięcznem współ- 
uczuciem i miłością ku tym, którzy 
zostali nawiedzeni. _ Pamiętajmy 
także o ubogich i potrzebnych przez 
jałmużny i dary, aby nasze ofiary 
przez czyny miłości bratniej były 
w oczach Boga ofiarami Jemu się 
podobającemi. 

Na świadectwo i t. d. 

Grover Cleveland. 

W zastępstwie prezydenta 


T. F. Bayard, 
sekretarz stanu. 
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AMERYKA. 


W sprawozdaniu rocznem zajmuje 
sę gubernator terytoryam Washing- 
ton głównie hecami chinskiemi i 
środkami, jakie on przedsięwziął w 
celu. obrony Chinczyków. Terytory- 
um obejmuje 69,941 mil kwadrato- 
wych i liczy 210,000 mieszkańców 
i posiada 400 mil dróg żelaznych, 
Gubernat r robi wnioski, aby tery- 
tory .m zostało zamienione na stan, 
aby kompaniom dróg Żelsznych zo- 
stały odebrune grunta publiczne, 
aby zakaz imigracyi chińskiej został 
ściśle przeprowadzony; aby półno- 
cne powłaty teryieryum Idaho zo- 
stały przyłączone do Washington 
ter.; aby Żegluga na rzece. Colum 
bia i innych spławnych rzekach 
została polepszobą, aby Indyanom 
wydzielono pojedyńcze farmy i aby 
reszta reżerwacyj została przezna czo- 
ną dla osadników i t. p. 

— Wybory miejskie w Baltimore, 
Md:, wypedły na korzyść demokra- 
tów, którzy wybrali w każdym z 
20 okręgów <ʻward) po jednym 
zastępcu do rady miasta (alderman.) 

— Poświgoenie olbrzymiej statuy 
„wolności oświecającej Świat”, na 
Bedloe Island postawionej, odbyło 
się w czwartek ubiegłego tygodnia. 
Pomimo słoty i błota po ulicach, 
brała większa połowa nowo-yorczan 
w uroczystości udział, O dziesiątej 
godzinie wyszedł z domu położone- 
go na 5 Ave, i 59 ulicy prezydent 
Cleveland, w towarzystwie ministra 
stanu, ministra fl,ty, pocztmistrza 
jeveralnego, ministra spraw kraju, 
prywatnego sekretarza Lamonta, ad- 
mirła Luce, i majora Whipple. 
Panowie ci wsiedli do powozów. Przed 
nimi zajęła miejsce „stara gwardya,“ 
za nimi zaś 250 policyantów, 250 
ludzi z korpusu inżynierów, artyle- 
rys, oddział marynarzy i różne od- 
działy milicyi z New Yorku, New 
Jersey i Massachusetts. Była to 
pierwsza dywiżya. W drogiej dy- 
wizyi znajdowali się gubernatorowie 
Stanów: Maesachusetta, Maine, Ver- 
mont, Connócticut, Rhode Island, 
New Jersey, New York i Maryland. 
Towarzyszyły im francuzkie stowa. 
rzyszenia miasta (2500 ludzi) i bry- 
gada milicyi nowo-yorskiej; trzecią 
dywizyę tworzyli burmistrzowie i 
urzędnicy różnych "miast, oddziały 


policyi z Philadelphii i Brooklyna, 
weterani z r. 1812 i wojny meksy- 
kańskiej i zastępcy „,loyalnego le- 
gionu;'* czwarta dywizya składała się 
z oddziałów weteranów; piąta z 
„Grand Army“ i drugiej brygady 
milicyi nowoyorskiej, szósta i siódma 
z weteranów; Ósma z niezależnych 
organizacyi wojskowych, Z  woza 
jenerała Washington, do którego 
zaprzężono 8 konii z „Continental 
Guards* z Washingtonu; dziewiąta 
ze „Synów Weteraców*, oddziału 
straży ogniowej z Brooklyna i sta- 
rych  Brooklyn'iaków, dziesiąts z 
straży ogniowej, zastępców handlu, 
rycerzy Pytiasza i innych cywilrych 
stowarzyszeń. 

Na Madisoa Square była urządzo- 
na trybuna. Tu zajął miejsce. prez. 
Cleveland, któremu przedstawiono 
delegatów francuzkich:  Bartbolde- 
go, Liesseps*a, admirała Jaures, jen. 
Pelissier i innych. Pochód udał się 
potem do „Battery“, gdzie się roz- 
wiązał, podczas gdy dostojników 
przewieziono do Bedloe Island, 
gdzie się właściwa uroczystość roz- 
poczęła. Okrętowi „Dispatch*, wa 
którym się zvajdował prezydent, 
towarzyszyło przeszło pięć set 
mniejszych i większych statków. 
O godzinie trzeciej rozpoczęła się 
uroczystość. Pastor dr. Storrs po- 
modlił się, poczem przewówił Les- 
seps w imieniu ubii francuzko-ame- 
rykańskiej, oddając statuę Stanom 
Zjednoczonym, W imieniu amery- 
kańskiego komiteta odpowiedział 
senator  Eyards. Przy  odgłosie 
strzałów z armat spadła zasłona 
ze stuluy, którą pres. Cleveland 
tormalnie przyjął. Mowa jego brzmia- 
ła mniej więcej jak następuje: „Lud 
amerykański wdzięcznie przyjmuje 
wspaniałe to dzieło od braci w rze- 
czypospolitej franouzkiej. Rękojmia 
ta przyjaźni i dobrej woli ludu 
francuzkiego okazuje pokrewień- 
stwo rzeczypospolitych i zapewnia 
nas, Że w dążnościach naszych, aby 
okazać ludzkości wyborpość państwa 
ludowego po za stałym lądem 
amerykańskim, ‘posiadamy zawsze 
wiernego sprzywierzeńc?. 

Nie znajdujemy się dzisiaj tutaj, 
aby się korzyć przed rozgniewanym 
i zemsty zydającym bogiem wojny, 
lecz aby z radością w sercu przy- 
patrzeć się własnej naszej bogini, 
która strzeże bram Ameryki, W 
ręku nie trzyma pioranów  zadają- 
cych Śmierć i zgubę, lecz owe Świa- 
tło, które oświeca drogę do uwol- 
nienia człowieka. Będziemy zawsze 
pamiętali, Że tutaj się zosjdaje 
siedziba wolności; ołtarz jej nie 
zostanie nigdy zaniedbanym. Ra- 
dośni czciciele będą zawsze  utrzy- 
mywali święty ogień, którego odblask 
oświeci wybrzeża naszej siostry- 
rzeczypospolitej i odbijając się rów- 
nemi promieniami, utworzy strumień 
światła, który przeniknie ciemności 
nieświadomości i ludzkiego uciemię. 
ženia, aż wolność cały Świat oŚwie- 
ci.“ Po kilku innych mowanh pobło- 
gosławił biskup Potter z Nowego 
Yorku statuę, poczem przy równo- 
czesnych wystrzałach armatnisb z 
wszystkich okrętów i fortec uroczy- 
stość wię zekończyła. 


Z grodu śmietankowego. 


(Milwaukee) 


Polityka arbitracyi przy sporach 
robotników 2 pracodawcami okazała 
się być wyborrą w sporze robo- 
tników w Bay View i kompanią 
„North Chicago Mill. W maju rb 
zastrajkowali wszyscy ci którzy nie 
należeli do stowarzyszenia „„Amal- 
gamated Association“. Zə radą 
„Rycerzy Pracy“ powrócili robo 
tnicy do pracy i postanowili udać 
się na arbitr «czą. Wypych pa 
wszego komiteta arbitracyjnego nie 
został przyjęty przez kompanią i 
zdawało się, Że znów wybachnie 
strajk. Po drugi raz wkroczyli 
Rycerze Pracy. Za ich radą wy 
trała kompania jednego a rcbo- 
tnicy drugiego sędziego — którzy 
nie należeli ani do  kcmpanii, ani 
też do robotników, którzy spór z 
kompanią mieli. Ci dw»j aędzio» 
wie wybrali trzeciego, także nie 
mającego styczności ani z kompa- 
nią ani też z robotnikami. Wyrok 
drugiego sądu polubowego wypadł 
także na korzyść robotników, któ. 
rych myto zostanie o 10 do 25 
procent podwyższone. W ten spo- 
sób zapobieżono dwom  strajkom, 
ro! otnicy pozostali przy pracy i 
otrzymal podwyżkę płacy. 


Kronika kościelna. 


W mieszkaniu kardynała Gib 
bons w Baltimore odbyła się w 
dniu 27 października konferenoya 
dygnitarzy kościelnych, na której 
radzono o mającym być wybudo- 
wanym w Washingtonie uniwersy” 
tecie katolickim.  Obecnymi byli: 
arcybiskupi: Williams, Ryan i 
Corrigan, biskupi; Spalding, Keane, 
Ireland i Martin; msgr. Far- 
ley, dr. Foley i dr. Chappell i pa- 
nowie E. Weggaman i Michael 
Jenkins, jako członkowie zarządu. 
Arcybiskup Williams z Boston i 
biskup Keane z Ricbmond zostali 
upoważnieni do zawarcia kontraktu 
z budowniczym, któryby się podjął 
postawienia gmachu. Oprócz dona- 
cyi panny Caldwell w wysokości 
8300,000, obiecano już $500,000 
na ten cel. Listy do Ojca św. i do 
kardynała prefekta, w których plan 
i porządek studyi it. d. został 
wyznaczony i w których  prałaci 
Ojca áw. proszą o błogosławieństwo, 
zostały powierzone biskupom Keane 
i Ireland, którzy z nimi się u- 
dali w drogę do Ray mu. 

W przeciągu dnia przybyli tak- 
że arcybiskupi Elder z Cincinnati 
i Kenrick ze St. Louie. 

Wszyscy powyżej wymienieni 
prałaci rozbierali w czwartek kon- 
stytacyę „Rycerzy Pracy“. Nic 
pewnego nie było można się do. 
wiedzieć o rezultacie tej skonferen= 


kleszczach. 


cji. 
miał atoli 
że prałaci uznali, 
„Rycerzy Pracy“ 


się kościołowi katolickiemu, Bi 


skupi Keane i Ireland  przedłożą 
Ojcu św. uchwały, które się odno- 


szą do tej sprawy. 
DOW zd, 
Pożary i Nieszczęścia. 


W Oscoda, Mich., 
tartak Ponoyar'a. 


w środę ubiegłego tygodnia wspa- 
niały gmasb, w którym się 


ści, a który nosił nazwę 
School*'. Szkoła ta została wybu 


dowaną przed rokiem i kosztowała 
$200,000, które na nią  ofisrował 
Case. Wiele 


zmarły milioner 
przyrządów fizyologicznych i che- 
micznych i zbiór kruszców, który 


należał do najlepszych w Stanach 


Zjednoczonych, zostały. an iszczone. 


— W Pocahontas, w powiecie 
zniszczył 


Chesterfield w Virginii 
pożar w dniu 27 paźdz. 16 domów 
pomiędzy niemi dwa hotele. Jerzy 
Barber utracił życie w płomieniach 
i zachodzi obawa, że i innych los 
ten spotkał. Rzęsisty deszcz oca- 
li} miejscowość tę od zugełnego 
zniszczenia. 

— Z Louisville donoszą w dniu 
28 paźdz. We wtorek wyjechał 
farmer William Poe, mieszkający 
w Flat Rock, w powiecie Knox, 
Ky., z domu dła załatwienia pe 
wnych interesów pozostawiwszy w 
nim żonę, pięcioro małych dzieci 
jako i dwie młode dziewczyny z 
sąsiedztwa. W nooy Spalił się dom 
i wszystkie osoby w nim się zonaj- 
dujące znalazły śmierć. Nie wia- 
domo, jak pożar powstał. Powró - 
cił dopiero nazajutrz do domu. 

—- Btraszliwe nieszczęście wy- 
darzyło się ua Chicago, Milwaukee i 
St. Paul kolei w pobliżu East Rio. 
Wis. Otóż co donoszą z Milwau 
kee w dniu 28 października: Przew» 
szłej nocy, 15 minut po północy 
wykoleił eig w pobliżu East: Rio, 
miejscowobci położonej 83 mile na 
zachód Milwaukee a 18 mil na 
wschód Portage City, pociąg osor 
bowy tak nazwany „Lightning Ex- 
presa**, który wczoraj: na wieczór 
wyjechał z Chicago. Skutkiem te= 
go spaliło się 5 wagonów i dzie- 
sięć, jeżeli nie więcej ludzi- utra 
ciło życie. Pociąg składał się z 
wagonu pocztowego, wagonu pa 
kunkowego, 
trzech wagonów sypialnych. W 
East Rio znajdują się dwa tory 
poboczne, które były zajęte przez 
pociągi towarowe mające tam ocze: 
kiwać przybycia pociągu osobowe- 
go. Jeden z nich przybył krótzo 
przed pociągiem osobowym. Gdy 
ten nadbiegł szybkością 50 mil na 
godzinę, zastał zwrotnik (switch) 
przerzucony. Jedni twierdzą, że 
hamownika (brakesman), któremu to 
polecono, zaniedbał tak uczynić, 
inni twierdzą, iż już nie zdążył 
zwrotnik przed przybyciem pociągu 
przerzucić. — Parowóz i trzy wa- 
gory wykoleiły się, podczas gdy 
wagony sypialne pozostały na torze. 
Wykolejope wagony potrzaskały i 
zapaliły się. Inżynier i palacz o= 
calili się, chociaż niebezpiecznie 
się poparzyli, tak samo  dozórca 
pakuvków, który złamał nogę. Ci, 


którzy się znajdowali w wagonach ; 


sypialnych ocalili życie, lecz z pa= 
gażerów wagonu osobowego „ocali 


się tylko aptekarz Smith z Chica- | 


go i dwoje dzieci. Reszta utraciła 
życie w płomieniach. Nie wiado- 
mo dokładnie ile ludzi utraciło żye 
cie. W chwili, gdy powyższą 
wiadomość donosz4, wydobyto już 
11 fiar.  „Sentiael* milwaucki 
otrzymał telegraficzną wiadomość, 
że 26 pasażerów utraciło Życie. 
Nie mogli się ocalić, ponieważ wa- 
gon został zgnieciony w taki spo» 
sób iż tworzył niejako literę A i 
wszyscy znajdowali się jakovy w 
Protestancki biskup 
Whipple z Faribault ocalił dwoje 
dzieci p. Scherer z Winona, jedno 
liczące 4 lata, drugie 8 miesięcy. 
Matki nie zdołał ocalić. Pomiędzy 
ofiarami znajduje się Siostra . Ale- 
kaya, Przełożona Sióstr Miłosier= 
dzia w Winona, Biostra Dyonizya 
i pewna panna z New Castle, Wis., 
która miała zamiar wstąpić do za 

konu S. 8. Franciszkanek. 

— Z Wilkesbarre, Pa., donoszą 
nam w dnia 34 października: 
Wozoraj po południu wydarzyło się 
w. kopalni spółki „,„W. C. Payne & 
Co.** w pobliżu Kingston n'eszczę: 
śćie i samobójstwo. William Mo- 
ses, jeden z najstarszych i najdo- 
świadczeńszych maszynistów powia 
tu Luzerne, miał służbę w kopalni. 
Na dany mu znak wniósł się wgó* 
rę z przyrządem służącym do wy- 
wożenia węgli z kop»lni. Górnik 
Brodda, który właśnie  wpychał 
swój wóz na przyrząd, został przy 
ciśnięty do ściany i zabity. Moses, 
gdy się o tem dowiedział, pobiegł 
do swego poko,u i zastrzelił się. 

— Przez pożar „Standard* ko- 
palni w Mount Pleasant w Penn- 
sylvanii, którą było trzeba zalać, 
utraciło pracę około 600 górników. 
Oprócz tego utracili pracę ` robo 


tnicy przy 500 piecach, w których 


się wypala koks a do których do - 


'starczono węgli z owej kopalni. 


Przestępstwa. 


O śmiałej kradzieży donoszą w 
ze St. Louis: 
Do pociągu No. 3 St. Louis i San 


daiu 26 paźdz, 
Francisco kolei odchodzącym ze St. 


Louis cokoiwiek po ósmej 


którego 
przedmiotów  wartońciowych 
znajdowała oprócz pieniędzy srebr- 


Pewien dygnitarz kościoła 
prywatnie oświadczyć, 
iż konstytucya 
nie sprzeciwia 


spalił się 
Strata $40,000. 
— W Cleveland, O., spalił się 


znaj - 
dowała szkoła wyższych umiejętno- 
„„Case'8 


Jerozolimy*. 


cił mu za to dobrze. 
utracił tron francuski, 
Lusignan pozostał bez centa j u- 
matł wkrótce potem w 
Medyolanie. 
młodszych dzteci umarło wnet 
nim. 
języka francuzkiego i otrzymał za: 
trudnienie w ,,Cafć del Corsu**. Nie 
dawno temu poślubił służącą, która 
obecnie ma honor nosić tytuł „,kró- 
lowej Jerozolimy. 


żyje 
Eliasz Gove, który sobie wyobraża, 
iż jest zbawicielem ludzkości. 
czy przeszło 60 lat, ma długie si 
we włosy i długą białą brodę a 
nosi czerwoną Butanę. 
fotcgrafię swoją, 
znajduje podpis: 
Emanuel, 
Chrystus, który za pomocą Ducha 
ów. sam się ochrzcił, syn Dorotei 
Joanny Gove, która go poczęła z 


wagonu osobowego i- 


wo lub żółtawe, 
chę stanowią pióra na kuprze. Je 
żeli te odstają na kształt wiązki 
mającej kształt karczocha, kura do- 
brze niesie; jeżeli zaś pióra przy- 
legają gładko, wtedy kura okazy: 
wać będzie skłonność do tuczenia się, 
lecz jaj nie wiele zniesie. 
cznem zdaje się będzie przypomi= 
nać, że kurom do 
dodawać sproszkowanej 
tłuczonych skorup od jaj itp., je- 
dnem słowem części 
bez których skorupa jaja nie może 
się wyksatałcić. 


Tadeusz 


został 
dołączony wagon ekspresowy, w 
szafie do przechowania 


nych, znaczna suma w |ieniędzach 
klejnotów. 
Urzędnik Frothingham, który miał 
został przez 
nieznanego człowieka napadnięty, 
skrępowany i przywiązany do szaty, 
poczem ów łotr zabrał klejnoty, 
pieniądze papierowe i złote korzy- 
kiedy pociąg się 
pesuwał naprzód ze zmniejszoną 
szybkością zeskoczył i zniknął w 


papierowych i wiele 


dozór nad wsgonem, 


stając z chwili, 


iemnościach nocy. Strata kompa- 


nii ekspresowej wynosi około $40,- 


000, 


Rozmaitości. 

* Degajew, słynny nihilista, któ- 
ry wzy lata temu zamordował 
pułkownika SDudejkina, ubiegł ze 
Syberyi, a car ofiarował $5000 
wynagrodzenia temu, który go od- 
stawi władzom moskiewskim żywe- 
go lub nieżywego, 

* Książę de Lusignan jest sługą 
w pewnym hotelu w Medyolanie, 
w Włoszech. Ojciec jego był w 
prostej linii potomkiem książąt pa- 
nujących na wyspie Cyprus, którzy 
rościli pretensye do wysskiego, lecz 
nic nie zraczącego tytułu „króla 
Napoleon III wysy- 
łał go w tajnych misyach do Syryi 
i innych wschodnich krajów i plae 
Gdy cesarz 

książę de 


szpitalu w 
Żona jego i dwoje 
po 


Najstarszy syn nauczył się 


* W Lewistown, w stanie Maine, 
człowiek,  nazywający sę 


Li.. 


Sprzedaje 
pod którą się 
„Eliasz Gova, 
książę pokoju, Jezus 


Boga.** 

* W Kansas City, Mo., umarła 
w tych dniach murzynka licząca 
lat 125. 

Z gospodarstwa. 


Oznaki niesności kur. Aby ku: 


ry dobrze niosły, należy je dobrze 
karmić odpowieduim pokarmem; jest 
to prawidło powszechnie znane, lecz 
rzadko wykonywane. 
wszakże bywają kury, niosące po= 
mimo obfit3:go żywienia, 
mało jaj. 
wca drobiu podaje następujące ce- 
chy niesności kur, opiersjąc się na 
Podług |. 
niego u kur odznaczających się nie- 
snością, grzebień ma żywą, szkare 
łatną barwę, podczas gdy a takich, 
które mało jaj znoszą, 


Pomimo to 
bardzo 


Pewien francuzki hodo- 


własnem  doświadozeriu. ` 


grzebień i 
policzki są zabarwione blado różo- 
laną jeszcze ce- 


Zbyte- 


pokarmu trzeba 
kredy, po» 


wapiennych, 


Przeciw wzdęciu bydła podaje 


weterynarz Halder w  wyrtemberg= 
skim tygodniku rólniczym następu” 
jący środek: 


Czosnek drobno pokrajany gotuje 


się z miskiem (dwie do trzech głó- 
wek czosuku ua litr wleka) i 
odwar zlewa się do glinianego na= 
czynia, które się przykrywa de- 
azczułką i 
przypadku wzdęcia, daje się bydlę- 
ciu po Świerć do pół litra co kwa” 
drans lub pół godziny, dopóki 
wyzdrowieje 
du osłabienia narzędzi 
częściej na wzdęcie zapada, można 
dawać ten środek przez kilka_dni, 
raz lub dwa razy dziennie. 
dwar starszy, tem skuteczniejszy. 


trzyma w stojni. W 


nie 
Bydła, które z powo- 
trawienia, 


Im o: 


.- -- 


Przyczyna bezsenności. 


Przyczyną Dbezaonności jest w dziewięciu 
przypadkach z dziesięciu zatwardzenie żo- 
łądka. Dobra trawsość przyczynia się do 
zdrowego ano, nietrawność przeszkadza mu. 
Mózg i żołądek stoją w ścistem ze sobą stó- 
suuku. Jednym z główniejszych sympto- 
mów osłabienia żołądkowych ocganów jest 
nadwerężenie wielkiego składu nerwów, 
mózgu. Orzeźwiajcie żołądek atem ssmem 
przywrócicie równowagę wielkiemu śkrod- 
kowi ciała. Najlepszym środkiem do osią- 
gnienis tego celu są HOSTETTER'A STO- 
MACH BITTEKS, które 84 o wiele lepszem 
lekarstwem jak sole ukmierzające i silne 
medycyny usypisjące, które, choć przez 
niejaki czas wywierają usypiający wptyw 
n» mózg, wnet poprzestają działać i zawsze 
szkodzą stanowi żoigika. Bitters przeci- 
wnie zwracają Czynność należytą najgłó- 
wniejszego tego organu i dobroczynny ich 
upływ okazuje się przez zdrowy i mocny 
sen i spokojny stan nerwowego systemu. 
Wywierają zsrazem dobry wpływ na czyn- 
ność wątroby i wnętrzoeńci. 


Kościuszko. 

Szanownym Rodakom oznajmiam, 
że gdy obrazy Zadeusza Kościu» 
szki uwudniej było sprowadzać x 
Europy dla ich wyczerpywania się, 
podjąłem się nakładu w kilku ty= 
sięcy egzempiarzach. Obraz przed- 
stawia tego bochatera w stroju na- 
rodowym na koniu,jako naczelnika siły 
zbrojnej pod Racławicami. Piękny 
ten obraz jest w dziewięciu kolorach, 
rozmiaru 18 24 cale. 

Pojedyńczo sprzedaje się po 75 c. 


z, W. Dyniewicz 


KATALOG 
drakowanych w drukarni- „Sazety Polskiej” 


go 


14. LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci ..... 
15. WYPRAWA NA SYBIR i OSTATNIE CHW] 


16. ŚLUB KKÓLEWSKI, 
6 KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król | 


17. W 


23. DOKĄD IDZIESZ . 


m 

21 

22. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo ........ 
23 4 
M. LISTEK WŚRÓD RU JKZY, epizod z ; wojny 


%. MYNHAUSEN nowy, te == z długim z 
5 . 10 
26. HRABIA PAROBKIEM U KMIEC IA, 


28. 
29. BUTY DZIADUNIA, opowiadanie Jana Za- 
30. 


19. KATECHI4M 
40. CZTERY POWIE 


4. KRWAWA NOC 
49. LIST 'A 


52. KWIAT PRERYI mi p Indy 
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SĘ 


dia 


BE” Kto nie ma papierowych 
pieniędzy a mie może wykupić 
„Money Order*, niech przyśle na 
książLi lub Gazetę wartość w mar- 
kach pocztowych (Post stamps), 
których može . kupić na każdej 
poczcie. 


OBRAZY 


POLSKO-NARODOWE, 


któremi każdy Polak 
w Ameryce 
powinien swój pierwszy pokój 


przyozdobić, do nabyca w księ- 
garm Poskiej W. Dyniewicza. 


I 


Matki Bozkiej Częstochowskiej, 


z herbami Polski, Litwy i Rausi, 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 x e 
oale po 


c. 75 


II 


Jana IE1 Sobieskiego, pogrom- 


cy Turków pod Wiedniem, w pig- 
ciu kolorach, rozmiaru 24 X 30 ca- 
li po 


©. 75 


III 


Tadeusza Kosciuszki, bohatera 


Polski i Ameryki w siedmiu kolo- 
rach rozmiaru 18 X24 cali po 0.75 


IV 


Pamiątka przyjęcia pierwszej 


komunii św. 2 podpisami (osobno) 
po polsku, angielsku i niemiecku w 
dziewięć kolorach rozmiaru 104 x 15, 


po 


c. 15 


KSIĄZEK 


WŁ. DYNTEWICZA, 
W CHICAGO. 


POŚREDNIK POLSKO - ANGIELSKI, książ 
ka dla Polaków w Ameryce dla łatwego naa- 
czenia sig po angic lsku z opisaniem każdego 

razu, jak się ma wymawiać; wypracował 
w Dyniewicz, © zCjizBAĆ; poprawione i zna- 
cznie powiększone a mianowicie dodane sg 
r”mowy i różne listy w pa i ppp 
ski. żęzyku 

, ŻÓŁTY GENERAŁ, z opowiadań wieczornych 
spisane przez Wł. Łozinskiego.. 

. KSIĄŻKA DO NABOŻ ZŃSTW A cję 
450 stronnic drobnego druku, zawierająca na- 
bożeństwa na każdy dzień całego roku, do 
Mszy éw., Spowiedzi. m a E "Lit r Nie: 
ezpory łaciński PŁ” pak Rd ieśni 
łacińskich, OW pole ich, Kalen rzyk itd. 
vydenie dla kobiet Rss -vo20, TO R LOW 


+ Ś8IALIICZARNI, powieść z życia mek i 


op J-. Sygma.. 
. GAŁĄZKA CIERN TOWA, „powieść przez Fe 
Ting z L. Wilkuńską. c. 4 


6. PIĘĆ P. mINUS JEDNO R. Wielka noś 


z; wspomnień ojczystych, "aa 2 zz: ta 
Boraina 


T. KWIAT NIEWINNOŚCI, "książeczka, p Da- 


b>żeństwa dia fzieci, 


osobne wydanie 2" 
chłopców i oscbne dla dziewcząt po..... c. 5 


1 ŻYWOT GENOWEFY powieść moraln” sar- 


dzo wzruszajyc: z starożytnych czasów. .c. 30 


- p pr PASE: czyli nauka czyta- 


nia, pisania i rachowania dla szkół mr 
Roa w dA wypracował N: Dra 
c. 


a MAŁY, BLEMZNTARZYK Polski wypraco, 


a PÓŁANIRO ŻYWY: oi ody Ro S. 


z modlitwami na cały tydzień, powi. pasos 
kilku pieśniami do Matki Bozkiaj o. A c. 0 


c.5 


LE SZPIEGA przez Alex. Bednawskiego c.5 
WARSZAWA DNIA 
Polski, przez Alex. Bednawskiego ...... c. 8 

AWA PO ŻONĘ, według A e 


starego organisty Franciszka G po 
spiaal Paweł Gawrzyjelski ... x 16 


18. ARYE POLSKIE, zebrane dla Polonii | w Gis 


ryce przez W. Dyniewicza ..«.. ccZ 


19. POWINSZOWANIA dla rodziców. i innych 
t 0 


drogich osób .... 
k PROROCTWO Nichaldy, kaóloś owej ze PPR, c.15 
. SENNIK, czyli wróżenie ze snów ,..... €. 15 
c. 10 


c.5 
francuzko-pruexiej ... 


czył dziwaczne podróże i figle 
rw wieść 
7ilkoń- 


wyciggnigta z Ramot ... s 
z .«. 


skiego 


W. JAN ORL IK, znalezione dziecko v w g 'etäzie 
c. 10 


orlem 
ł KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA c8 


charyasiewi icza E R c. 19. 


„TEL HOŁUBEK, wielki wojownik 


31. KAL AMBU NY czyli owe pi „prawda dla: = 
„10 


rywki i pouczenia .... 


32. MINISTRANTU RA z dodntkie "m dwóc n pieśni 

narodowych .......... 5 
33. GORZKIE ŻALE czyli EHEN TSS s5 
34. NIESZPORY ŁACIŃSKIE .. - cz 
35. pti RZYŻOWA, czai Stacye .... c. 10 
38. DWIE MSZE I NIESZPORY po polsku rx 4 
37. ZEMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości 


przez Polkę, kochającą całem sercem Ojczy- 
zng i jej Bólstarów ? H c. 10 


38. DWIE POWIEŚCI, 1. Dzień 26 Lutego, 1546 r. 


bol + a i powiastka Pauliny z L. Wilkoń- 


asy.. 

A 1. z 2 Niędniekiej ie 

szłości, Nowela przez M. D. Ch 

Noc na pohojowisku z wojny Rare mo 
iej ? 1877 i 1878, 3, Moc Duszy, posna 

nda de icie, Eer 

skiego Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg.. zy v 


t. O JANTE TWARDOWSKI", wielkim czaro 


wnikn i jego sprawkach wraz z powieściami 
o se: „Czarownica. o spałenin 14 mniema. 

nych cz w Dostaw. z ejowo da, 
Chłop I A abe, pó" * SE) 


12. OPOWIADANIE podróżnego o etraeznie dzi 


wnem łóżn 
43. BITWA pod Kobylanką dnia 6 maja 1864. rY ri 
44. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyi dla 
pożytku = ludzkich, z polecenia >. So 
Balskiego i H. Górskiego............-... c. 10 
45. KORONKA na cześć Ę kalanego PPE 
Najświętszej Maryi P. Bogarodzicy 
44 HISTCRYA o siódmin mędrcach ... ...€. z 
47 SKARB WATAŻEK mocno A | pięknie ma 


wnAa...... 

= © 15 
tona Gilera . o > organizacyi Pokaz 
w Amefyce..... 


50. JASKINIA BEATU SA, w m Sene) prawie z z 


złoconym tytulikiem.... 


s JÓZEF KOWIUSZEWSKI. wspomnienie z 


czasów prześladowamia Unitów na ce 
napisał Nadbvżanin...:...- . 2% 
jezykami, E 
wieść z zachodnio-pó yki, Ch. A 
Murray, prze!ożona na iols je pe Józefe 
Betkowskiego, w w mocnej, s ze Boeri 
nym trto 1:25 


į 
Kasna A Nieszpory łacińskie. 5 


Boskiej 1$ L nów ich, Pieśni ża Polskę, 
SkA pie én: przygoane, Psalmy, ję 3 
e RĄ TERESA e EE y 


DZIEJE starego i nowego Ter,amentu czyli 
Historya biblijna dla szkół polskich z {%0 
obrazkami, m a Boch Ag ptr, mocne 
oprawna w ozdobną okładkę.............6. 4 
ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść historyczna 
w mocnc opr. 7* ET c 
Airean Barwibakiego. e > OBÖZOWE przez 

freda feskiego 


Z PRZYFADKÓW FOLSKIEGO WĘDRÓWCA A 
we własne a g W ieg na ma 
| na morzu opisał Włady oppe.. -c 
GRATULANT, orez Pieśni weselne dla z 
dzieńców i drużbów, esine = R Zapromuy 
= wesele — Oracye weselne niasa przed 

wyjazdem do kościoła i Po 
winszowanie drużby przy ae poaa do ko- 
ścioła w czasie tańca i przy p yczenia w 
dniu wescinym--Piosneczki wceeln „c. 35 
. WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wiejisława. 15 


LISTOWNIK Polsko- Amerykański. Aga 
By ukę pisania Maków i 


e 


a 


6 


ESR zaje se 
razzews| kiego 

zczególnie AOE AT do użytku i wygod, 
Polaków w AMETYCH..1«+«2200000001433 V 
KONSTYTUCYA $ Maja........-.-.-.--- ©. = 
PRZEWODNIK do pisania listów miłośnych 
oraz tyczących się ożenia i póżścia. .c. 85 
POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego i Z 
u Iwana Groźnego.....--.-:-+-+++=--«»» 15 
TAJEMNICE Różańca Świętego na kartkach 
wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnic)..c. 10 
ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wepo- 
mea lekarza turysty, przez Mic! Woło- 
wskie, 
żywot ŚW. WOJCIECHA ORA skrila rzez Ks. 


Mp LT w Mielżynie 75 
5 KRAROWI kiego, fc É 


ewek se źródeł etn-- 
poerah i woane notat zebrał Zrgmazć 
loger 


w ZAE SU A Powieść ludowa poznań 


ZEMŚCIŁ borowy Zielonka pei 


pne A apisał Jan Niemir...c. J5 
59, ŻYWOT św. Patrycyusza.. „e. 28 
70. STANISŁAW I DO: LORES, Nowela : z Mek: % 


ku. Napissł Władysław Hoppe......-...-. 
71. PIOSNKI, DUMKI i ARYE NARODÓW) 25 


72. BOLESŁAW czyli dalszy ciąg Genowefy c. 30 
15 


73 ORRAZKI HISTORYCZNE ......:-++++*. © 


> 
7 


74. DZIEJE NARODU PO 
rowna 
78. SYN BURMISTRZA. Obrazek z niedawnej 
przeszłości, pzez F. Choińskiego.. . 3 
76. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i s 
przez Sierpińskiego. ..........-..--.-..- c © 
17. MARCIN MRĄGA. Powiastka historyczna z 
ziemi kaszubskiej, przez Józefa "me. (Z 
SyCiniE) 0 Żeooe wyc dodóio EBY TEA1 . 15 
78. a, p. Książgciu Stylfrydzie i sra 
„e coż 7 
79. A i z M azkami treści reli 
dzieci po.skich w Ameryce. Przez 


jej, [a 
PARE 
ta NĘDZA: WEZ CKE KA c. 15 

80. ODGŁOS Z 7,4 MORZA. Poezye = faze, 
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjelski.. 

81. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne > i 
wskazówki o zam i gospodarstwie, ee 
przez Gazetę Pi >; 

82. SOBIESKI POD. e E ed 
ciu aktach, napisana dla sekój polskich w w Bt 
nocnej Ameryce. przez K. 

83. JAN III BORKI. da polski, obrońca cnrae: 
ściaństwa pod Wi 

84. ZAX SEK nad ka p Powiośt « ory- 
ginalna przez * „ * . 46 

85. OBRONA éw. Częstochowy, historya a 
a prawdziwa o Jacku Brzuchańskim, miesz- 
zz c arenie ma na cześć i chwałę 

ską a dobrym ludziom na eszenie o 
wiedźiana przez Józefa z pod Krak = 
cinami 

86. BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie pa. 
chcenie. (Nobilitacys.) Ustęp z dziejów SĘ 
roku. Z trzema rycinami........-...-- „jo 

Sr. pn rng stęsore E 

ozego Sierocińsi rofesora a pol 
ay gło i literatury. p he e die szko? są 

skich ~v Ameryce, z wydania: t ynastego. w 
mccnej oprawie....... k S pe 25 

8&8. PRZEKLĘTY SZCZUPAK. pa A 

9. STACYE czyli dro; = krzyża Joeya 

pzp 


rzeż Teo 


W 
» 


yecezyi gnieźnieńs 


a Koronk ENO 


81. meem Ea Powieść z pierwszych pw 
ków chrześcisństwa. Press Ezomacza Gers 


= 


wefy Koszyka Kwiatów.. > «c. 3% 
©. NIEPRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, czyli kte 
ma szczęście, ten prowadzi swą ulubienice do 
domu. Dziwna powiastka o ubogim szewczyku 
i Zmlimie, córce sułtana tureckiego.... .c. 15 
93. AISTORYA o rycerzu złotoskrzydłym, o por 
wanej dziewicy z drogim kiejnetem i złotym 
zamku. p ape L Danielewski......c. M 
44. TANIEC SMIERCI. Opis wszystkich stanów 
od papieża aż do kmiecia, jak | ich śmierć do 
tańca prosi.. c. 10 
%. O KASI, ładnej dziewczynie - 
%. POWIEŚĆ o \.uncu życia Piłata Hiis 10 
n. KOSZYK KWIATÓW. Powieść przez Es. 
Schmidt...... 
38. SZKAPLERZ WIARUSA, powieść obyczajowe 
przez Józefa z nad Obry 8 
». JAELĘT ELETY DWÓR powieść przez Walerego 
kiego, mocno "oma z złoconym ty 
talikiem "ać 81.7 
. ULICA NAD WISŁĄ. Krotochwila w ~ jóct 
aktach ze mi jp cą przaz KsArolr 
uczs.... trzy za jednego ĝi 
101. The 12 day edek te r, 1883, is the 200th an 
niversary of one of the grandest events in hi 
story. John Sobieski, King of Poland, conquers 
the Turks under the Walls of Vienna Sept. 12. 
1688, and Forever after Relieves the whole 
Christian M World from the Iron Yoke F the 
-R 
102. SMOK we wel, czył strach ma wielkie oczy. H 
108. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE. z doast 
kiem krótkiej wiadomości o następnych c. 1 
104 KSIĄŻKA PUNBTUWANIA.. ARE 
10%. HISTORYA o stedmiu mędrcach w litew sd: im 
tam, „Historyia septyniu Mokitoju jź 
szko ant Letuwiszkos Poe per Aug mety 
na Zeytz, zakonika Piardeta c 
106. JOZAFATA DOLINA czyli Sąd Ostateczn: 
napisa} x. Feliks Gondek, Pleban z Erz yże 
nowie, Dyecezyi Tarnowskiej....... 8 
107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy falez 
rzy pieniedzy i Nieżwykły Sen, czyli nerwo 
wa dama paska Opowiadanie lekarza fran 
oi M T AAE EE t 
108. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne prze. 
B. -rn | w v mocnej E ze TE 
tytulikiem.. ` 
m. WĘGLARZ z VALEN NOY: Przez Auton 
Jaskini Beatusa i Oy E 5 gad 
110. JASNA GORA CZĘSTOCHOW SEA, zawo 
przez karola Kucza 


111. PŁACZ i NAR ZEKANIE Ojców świgloch 
czyli siedm ksiąg Mojżesza . 
w mocnej Spo re tytuł 


złoconym 

kiem...... s z 

112. ARY TMETYKA cz yli ka siążka mA 
dla szkół posikich w Ameryce, opracował 
podług arytmctyk amerykc skich Kazimierz 
Dyniewi icz, w mocnej oprawie.... c. 85 

113. RINALLO RINALDINI, sławny dowódnca 
rozbójników XVIII wicku, Czyny jego to- 
warzyszów czyli tajemnice gór, węwozów i 
dolin Włoch. Cena poje owe, ma 
Ww moc nej „oprawie ze złoconym 
kiem....- 

114. Z PRZYGÓD TUŁACZ: W gdrówki swe po 
różnych krajach opisał W. Karłowski. pu 
pojedyńczego egzemplarza.. . . 235 

115. KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera: N ie 
wiadanie podróżnego o strasznie dziwnem 
łożu. 2. Bitwa pod Kobylanką dnia 6 maju 
1864 r. 3. Djabeł w RY hotelowem, przez 
Wiktora §. Van Bergh. eodor, Król Bo- 

rów, powieść a eE przez Zygmunta 
Krasińskiego. 4. Wyprawa profesora Norden 
skjocłda do bieguna północnego ....--. €,%0 

116. ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą czyli cyru- 
lik zbawca, przygoda poem w zamku. 


Sa 
. 85 


Cena. S . 10 
117. ŻYW: OT Najświętszej Piwny Matki DM 
ciela przez Wielogłowskiego . 


118. PRZYJACIEL DZIECI ksi żka do pobity 
zastósowana dla szkół pom ich w rz 9 * 
NĘE 
110. POWRÓT . z > WOJACZKI, powiastka z kę 
sów powstania Tadeusza Kościuszki... c. 15 
100. BOCHATERSKA RODZINA, urywek . z po- 
wstania 1863 r., zdarzenie prawdziwe an 
Wł. Czaplicki....... s.ress see secreeos . 15 
kKkUUnattina POLSKA I 3 MF Saee teia 
zawierająca kilka set prz sepików bkucharskict 
dia młodych mężatek, kucharek i gospodyń na 
tanie i smaczne przyrządzanie rozmaitych 
potraw, a szczególnie: zup, sosów, jarzyn, 
potraw migsnych postnyc hz uwzględni ieniem 
potraw po; „skich, a mianowicie: barszczu, bi 
rosu, zrazów, fiaków i pieczywa amerykań- 
skiego jako te to: cakes, biskuits, pufa ma 


+21. 


122. FOJATA córka Lezdejki, „albo Litwini w 
XVI wieku, romans historyczny przez Berna- 
cza, w mz paene iz poeren ty- 
tulikiem .... . $1.7 
128. INAUGUR AC Y A G rover Clevelanda, pierw- 
szego po 24 latach z stronniciwa demokratycz- 
nego, wybranego prezydenta Stanów Zjedno- 


czonych, w dniu 4 marca 1 owoce OE 
124. MAŁY LISTOWNIK dla dzieci ........ c. 25 
125. ŚŚ. CYRYL I METODY Apostołowie Sło 


wian 
126. UTWORY kapitana Ręczyńskiego sennae Ko 5 
127. CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek przez Broni 
sława Grabowskiego z pod Jasnżj Góry c. 10 
128. PISANKI WIELKANOCNE, posia pg 
ks. Schmida .. 15 
1209. JAK SOBIE POŚCIEL ESZ. tak się M. 
śpisz - 10 


130. teh RĘKACH ŚMIERCI. 


przez Karłów skie- s 


181. CÓRKA HETMAŃSKA, przez Piotra jazy 
- 80 


ykowskiego 
132. mkw KI POLSKIE, pa Fr. hr. Skare 
. 30 


188. o ZASŁU żoNYc H KRAJOWI p LAKACH, 
ca . 


przez W. Ancz 
184. ZDARZENIE NA POL OWANIU w din 
litewskiej, opowiadanie Wisłockiego . . c. 5. 
185. KRÓTKI RYS początku rozwoj: i obenego 
stanu Instytucyi zakładu éw. Kazimierza w 
Paryżu pod przewodnictwem W E iin aa 
Tcofili Mikułowskiej ........ 5 
188 ZEW AWE SIEROTY powjeść napieana gs 
137. Eora POLAK A Z KASZU BĄ . pah » 
138. JAMES GARFTELD, albo Praca i Cnota, poe- 


mat skreślony podłng faktów przep Toun 
Samolińskę o 
139. NOWY SOWIZDRZAŁ 1 awatary jego, ozäo: 
biony ośmiu obrazkami . 40 
w mocnej p ze złoconym tytuliciem 
Pt . 60 
140. TARŁO, powieść z dziejów Polski sier Fr. 
hr. Skarbka w mocnej a, ze złocinym 
tytulikiem ... . T5 


Mi. ŻYD WIECZNY TU ŁACZ  DEŁ - €.10 


1. a) 2 serie ZAC a 2 zde W. Kar- 
c. 10 


16. Rós SZY ROCZNIK Tygodnika Powieścio- 
wo-Nankowcgo, obejmujący 882 strofice wy- 
raźncgo druku na pi Kaya papierze, ozdo- 
biony 54 rycinami, o) y mocno w półskó- 
rek, ze złoconemi t ytalikami, który zawiera 
r ai o Czartowa Góra, Bez- 

na, Córka Hetmańska, Krwawe yz | 
Obrazek z re ziemi, Partyjka stosika cz 
zakład wygrany, Dwaj sąsiedzi, Poczciw ta. 
dzie, Cnota i wina, Szymek i Handzia, Pier: 
zg pycha—drugie łakomstwo, Bóg ni u- 
kto się nań spuści Szymon z Zawikls, 
Pisanki Wielkanocne; wieje powiastek czysto 


ołskich—lndowych, obrazków bisto: cznych, + 


aśni i wiele opisów rozmaitej treści nauko- 
wej. (Powieści te w formacie katążeł 
wacka przeszło $30.00). Cena...$2.85, 


14. GROBY NA STEPIE. Opowiadanie z ż%; 
— REF Przełożył Karol ma = 
„ IB 


16. RYMOTWÓR HISTORYCZNY o wy jóciu 
Pułku Piechot ONY 0, z War- 
szawy i = nia 1830 r. z Teena trzech oe: 
wszych bitew A= gy 1 see ma 
krzewiem, trzech dnia w 
ms ra A , 25 Bare pod Grochower" 

rzez ostatnie, weterana z tegoż pu. 
Łtóry z kosa w rgku był gi paske, 
twach czynnym i we wszystkich innych H oprócz 
Warszawy (J. Ręczyńskiego.). 

148. ŚW. MIKOŁAJ, dramat w czteroch Tede 
dła dzieci. Przez ks. K. Kozłowskiego.. c. 50 
(trzy za 1.00.) 

147. TRZY MIESIĄCE. Ze mcer: OTYM eA 
piemu, wydał Józef Narzymski...... 

148. JASKINIA POTĘPIEŚCA. Powieść przez 
. Xaw. Tuczyfńskiego 50 
sama w mocnej T orewis, że _młoconym 

talkie 75 

142. A CÓŻ ROBIĆ? Powiastka przez Józeh 
Złotorzyńskiego.. 

180. KSIĘŻNA LUBOMIRSKA czyli cole» mylę 
sieroty polskiej w Pary: - 30 

161, LUDGARDA czyli Zi: wychowania opar 
tego na religii i moralności, opracował po: 
dług źródeł pewnych Tomasz Wiśniewski 


Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym y- 
tulikiem..... 75 

182. LOS SIEROTY cz li powieść „zętawinj ot 
zgrozę nieludz CZE srogońć zawiści. ta. 
tkliwość nędzy, skuteczność way i Bog] 
wzorowość miłosie z i szczodrobliwości 
opatrzności przez ks. A. Pakojskiego.. c. 30 


183. KOMINIARZ I MŁYNARZ czyli -zawalenie 
stę PN Ra Komedya w 1 akcie ze śpiewami. 
amifiskiego: zzo” „A "a. a> = 


1.00 


zy egzemplarze.. 


154. DOBRY FRANU 8 I ZŁY KOSTUŚ czyli 

E dwojga różnie wychowanych dzieci. c. 50 
sama w noa "a ze RZĘSY t 

tulikiem . c. 75 


185. ZBIÓR PIEŚNI dla szkół polskich w pocia 
ean bi były — agi w r Franciszek 
.. c. 1P 


156. POWIEŚCI LUDU spisane z podań (291 stron.] 

miare 1) Wilk i Skowronek, 2) O dwunastu 
tona zaklętych w orły, 8) Lis Wilk, 
r O bogatym sz co miał syna jed 
5) Kojatg, © Pigkne oczy, 7) Bieda, 8) Tomita, 
9) Sierota, 10) pemows prae. 11) Wianek 
Helisi, 12) Maciej jec, 14) 
niądze, 15) Twarz s a 16) Djsbeł i mg- 
dry chłop, 17) Tumek, 18) Kłamstwa nad kłam- 
p 19) Jałmużna, 20) Zofia, 21) Mary, 
22) Djabli rog 23) Blada panna, 24) Wieczny 
szewc, %) Zwierciadło, 26) Pan p = 
Potgpiona, 28) Miecz zwycięzki, 29) Pot 

iczka w zamku gnieznieńskim, 3 

czarowane pęczki. Cens 3 

W mocnej oprawie .....----------.11.. SL 
1M. PIEKŁO (Czy jest? Czem jest? Co czynić [4 

sie, że o niego nie dostać). Napisał J. W. X. Bi- 


LSKIEGO 
Ozdobione 78 obraz- 


mot Najśw. M 


e orygi ów p K. 


159. bowie a z KUI KULEW podług «e; d 
ta opracował Wiktor LEWA. ns róne a 


00. KAZIMIERZ BRC aN 
ma piy i "ea": "my, „publiczny 


161. HISTORYA O marie który przez H 
lat pokutował przykuty do skały. Pi 
i wzruszające © anie dla ludu .... €. % 
16%. OFIARA ŻMUDZINA, obrazek historyczny 
z czasów ATEST 1831 r., os Chwali- 
bora.. P E 
WYGRAN. A w KARTY, zoweńża nor- 
wegska. Podług - zaanga autora o 
pracował J. N. Jankowski............ c. 20 
NIEPOSŁUSZNA, streścił A. Parysso:. c. 5. 
PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, przez J. 
Kamińskiego.. . 10 
PRZERAŹLIWE ECHO Trąby AA 
albo cztery rzeczy ostatnie człowieka cze- 
kające.. +++ -> €. 80 
1. BRATOBÓJCA, „powieść a. z cza- 
sów wielkorządztwa Alby w Niderlandach, 
osnuta na prawdziwem zdarzeniu, na jsa- 
na przez X. men i RREA Brac z Wes- 
sen w Szwajcaryi,.... > e. 20 
. COŚ ringo w ośmiu powiastkach. 
Treść: Papuga, Palma kwietniowa, 
Powiastka BA skutki mpg e 
figla, 4. Nicuczynność, powieść, rze- 
«czucie, powiastka, 6. Ludwik i Helena, 


168. 


164. 
165. 


166. 


wieść, 7. tówka, powieść, 8. Trzy 
przyjaciółki, powiastka .. c 

169. HISTORYA o gn, M a igknej 8 

elonie, córce króla z Ń E a io P10- 


"RZE RYCERZU, krajowi. różne przy- 
gody. smutki, pociechy, szczęścia, nieszczę- 
cia przy, : KE ROYA! świata re- 
prezentująca |.. SS 0 
OPOWIADANIA JMĆ. PAN AWITA. NAR- 
WOJA, rotmistrza konnej gwardyi koron- 
nej A. D. 1767 — 1767 spisał i Wł. Łoziń- 
= a mocnej oprawie, ze złoconym tytu- 


p PAND IKS Makryny earpaid: 
ksieni Bazylianek w Mińsk : 
72. ZBRODNIA UKARANA, satii blds z ży- 

cia amerykańekiego..... £, 10 
73. DROGA KRZYŻOWA, siłożona wcdług éw 
Leonarda, przez X. Mycielskiego TJ. 
tudzież gorzkie żałc i pany o ma 


1%0. 


pabskiej 
174. DZIECI WDOWY, powieść mo ng c. 30 
W mocnej oprawie, xe 


złoconym tapili m 
60 


175. ZBIŁ oR FIEŠX T NABOZNYCH KATOLI- 
nk 


ze j domowego 


g$ l, jesze 
ej ieśni łacińskich i 28 pieśni za 
Amigę pieką blizko 0,2, „iekał, wiel- 
kiego fio matu na pięknym papierze i z wy- 

złacanemi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po „Cenach nastę 

pue ych 
)prawne w pół skórek . p> 
Cate w skór .. 92.75 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi $3.35 


176. zn gy psk! PERSKO - EGIPSKI SEN- 
a ką A sposób wygrania na 

i według kombinacyi słynnych magi 

zł i profesorów matematyki ORLICE 


it. p., tudzież wyjawienie fajemnic i spo 
sobów, jakich używano w starożytności do 
przepowiadania i wróżenia przyszłości. Zz 
przeszło 200 obrazkami .c. 30 
. DRUGI ROCZNIE. Tygodnika Powieścio- 
wo - Naukowego obejmujący 830 stronic 
wyraźnego drukn, na pigknym papierze, 
oprawiony mocno w półskórck, ze złoco 
nemi tytulikazni, który zewiera następujące 
powieści: Trzy miesiące, Jaskinia pot 
pes Opactwo Carrow, Opowiadanie Jmć 
ana Wita Narwoja, rotmistrza konnej 
| Arte żył koronnej (A. D. 1760—1767), Bra 
obójca, Pamiętniki ks. Makryny Miec zy- 
eławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Marye, 
Klara czyli zwycięztwo cnoty i oprócz tego 
wiele pomniejszych powieści i powiastek, 
baśni, bajek ! artykułów naukowych. (Po 
wieści te w formacie książek kosztowałyby 
przeszło $30.00.) Cena .9265 
. OPACTWO CARROW, przez J. F. Smith 
(z angielskicgo) zawierająca blizko tysiąc 
stronic; w mocnej oprawie, ze złoconemi 
tytulikami, w dwóch tomach. Cena....2.50 


79. OBRAZKI CARYZMU, pawmiętniki J. Gor- 
Jona. W mocnej pea ze "a ty- 
tulikiem....... LA 5 


; -ag ŚMIERCI, <zyli EAEE 
khay śmierć szczęśliwą. Czytania na 
każdy miesiec w roku dla wszystkich sta- 

ów. z. <wrokmni, Wydał ks. G. 
Blagraczykak: .. ©. 35 

„ LEKARZ = MOWY, czyli niezawodne 
sposoby domowego i taniego leczenia roz- 
maitych chorób oraz opisanie rozmaitych 
roślin leczących przez "a Imak: 


cości 74 

282. W JAKI SPOSR UTRACILI TRL ib 
CZYC Y SW 4 ZIEMIĘ. a ślił W. Ear- 
łowski. RP | 

. DWIE MARYE, pounis z Pa cza- 
sów polskich przez Fr. Xaw. Tuczyńskie- 
go. BU c. 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym 
ty tulikiem 7 c. 


. GAWĘDZIARZ, zbiór gawęd, wesołych i 
ciekawych opowiadań, powiastek, dykte- 
ryjek, żartów, figli i t. d., zebrał sro- 
zmaitych książek Wtadystaw  Dyniewicz. 
Zawiera : 

Królowa sów, 

Czerwony pies, 

„mierć kumą, 

Rusałka, 

Kot rozpędza mieszkańców całej wioski, 

Walka lisa ze szczupskiem i o mądry 
Wojtku, 

Bitwa chłopska w Gołańczy, 

Turecki Sowizrzał, i 

Mądry Mactuè, 

Demokrata w «iopotach, 

Wyborna.rada, 

Dobrana para, 

„ Czy jadł asan pierniki w kościcie? 

Karpie, 

Kapitan profesor, 

Kolęda ubogich, 

Postronek, 

Żebrak, sprytny oszust, 

R chunuek malarza, 

Perły, 

Gawędy dziednnia z okolic Leszna, 

Kasinka, 

Ostatni figiel pana Jacentego był najlepszy 

Owce, 

Wesoty Bzwanda, 

Złoty kołowrotek, 

Zbawiciel w drodze 

Kara po śmierci, 

Długi, szeroki, i bystrooki. 

Cena $ia 
Ta rama w pięknej mocnej op'awie, ze 
ztłoconym tytulikiem $1.35 

. KLARA CZYLI ZWYCIĘZTWO CNOTY, 
powieść, napisał ks. Kanonik Szmid. 25c. 

. O JENERALE JÓZEFIE BEMIE, ni 
Piotr Zbrożek 


187. WIĘKSZA GORYCZ ANIŻELI ŚMIERĆ, 
przetłómaceył J. W. Studnicki, z Long 
Branch, N. J. 16 c. 

188. mag NASZ, powiekć napisana przez F. 

15 c. 

189. DWas PRZYJACIKLE. przez Guy de 
Mau nt. 10c. 

190. KORABIOWIE, Obrazek rodzinny z cza- 


sów Napolcona I. przez N. J cena c 25. 
RÓŻA Z TANENBERGU, Powieść sta- 
rożytna przez kr. Kanonika Szmidt z 
28 obrazkami cena 40 c. 
W mocnej oprawie ze złoconym tytulikiem c. 75. 
GENAWECA w mocnej p 

ze złoconym tytulikiem Lu 
BOLESŁAW czyli dalszy ciąg Genowefy przez 
ks. Osmańskiego w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem, cena c. 80 
LISTOWNIK w mecnej oprawie, ze złoconym 
rytuńkiem 85 c. 


Kto opłaci Gazetę Polską 
do 1 stycznia; 1888 r., niech z 
powyższych książek wybierze 
sobie za 50 centów jaką premię. 


191 


Kto wybierze sobie z po- 
wyższych książek i obrazów za 
dziesięć dolarów, niech przyśle 
tylko pięć dolarów i 50 centów 
na przesyłkę, lub też koszta 
przesyłki sam opłaci. 

Kupujący w mniejszej ilości 
płacą pełną cenę a poseła im 
się z opłatą pocztową. 


R” Każdy, kto chce mieć pi- 
śmienną odpowiedź, powinien przy* 
słać 2 c, markę pocztową. 


PŁACENAJDROŻEJ 


— zm — 


Ruble rosyjskie, 

Guldeny anstryackie, 

Marki niemieckie, 

Sterlingi angielskie, 

Liry włoskie, 

Franki francuzkie, belgijskie, szwaj- 
czrskie i rumuńskie, 


Kronezy szwedzkie, nor wegskie 
Wysełam najtaniej 


Ruble do Polski, i Rosyi, ` 
Guldeny do Galicyi, Węgier, Czech 
‘i całej Austryi, 

Marki do Poznańskiego, Prus 
Wschodnich i Zachodnich, Szlą- 
zka i całych Niemiec, 

Sterlingi do Anglii, 

Liry do Włock, 

Franki do Francyi, Belgii, Szwaj- 
caryi i Rumunii, 


Eronery do Szwecyi, Norwegii, Da- 


W. Dyniewicz, 
582 NOBLE STR. A NAGO ILL. 


= 


TEATR AMATORSKI 


— TOWARZYSTWA — 


Jana Ill Sobieskiego 


odbędzie się 
w Niedzielę dnia 7go Listopada 86- 
w Hali na rogu Centre Ave. i l8tej ul. 


Odegrane będzie 


Sobieski pod Wiedniem 


Tragedya w 5ciu aktach przez | SB + 
Początek o godz. punkt Smej wiecz. 
Kasa otwarta o godz. 7mej, 
= 'Tykietów można dostać u ob. A. M. 
Wleklińskiego, 139 Canal port Ave., u 
ob. K. Olszewskiego, 2866 Archer Ave. 
i przy kasie. 
Cena Biletu 35 c. 
Dzieci niżej iat 12 15 e. 

De licznego współudziału zaprasza 
jak najuprzejmiej Polonią Chicagoską i 
zokolicy tejże KOMITET. 

Po skończonem przedstawieniu 


BAL! 


(41—43) 


POSZUKIWANIA. 


| == się Józefa Jakubowskiego » Ko- 
prog, 3 ke Poznańskie. Proszą go, aby 
manie przysłał swój adres. 

W. Gubański, Marche, Pulaski Co., Ark. 


mkuje Józefa 
ge rara nz gy a a 
matki Józefy i ojca Jana Kołodziejczak. 
WALENTY SŚWIATEK, 
Relief Str, No. 68 Mainard Place, 
Pniiadelphia, Ps. 


pene Alessandra Bondorf pochodząć 
z my gubernii Kowieńskiej, z e A 


Czekiszki. W roku 1885 1 maja tu wylądował. 
On sam lub który z rodaków znający jego 


pobyt raczy donieść pod adresem: 
ADOLF BORCHARD, 
i South Chfcago, Hl. 


(43—45) 


LINIA CZERWONEJ GWIAZDY 


(Red Star Line) 
Bilety pasażerskie 
doi z 


NIEMIEC 


z poszpiesznemi parowcami tej linii 
po bardzo umiarkowanyeh cenach, włą- 
cznie pościeli i całej wyprawy. 

O szczegółach można się dowiedzieć 
od agentów jeneralnych: 


Peter Wright % Sons, 


New York i Philadelphia, lub: 


Wasmansdorff£ Heinemann, 


południowo-zachodni róg 
LaSalle i Randolph ulicy, 
Chicago, IJl. 


Przychódźcie do nas, nim pójdziecie 
gdzie indziej kupować bilety. (x) 


Potrzeba 


dziewcząt do szycia na maszynie 
surdutów do pierwszej i drugiej 
roboty, płaca cd 6 do 10 dolarów 
tygodniowo pod No. 


490 N. Ashland Ave, 


eor. Tell Place. 


W Plymouth, Pa., byłby potrzebny 


polski lekarz. 


Jest tu wielu Polaków — 
Słowian i Litwinów. Doktor 
polski któryby chciał do nas 
przybyć, niech się zgłosi do 


Antoniego Payauis, 
(44—m46) Plymoutb, Pa. 


Potrzebny jest 


NAUCZYCIEL 
i organista 


kawaler do Dunkirk N. Y. Znajomość 
angielskiego języka jest konieczną. 
Dwóch poprzednich nauczycieli z hono- 
rem na lepsze posady do Buffalo postą- 
piło. Adresować należy. 


Rev. Fr. Giszek, 


Polish Pastor Dunkirk, N. Y. x 


Nowa książka. 


Z polecenia tutejszych Wiele 
baych księży Została w tych dniach 
wydrukowana .w drukarni Gazety 
Polskiej książeczka pod tytułem: 

„Nauka o odpustach z okazyi za- 
powiedzianego na rok 1886 Nadzwy- 
czajoego Jubilenszu przez Leona 
XIII Namwiestoika Jezusa Cbry stnsa, 
z dodaniem Modlitw w czesie odwie- 
dzin kościołów ,* 

Książeczka ta sprzedaje się po- 
jedyńczo po 10 centów, 


Z drukarni „Gazety Polskiej 
wysnodzi także regularnie w każdy 


© TYGODNIK 


Powieściowo.Naukowy 
który kosztuje dla naprzód płatnych 
abonenżów „Gazety. Polskiej” w 
Stanach Zjednoczoe.ych i Canadzie 
tylko jednego d iara. Dla innych 
dwa dolary. 

Do Europy, Azyi i Ameryki po- 
łudniowej 50 centów więcej. 

Pieniądze na Tygodaik muszą 
być naprzód przysyłane. 

„ Rocznik Tygodnika rożpoczyna się 
z dniem 1 Lipca. 

Zapisujący sobie Tygodnik, od- 
bierają poprzednie numery od rozpo- 
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości. 

Żądającym, posała się jeden à 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie. 


Dr. Spork Apteka 
bezptatne „diapensarywm*”. 322 W. Chica- 


go Ave. 


Wszystkie gatunki lekarstw patentowanych 
medycyn, można tutaj dostać, a rady, jak trzeba 
kupować | 1 = ich nalepiej użyć, zo- 
taną udzielane chętnie bezpłatnie przez 


Dr. Emily Spork. 


Weście ze sobą 
O tasiski cab mn] który roznmie ję 


Bezpłatne ;,Dispensaryum*. 
322 W. Chieago Ave. 


Di 
od LB. y. w ba fm płaci się 
a 
p iewia ar 
¿D „trzeb! mocy | 
płacą tylko za iekariewo yäyie przy Spi 


ictwem 
t damy mającej wielę lat doświad- 
czenia. (march 11-87) 


PO ŚMIERCI. 


Zdarzenie Prawdziwe. 


(Ciąg dalszy.) 

Blask jej przeraził go, gdy 
spojrzał ma Piotrka, który 
zbladły jak trup z sinemi 
ustami, z wyłupionemi oczyma, 


drżąc cały jak w  _ febrze, 
teraz ciszej wciąż bełkotał. 
—  Papapani! papapani 
przyszła. 
Zadora, zapalił kilka świec, 
pozostałych od katafalku 


zmarłej, a dając jedną w rękę 
Piotrkowi, zawołał: 

— Idź i drzwi otwórz! 

Posłuszny chłopak wyszedł 
chwiejącym krokiem z sypialni, 
ale gdy usłyszał bicie w drzwi, 
i straszny głos z ganku: 

Piotrek! otwieraj mi prę- 
dzej! 

Nogi stracił, upadł jak długi 
a świeca zagasła. 

Wtedy pan Ignacy sam 
pospieszył do przedpokoju. 


Ww kościołku: powązkowskim 
spoczywały zwłoki zmarłej Za- 
dorowej. Cztery świewe w0- 
skowe gorzały przy katafalku, 
i słabo rozświecały pomrokę 
w świątyni. 

Dziad kościelny, czuwający 
przy mim, drzemał w ławce, 
gdy go poświst wichury, co 
zatrząsł oknami i drzwiami, 
rozbudził. 

Przetarłszy zaspane oczy, 
powstał i zbliżył się do kata- 
falku. Przypatrując się zmar- 
łej, dostrzegł na jednym palcu 
grubą złotą obrączkę ślubną. 

Umierająca bowiem z całą 
przytomnością umysłu, prosiła 
usilnie męża, ażeby została z 
tą drogą dla siebie pamiątką 
pochowaną, przywiązany mąż 
spełnił jej Życzenie. 

Na widok tak łatwej zdo - 
byczy, oczy dziada zajaśniały 
szczególnym blaskiem, wziął 
jednę świecę, obszedł cały 
kościół, a przekonany że nie- 
masz nikogo, wrócił do ką- 
tafalku i chciał z palca _scią- 
gnąć obrączkę. Ale trudne to 
było zadanie, wpiła się bowiem 
w ciało. 

Już dobył noża i chciał 
odciąć palec, ale przypomniał 
sobie, że zwłoki w odkrytej 
trumnie muszą pozostać do 
nabożeństwa porannego, i 
trumna dopiero do grobu nie- 
siona, zabitą zostanie. Łatwo 
by ktokolwiek dostrzegł jego 
występek. 

Stanąwszy więc na stopniach 


katafalku, kolanem przycisnął 


piersi zmarłej, a z palca z 
całą siłą zaczął _ Bciągać 
obrączkę. 

Przy pierwszem naciśnięciu 
piersi, usłyszał jakby cichy 
jęk dobywający się z ich głę- 
bi, a trup zmarłej roztworzył 
oczy i. podniósł głowę. 

Na ten widok dziad wydaje 
okrzyk trwogi i ucieka, kiedy 
ocucona z letargu pani Klara, 
przyszedłszy do przytomności, 
zaczęła wołać ażeby się wrócił, 
obiecując mu sowitą nagrodę. 

Dziad, który w ucieczce dwa 
razy się przewrócił i rozbił, 
usłyszawszy jej głos, ochłonął 
z przestrąchu, i zwolna wrócił 
do katafalku. 

Pani Klara siedząc w 
trumnie, wyciągnęła doń ręce. 

— Nie lękaj się dobry czło: 
wiecze, rzekła  ujmującym 
głosem, widzisz, że żyję i nie 
jestem upiorem, pomóż mi 
wydobyć się z tych miejsc, a 
od męża sutą nagrodę otrzy- 
masz. Nogi mi od zimna 
zcierpły, podaj mi ręce... 

Dziad oprzytomniawszy, po- 
dał jej ręce i wydobył z 
trumny. 

Pani ‘Klara zaczęła drzeć z 

zimna, narzucił więc na nią 
obszerny swój płaszcz dzia- 
dowski, i oboje ruszyli z 
kościoła powązkowskiego. 
* Wichura ustała, chmury co 
okrywały cały horyzont za - 
częły się rozpływać i księ- 
życ drogę oświecił. Przy sa- 
mym dopiero dworku Zadory, 
wiatr gwałtowny wiać zaczął, 
gdy pani Klara  zziębniętą 
ręką pochwyciła za klamkę, i 
dobijać się zaczęła do mieszka- 
nia swego. 

Długo stać musiała, i użyć 
do pomocy pięści silnego 
dziada, zanim się dobudzono 
podpiłego Piotrka. 

* 


* + 

Zadora poznał głos ukocha- 
nej żony, radość i podziwie 
nie, naprzemian go wzruszyły, 
Otwiera drzwi z pospiechem, i 
cofa się nieco na widok wcho- 
dzącej w obdartej czapce i pła- 
szczu dziądkowskim. Klarą 
rzuca się w objęcia małżonka, 
a wysilcna wrażeniami tej no- 
cy oemdlewa. 

Dokończenie nastąpi. 


Ostatnie Wiadomości. 


Zofia, 1 listopada, Zikowa obra. 
no dziś prezydentem  „Sobrania*. 
Jenerał Kaulbars masi opuścić Buł- 
garyę. Grozi, že Moskale będą 
bombardowali koszary i budynki pu- 
bliczne w Warnie. 


Londyn, 1 listopada, Jeżeli Rosya 
nie ugna kaudydata wybranego przez 
„Sobranie“ natenczaa Anglia zwoła 
kopterencyę, aby sprawọ tọ załatwić. 

Tirnowa, 1 listopada. Książę 
Couza, pół brat serbskiego. króla 
Milana i krewny Giersa, rosy jskiego 
ministra spraw zagranicznych, oŚwia- 
dezył się kandydatem na tron buł- 
garski. 


Zofia, 1 listopada. Jenerał Kaul- 
bars uwiadomił listownie Karawelc- 
wa i invych członków regencyi, źe 
Moskale będą bom bardowali Warnę, 
jożeli rząd nie dozwoli, aby msj- 
tkowie rosyjscy wylądowali. Na 
zapytanie Kawarelowa, ile Moskali 
ma wylądować, odpowiedział Kaul- 
bars: „Tyló, ile carowi się będzie 
podobało*', 


Londyn, 1 listopada. W Wiedniu 
nmarł jeden człowiek ca cholerę. 

Chicago, 2 listopada. W ubiegłym 
tygodniu umarło tu 218 osób; na 
cholerę (dzieci) 6, dławicę 8, dyfte- 
ritis 28, tyfus 8, suchoty 8), kcrcze 


10, meningitis 8, chorobę serca 
8, bronchitis 10, zapalenie płne 
13; przypadkowo utraciło życie 
29, samobójstwo popełnił jeden 
człowiek. 

PAZ 


Ksiądz — dentysta. 


O. Orłenigo, skromny zakon: 
nik rzymski, jest znakomitym 
dentystą i posiada taką łatwość 
i biegłość uwalniania szczęk, 


z najbardziej upartych  pieńków, 
że nawet nabrał w tej mierze 
szerokiego i zasłużonego - rozgłosu. 
Nawet Ojciec św. Leon XIII. po- 
wierzył zręczności Patra resztki ja- 
kiegoś trzonowca i pozbył się w 
kilku chwilach bólu i kłopotu. W 
ostatnich tygodniach król Humbett, 
który na polowaniu w Castel Por: 
ziano nabawił się strasznego bólu 
zębów, a któremu przed kilku laty 
świecki „,artysta** o mało szczęki 
nie wyrwał — posłał prosić Ojca 
Orlenigo, aby go od tych mąk do- 
czesnych wybawił. Usłużny Pater, 
mimo że jako praktykujący bez- 
płatnie, ma wielką klientelę, o- 
świadczył natychmiast gotowość 
służenia królowi, — ale po chwili 
cofoął się i powiedaiał: Nie, nie 
mogę, — Kwirynał zostaje pod 
grozą interdyktu papiezkiego. Żal 
mi króla, ale nie jadę! 

Tymczasem nerw królewskiego 
zęba sprawiał monarsze coraz wię 
ksze cierpienia; posłano drugą de- 
putacyą, z nadmienieniem, że gdy 


Watykan mie tak daleko, możnaby | 
prosić o pozwolenie — i tak też 
zrobiono. 


Z Watykanu przyszła odpowiedź 
tej treści, że w obecnym przypadku 
wzgiędy humanitaryzmu na pier- 
wszem stoją miejscu i że Ojcu Or- 
lenigo wolno się udać do Kwiryna- 
łu. 

Temi sarmemi kleszczami, które” 
mi wyrwał ząb Ojcu św., wydobył 
Ojciec Orlenigo królowi Humber- 
towi dokucaliwego wroga z opuchłej 


Cokolwiek o ptakach. 


Sroka jest wszędzie u Sło 
wian wesołą  oznajmicielką gości. 
W Chorwacyi równie jak w Polsce 
mówią: „„Jeżeli sroka w drodze 
przed kim przeleci i zakracze, to 
oznajmia nowinę, list lub wizytę 
przyjaciela; jeśli zaś wrona, to 
oznacza nieszczęście, którego trzeba 
się bacznie wystrzegać. Na kra- 
kanie wrony, lud zabcbonny pluje 
na ziemię, żegna się i mówi: 
„Kracz na własną skórę (czyli 
zgubę)!“ — W Niemczech gdy 
sroka kracze, latając dokoła domu, 
to oznacza gości; gdy zaś na dachu, 
nieszczęście, które rychlej nastąpi, 
gdy sroka siedzi w tyle; później, 
gdy z przodu. — W niektórych 
okolicach niemieckich mówią, że 
sroki były pierwej zupełnie białe i 
że dzisiaj mogłyby swoją pierwotną 
barwę otrzymać, gdyby się obudzii 
śpiący w wnętrzu góry cesarz Fryde= 
ryk Rudobrody i powrócił Niem- 
com dawne dobre czasy, — Mnie: 
manie woźniców, jakoby konie tyć 
miały, gdy”nad niemi w stajni wisi 


ubita sroka, jest niedorzecznym 
przesądem. 
Kawki przelatujące nad woj- 


skiem oznaczają na Ukrainie blizką 
klęskę. — Mniemanie że kruki 
wietrzą proch myśliwski, jest także 
przesądem. 


Sowa, zwłaszcza puha c z kra- 
cząc na dachu jakiegoś domostwa, 


jest tamże zapowiedzią Śmierci. 
W Niemczech obawiają się  szcze-- 
gólnie puszczyków, które 


wieczorem latając koło oświeconych 
okien, wołają: „„pójdź, pójdź!'* 
Ten sam przesąd panuje także w 
Polsce. 


Według podania Rusinów ozna- 
cza dzięcioł niechybną Śmierć, 
jeśli w węgieł domu stuka. Ma 
on być również stróżem olbrzymich 
skarbów podziemnych. 


Koguta uważają za ptaka 
tajemniczego, ponieważ zapowi:da 
przyjście dnia i powrót Światła. 
Dla tego mają się go bać duchy 
ciemncści (jakich niema), zwła- 
szcza gdy pieje, gdyż wtenczas 
słabnie wszelka czarnoksięzka siła. 
— Jeśli się zdarzy w gospodar 
stwie, że kura dostanie grzebie- 
nia i jak kogut piać zacznie, nae 
tenczas gospodarz i gospodyni mó: 
wią: „mna twą zgubę!“ co ma być 


dla kury wyrokiem śmierci. Na- 
stępnie bierze ją gospodyni i za 
miata nią izbę od stołu aż do pro- 
gu i pilnie uważa, czy przy za 
miatania padła głowa czy ogon 
kury; gdy głowa, ucinają ją na= 
tychmiast, jeśli przeciwnie, ucinają 
ogon. 

W szczególnej czci mają kozacy 
ptaki wędrowne: bociany, żórawie 
i dzikie gęsi. Bocian przynosi 
szczęście do domu, na którego kc= 
minie się gnieździ. Jeżli mu gnia« 
zdo zepsują, ma przynosić w dzió» 
bie płonącą głownię i dom ten 
podpalać. Jestto bajka wierutna! 
Inni sądzą znowu, że sadło bocia« 
nie jest gkutecznem lekarstwem, że 
bocian powracający na wiosnę, przy” 
nosi pliszkę na grzbiecie, a -we= 
dług pówiastki mazowieckiej: res 
sztki śniegu na skrzydłach swoich. 


— —0—— 


* O stanie długu pozostałym do 
śp. arcybiskupie Purcell w Cincin 
nati i szlachetaym postępowania 
byłego gubernatora stanu Ohio 
Hoadly piszą z Cincinnati. „„,Dłu= 
gi po śp. arcybiskupie Purcell są 
nie bardzo przyjemną spuścizną dla 
teraźniejszego arcybiskupa Elder, 
do którego liczni wierzyciele się 
udawają i żądają aby cała własność 
kościelna w dyecezyi Cincinnati zo 
stała użytą na zapłacenie niezmier- 
nego długu. Arcybiskup Elder zaś 
wychodzi ze zasady, że długi owe 
nie ciążą na dyecezyi, lecz Są 
długiem prywatnym zmarłego arz 
cybiskupa i brata jego Edwarda 
Purcell i że dla tego dyecezya według 
prawa kanonicznego niejest za nie 
odpowiedzialną. Zawiadowcy masy 
udali się jaż w tej sprawie do są 
dów. Na nieszczęście przegrał 
dawniejszy zawiadowca Mannix 
z powierzonej mu masy 200,000 
dolarów przez ryzykowne spekula= 
cye, tak iż wierzyciele znów zna. 
czną sumę utracili. Mannixa po- 
ciągnięto za  sprzeniewierzenie do 
odpowiedzia!lności, lecz „jury** nie 
zdołała się ugodzić i sprawa ta po- 
zostaje dla tego w zawieszeniu, 
Ręczyciele za owe $200,000 mają 
obecnie także być pociągnięci do 
odpowiedzialności. Jednym z tych 
ręczycieli jest George Hoadley by- 
ły gubernator stanu Ohio, który 
bez przymusu sądowego  dobrowol- 
nie oświadczył, iż zapłaci część 
na niego przypadającą — przeszło 
$62 000. Przez to utraca Hoas 
dley prawie cały swój majątek. 


* Cyganie, którym nie dozwolo 
no wylądować w Nowym Yorku, 
zaprotestowali przeciw temu uwła- 
dzy emigracyjnej mówiąc: Nie je: 
steśmy „,pauperami** ani cyganami, 
lecz poddanymi austryackimi z ob- 
wodu Peszt w Węgrzech i katoli 
kami. Zamiarem naszym jest za - 
rabiać na życie nasze jako farme- 
rzy, kotlarze, blachnierze lub ma 
szyniści* W ten sposób utrzymy - 
waliśmy się w Węgrzech i Włoszech 
— zapłaciwszy 4000 franków za 
podróż z Palermo do Stanów Zje- 
dnoczonych, posiadamy jeszcze 1200 
franków. Nie posiadamy zresztą 
robactwa, choć wprawdzie po dłu- 
giej podróży nie możemy być tak 
czystymi, jakbyśmy chcieli. Cy 
ganie ci czy też Węgrzy załączają 


świadectwo wystawione przez gu 


bernatora włoskiej prowincyi turyń- 
skiej, w którym są przedstawieni 
jako ludzie ` pracowici. Posiadają 
także paszporty wystawione przez 
inne władze włoskie, w których do- 


rośli członkowie są zapisani jako 
rzemieślnicy. 
z Z Shenandoah, Pa., donoszą 


w dniu 13 paźdz: ` Sklep nieja- 
kiego Henessy, mieszkającego w 
W. Coate ulicy jest 18 stóp sze 

roki i 100 stóp długi a pod nim 
znajduje się część kopalni Oakdale. 
Dzisiaj zapadł się wierzeb kopalni, 
stanowiący -dno sklepu, lecz tak 
iż dom nie został bynajmniej na- 
ruszony. Ludność jednakowoż oba - 
wia się o _ bezpieczeńsswo tego, 
jak i sąsiednich domów. 


* Mieszkańcy miasta Havana, 
na wyspie Cuba, nie potrzebują 
się obawiać, że piją mleko sfałszo* 
wane, gdyż handlarz mlekiem doi 
awoje krowy przed domami swych 
kostumerów, dostarczając każdemu 
tyle, ile potrzebuje. 


a W Livermore w Californii u- 
marła w tych dniach Joanna 
Mesquite Defiles, licząca lat 110. 
Była matką 12 dzieci i pozostawia 
po sobie 164 wnuków i prawnu= 
ków. 


* W Częstochowie stanie nie 
zadługo pomnik cara Aleksandra 
M. Warsz. Dnzewnik donosi, że 
model pomnika, wykonany przez 
artystę rosyjskiego p. Opiekuszyna, 
sprowadzony został do Warszawy 
i ustawiony w ogrodzie pałacu Bel- 
wederskiego — W f e doiach mo~ 
del ten oglądany byf przez Hurkę 
i kilku dygnitarzy. Nazajutrz o 
soby, które oglądały model wraz z 
p- Opiekuszynem, udały się pociąg- 
giem nadzwyczajnym do Częstocho - 
wy w celu wyboru miejsca. Zde- 
cydowano, że pomnik 'stanąć ma na 
wzgórzu, w miejscu, gdzie rozdzie! 
la się aleja, wiodąca do klasztoru, 

* W San Paoli pod Genewą 
zmarła dobrze niegdyś w Warszawie 
z miłosierdzia znana Felicyanka, 
siostra Józefa. Rodem z Gostyń" 
skiego, przebywała we Włoszech od 
lat 20 i umarła tam sobie serca 
wszystkich pozyskać, Zgodnie z 
wolą nieboszczki trumnę jej nieśli 
do grobu żebracy. Jej miłosierne 
uczynki szeroko były głośne, choć 
dobrze uczyniła w cichości. 


Technicy polscy na Wschodzie. 
Kur. Warsz. donosi: Przybył 
do Warszawy inżynier Sośnicki z 
Konstantynopola i objaśniał nas, że 
los techników polskich w tem mie- 
ście jest nie do pozazdroszczenia. 
Ci wszyscy, którzy są w służbie 
rządowej, od kilku miesięcy nie 
pobierają płacy, ponieważ rząd bu: 
dowę kolei wst*zymał.  Prywatni 
przedsiębiorcy dla staguacyi w in 
teresach zrzekli się przedsiębiorstw i 
pooddalali specyalistów a nawet ro- 
botników, których tam jest wielu z 
kraju naszego. ` 


* Skulek pamiętnego inseralu. 
Na początku lutego znajdował się 
w dzienniku Westf. Merkur na- 
stępujący inserat: „Kupiec przy 
jemnej postawy, liczący 83 lat, 
posiadający wielki interes i znaczny 
majątek, pragnie pobudzony do te- 
go ostatniemi rozprawami w Izbie 
poselskiej, poślubić żonę. Ponieważ 
wszyscy mowcy, mianowicie „JO 
książę kanclerz, uznawali przewagę 
Polek, przeto reflektuje adept tyl- 
ko na Polkę. Nie potrzebuje ona 
posiadać żadnego majątku, musi 
atoli mieć piękną figurę i liczyć- 
17 do 20 lat Łaskawe oferty sub. 
A. W. 100 można przesłać do Eks 
pedycyą tego pisma ‘f =—=' Otóż o- 
becnie Westf. Merkur dowiaduje 
się, że wskutek anonsu tego przy- 
chodzi małżeństwo do skutku. Ku 
piec ów ożenił się wprawdzie z nie 
zamożną, lecz piękną Polką; mał- 
żeństwo to bawi w Neapolu, a na 
stępnie przeniesie się na stałe do 
Galicyi. 


Szlązk. 


Pewien parobek w  Lubomiu na 
Szlązku poróżniwszy się z ojcem 
w taką wpadł zapalczywość, że się 
na niego rzucił i obić zamierzał. 
Obecny tej scenie brat nie namy 
ślając się długo porwał kufel i tak 
silnie szaleńca uderzył w głowę, że 
ten pozbawiony przytomności po: 
toczył się ma ziemię i po chwali 
ducha wyzionął. Policya bratobój» 
cę natychmiast aresztowała. 


ses Panu profesorowi języków no- 
woczesnych i wschodnich, Jolianowi 
Izert, w Aleksandryi, Egipcie. Wgt- 
pimy bardzo, iżby można pomysł 
pański ta w Stanach Zjednoczonych 
w obecnej chwili przeprowadzić. 
Taniej w starym kraju, Listy otrzy- 
maliśmy i strusie pióro, za które 


serdecznie dziękujemy, 


W. BUDZYŃSKI, 


11 Carlisle Street 
Pomiędzy Washingon i West ul, 
NEW YORK. 


AGENTURA 


Okrętowa, kolejowa i Interes 
WEKSLOWY 
Wyrabia karty okrętowe 


na parowce Bremeńskie, Hamburgskie, Rotterdam* 
skie i Amsterdamskie. 


Bilety kolejowe na wszystkie punkta Stanów 
Zjednoczonych i Europy. 


DRUKARNIA — 
Gazety Polskiej 


W CHICAGO. 
Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski. wchodzące, jako to: 
Książki, Broszury, Konstytucye, 
Afisze, Cyrkularze, Kwity ku- 
pieckie, Bilety, itp. 


w wszystkich głównych językach. 
Adresować: 


W. DYNIEWICZ, 


582 Noble Str. CHICAGO, ILL 


Do sprzedania 


FARMA 


zawierająca 120 akrów w Friendship, Wis 
Ziemia j'szcze nie uprawiona — budynków 
dotychczas nie ma. Rola bardzo żyzna. 

FRIENDSHIP leży około 100 mi) na północ 
miasta Milwaukee, jest miasteczkiem handlo- 
wem, da którego obecnie budują kolej, która 
wkrótce ukońcouą zostanie. 

tarmę tę sprzedam po pięć dolarów za 
akicr, jeżeli wypłata nastąpi natychmiast t. j. 
gotówką, po sześć dolarów zaś, jeżeli na wy- 
płatę. 
miar wyjechać do Europy. 

Zgłosić się listownie lub osobiście do: 


Aleksander Makowski, 
655 Greenbush Street, 
(20 Dec. s, Milwaukee, W is. 


LUDWIK KOEPKE, 


FABRYKANT 
wozów każdego rodzaju, jako to: 
Powozów, “Buggies,“ wozów 
ekspresowych itp. 


No. 708 Milwatkee AY. 


Do wszystkiej pracy nowej 
jako i do reperacyi używam 
najlepszego materyału i wy- 
konywam je jak najlepiej i 
najrzetelniej. 

Reperacye wykonuję w jak 
najkrótszym czasie. 


July 1—8. 
m— _—u——o r w 
Listy polskie na poczcie. 
588 Antich M 7(4 Nowak A. 
0 Baczkowski M 106 Opawa P. 
547 brent 78 Ostrowski J. 
Biały G. 710 Fatryn K. 
561 Bkech F. E. 714 Perutina K. 
561- Cerwenka Józef 1156 Peschbk C. 
962 Ottebik M. T17 Pewanscl a H. 
563 Chrobot J. 18 Pilsrski J. 
512 Duda Jerzy. 20 Placz F. E. 
574 Ewerlicz H. 721 Plencier F. 
591 Gapcenich P. 722 Pcdołski O. 
2 Gatkowski M. 126 Raeielz H. 
500 Glon Marcin 727 Reclik H. 
601 Gnadt C: 186 Riedrowsk: P. 
hp Gorreński J 159 Rulnicki J. 
613 Hanka L. 43 Rubenzik 
625 Jarosch J, 144 Ruca A. 
627 Kadechewicz M. 745 Rudenzak N. 
80 Kauorowski J. 143 Rutkowski J. 
631 Karnowski S. 149 m M. 
635 Kochbabeki F A. 752 Sadlowski A. 
640 Kopeczky E. 764 Bowad’ki J. 
641 Karanda F. 759 Schu .hmielski J.A. 
642 Kórecki M. 166 Siostra J. 
614 Krische Jozefa 767 Smiegowski 
615 Krycz Z. 169 Sroka J. i 
646 Krwak A.C. 170 Stachowski F. 
6560 Maiski F, 771 BStapekJ. M. 
6561 Maiyer Dr. J. L. 143 Streichirsch J. 
662 Mały W. 174 Tankiewicz F. 
663 Marcinek J. 176 Tarnowski C. 
665 Markowicz D. 781 Tatyński A. 
666 Martin 786 Urban J. 
667 Maslanka W. 791 Wachowski H, 
671 Maziarka J. 195 Wazlewsk: J. 
688 Mikulska A. 89) Wittkowsk FE. 
689 Miottke F. 801 Wojaceki Jan 
690 Meskowicz W. 803 Wois S., 
691 Momola P. 804 Wróblewski Jau 
692 Morgenstern J. R. 806 Wast L. 
697 Mullesch M, Jac 807 Zablewski Jan 
699 Muty P. 808 Zebacki sS, 
10- Myndak L. 812 Zimowski M, 


Własność tę sprzedaję, gdyż mam za-|* 


Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisyw.aia abo- 
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse : odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki, 


W Alberta, Minn. W. Wisniewski i Fr. Spiczka. 
— Anderson, B. B. Throop, pocztmistrz. 

— Broklymw7ie N. Y. T. Kornob. 
— Buffalo, N. Y.F. A. Górski, 


iJ. 
—Berlinie, Wis. 1 arnke, ; 
—Bay City. Walenty Wróblewski i M, Stajkowsk). 
Bronson, Wincenty Ławniczak. 
— Calumet, Mich. L. Wróblewski. 
- Chicago. Stanisław Lauferski i Stanistaw Bu- 
dzbanowski. 
—©leveland. M. Konrad i P, G. Freeman. 
— Clover Bottom Józef Pillot. 
—(Crosby i Duluth. Marcin Lepak, 
—QOzestochowie. August 1. Załontz, 
—Dunkirk. J. Szubarga. 
— Dubois. Bonifacy Ziarnik 
— Detroit. Jan Lemka . 
—Erie Pa. Aloizy Nagowski. 
— Freeland, Chas. C. Boczkowski. 
Grand R Mich., J. W. Napierała. 
— Hazleton, Zygmunt Twarowski, 
—Kansas City. J.B. F. v. Paradowski. 
—Kewaunee, Jan Brzeziński. 


is. 
Jakob Jobngon 


—Ioutsville, Ky. Jan Richter 
R 700 me d City, H. Lipski. 
—Mhilwaukee. Jakób Wożniak, Jakób Krygier i 
A. Kuehn. 

—Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz. 
—Mount Carmel, W. Przybyliński 
—Nanticoke, John Sosnowski. 

ewbu 


—Pittsburgh, Pa, i Wł. Szewczuga. 

— W Poznaniu, W. Dronsutowicz. 

— Radom A Malinowski 

—Soranton, Fr, Marcinkiewicz i Fr. Stryczyński. 

—Shamokin, St. Wejna. 

- Shenandoah, D. Szymański. 

—$w. Jadwiga, Texas. M, Zizik. 

—South Bend. Fr. Kowalski i J. Sosnowski. 

—8B is Point, Wis, Jan Kubisiak i w. 
dz w 

- s _O.,M Szwajkowski i Geo.J. Vollmayar. 

— Wilkes Barre, Józef Czernik. A 

— Wilno, M. A. Mazany. 

— Winona. Józef Jeżewski íi Jan Anglewicz, 


W księgarni polskiej W.Dyniewicza 
są do nabycia: 


Ks. Piotr Skarga 


_TOKJ Swieta 


STARAM 1 NOWEGO ZAKONI, 


Na każdy dzień przez 
cały rok. 
Wybrane z poważnych pi 
sarzów i doktorów kościelnych 
do których przydane są niektó- 
re duchowne obroki i nauka 
przeciwko kącerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 

mają. 

Oprawne w czarną skórkę 

po $8.00 
skórkę 
$10.00 


Sktad założony w r. 1851 


Henry Schoellkopf, 


grosernik hurtowny i drobiazgowy, 
NO. 232-234 EAST RANDOLPH STR., 


pomiędzy Franklin iMarket ulicami 
poleca swój skład 


Prawdziwych brunświckich salsesonów, 
Truflowych kiszek wątrobianych z Getha, 
Włoskiego saami i extraktu z mięsa, 
Musztardy z Duesseldorf i winnego octu, 
Micdu 1 soku malinowego, 
Kondensowanego mleka i mąki dla dzieci, 
Pocukrzonego kaimus i imbloru,Į 
Rodzenków, migdałów i cytronatu, 
Franeuzkich iśliwek i powideł, 

4ki z ziemniaków 1 ryżu, 
Kaszy owstanej, tatarczanej 1 jęczmiennej, 
Sago, gryzu, pęczaku i soczewicy, 
Gruenkern, jagieł i macaroni, 
Francnzkiej czekulady i kakao, 
lmportowanych sardynek i champignons, 
Kaprów, oliw i pięknych sosów, 
Appetit — Sild i szprotów, 
Prawdziwych norwegskich  Anchovies, 
Hamburgskich śledzi wałkowanych, ` 
Hollenderskich mleczaków, 
Rosyjskich sardynes i kawiaru, 
Marynowanych węgorzy i łososi, 
Stonych sardeli i masła sardelowego, 
a= sera szwajcarskiego iz Neufcha 

$ > 

Najlepszego świeżego sera z Limburgu, 
Roqtefort i FROMAGE DE BRIE, 
Smietankowego, damskiego i ręcznego sera 
Lotzbecka paryzkiej tabaki do zsżywania 
Niemieckich kołowrotków i drapaczek, 
Paranów i pantofli drewnianych, 
Świeżego warzywa, i nasion kwiatów i trawy 


po najtańszych cenach. 


Henry Schoellk opf. 


Ludwik Bæœæhme, 
Skład broni palnej 


jako; to: 


e Sluóców ı Dubeltówek, 
Rewolwerów; 
Prochu, Kul, Kapiszonów 


wszelkich przyborów myśliwskich. 
Również utrzymuje na składzie do drzwi zamki 
dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 
przybory stołowe. 
Bkutecznia wszelkie repecracye wchodzące w 
zakres puszkarski, $lusarski i maszyniarski. 


776 Milwaukee Avenue, 
CHICAGO, ILI8, 
W KSIĘGARNI POLSKIEJ 


W. Dyniewicza, 


532 NOBLE Str., — — CHICAGO, 1il, 
jes zdo nabycia 


ZBIÓR PIESNI 


NABOŻNYCH KATOLI- 
CKICH 


dla użytku kościelnego i domowego: 
Zawiera: 


52 msze, nieszpory, 
dodatkiem  nieszporów 
jeszcze 4 więcej pieśni 
28 pieśni za Polskę. 
Obejmuje blizko 1100 stronnie 
wielkiego formatu na pięknym pa- 
pierze i z wyzłacanewi tytulikami. 
Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących: l 
Oprawne w półskórek: 
1 egzemplarz pocztą 


Cale w skórę: 1 egz. pocztą 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi: 


1 egzempl. pocztą za $3.25 
Biorąc w większej ilości odstępuje 
się zwyczajny rabat. > 


KARTY OKRĘTOWE 


z wszystkich części Europy. 
Osoby, jadące do Polski, lub 
chcące posłać po swych przyjaciół 
powinne udać się do 


J.J. Hawelki 


łównego pasażerskiego ajenta Lake 
hore ją ichigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy- 
tajcie się, nim karty kupicie gdzie- 
indziej. 


J. A. Ganzke 


DALAŻTSL 


POLECA — 
rupturowe Paski (sorężyste), Ma- 
szyny na nieforemne krzyże, ha- 
szyny na krzywe nogi wszelkiego 
rodzaju, Bindy dla niewiast, Poń- 
czochy na kurćzowe żyły, Suspen- 
sorya, t t d. 


Wszelkie polecenia wykonuję jak najaknuratniej 
zlecone ustnie lub piśmiennie. 


sG”Trampów nie przyjmaje się 


544 Grand Str. 
NEW YORK, CITY. 


oprawne w czarną 
wyzlacane brzegi 


1102 pieśni z 
łacif.skich, 
łacińskich i 


za $2.25 
za $2.75 


AD 


penea NA BALTIMORE! 


BREMEN 
NEW-YORK! 


Wprost płynące szybkie niomieckie 
parowce: 


EIDER EMS 


SAALE TRAVE 
ELBE FULDA ALLER 
Dwa razy w tygodniu- 
Z Bremen: .W każdą Środęi Sobotę. 
Z New Yorku: W każdą Środę i Sobotę, 
Czas przeprawy pomiędzy 
Bremen i Nowym Yorkiem 
Dziewięć dni 
Przeszło 


1,500,000 


pasażerów zostało od czasu założe - 
nia stowarzyszenia hezpiecznie i do 
brze na parowcach północno-niemie- 
ckiego Lloydu pomiędzy Niemcami 
i Ameryką przewiezionych 

Szybkie parowce północno-niemieckie 
go Loydu posiadające wysokie pokłady; 
wybornąwentylacyę i odznaczające się 
najlepszemiwygodami jakoteż krót- 
kocią przeprawy dają przyjemną i 
spieszną sposobność podróży do 
Niemiec lub ztamtąd do Ameryki. 

O raty pasażerskie i akomodacyg w między- 
pokładzie lub kajutach, prosimy się udać do 


Oelrichs & Co., Gen.Aq. 2 Bowling Areen, N.Y 
H. Claussenius & Co, No.2 8. Clark Str. 
Generalniagenci zachodu. 

W. Dyniewicz Agent, 532 NobleStr.. Chicago 


WPROST 


do i z Hamburga 
na dobrze znanych | Hu 
parowcach SĄ =" 
Hamburgsko- je 5) u, Sj 
Amerykańskie- j i 
go pakunkowe- 
go akcyjnego - 
Stowarzyszenia <% Ą 


WERRA 


prostej linii 


WPROST 


do i z Szczecina 


— tylko — 


$15.00. 


Najtańsza i najwygodniejsza 
droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol- 


skiem, Galicyi, Węgrzech i 
Czechach. 
Z Berlina do Chicego $28.80 


Z Poznania g 29.15 
Z Bydgoszczy “ 29.50 
Teraz czas do kupowania. 


Po tykiety lub inne szczegóły zgłosić 
się do: 


C. B. RICHARD & CO., 


61 Broadway, PZA 
New York, Chicago, IU., 
lub do —— 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicago, Illa. 


BID), INGLISE K DUNNE 


ADWOKACI 


79 Clark str., Rooms 20—21 
naprzeciwko 


NOWEGO , SADU” 
Chicago. 


Ceny Targowe. 
(w składach hurtownych) 
Chicago 3go Listopada 1886. 


Mąka zimowa 83.75 — 3.90 


«Minnesota w'oseoni 3.10—3,50 

s = patent, 3.50—3 .90 

s Żytnia - 275—3.15 
Pszóniea No 2 buszel . 73 

« No3“ 63—66 
Kukurudza i z 33—37 
Owies - > 24—30 
Żyto : dn" € "SO-BG 
Jęczmień ` 43—50 
Wieprzowina 9.10—10.05 
Smalec, 100 funtów 5.95 
Szynki, funt > 4 
Masło z wykłe . A 8—9 
dobra 18—20 
śmietankowe 26 
Sor 8—12 
Jaja, tazin s . 18—20 
Siano, tans tymotka No, 1. 10.00 

= « « No 2%. 800—9.00 
mięszane 7.00—7.50 
preryowe 5.00—6.00 
Kartofle, buszel | > . 35—46 
Iodykj fnnt c: 6—7 
Kury dą - 7 6—7 


1 —8 

6.00—7.00 

. 2.75 — 4.60 

> 2.25—4.65 
. 16.00—40.00 


Kaczki, z 
Gęsi, tuziu $ 
Zpws Świnie 
Owce 


Kro sy $ 
Spiry tus r ; 1.18 
Cytryny, pudełk 4.00—7.00 
Banany, » A 1.50 —2.50 
Pomarańcze, pudło 7.50 
Jabłka, beczka 1.25—1.75 
Gruszki, * : ` 5.00—6.00 
Brzoskwinie, koszyk . 40—2.00 
Winogrona, fant 3—5 
- Chmiel R Ń 20—34 
Kawa, fant Java ć 18—214 
i Rio . pe 11—15 
Cukier, pat-loaf, funt 5 62 
„Standard granulated 64 
« standsrd A 3 . "54 
» żółty 4 - 44 —54 
Só!, beczka A % 80—2.80 
Herbsta $ 5 20— 70 
Ryż, Carolina, font 44 —6 
„Louisiana 34 — 44 
Wełna . . 14—4V 
dój : 5 é 24—1 
Cybula, beczka . 2 00 ~ 2.25 
Groch, polny Š > % 
Fasola (Groch biały) 75—1.65 
Miód, tont à ś 7—12 
Syrvp P 20—25 
Molassa8 $ > 15—45 
Kapusta, 100 główek 2.,50—3.50 

BAWEŁNA. 

St. Louis, middiing 84 
gocd ordinury . 8 
Cincinnati, middling 84 
Louisville, ” $ 84 
good ordinary . 74 
Memphis middling, CZA 
New Orleans, middling ; 53 
low middling 8 
good ordinary . 7 
Galveston, middling : sł 


- low middling 
good ordinary . 


. . 
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B.STOBIECKA 
PRAKTYCZNA LEKARKA NAOCZY 


Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą lub międzypokła- 
dem! 


Ku cace swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjacioł z Europy do Ame" 
tyki sprowadzać, ten powinien użyć do tego prze- 
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parow” 
cow pocztowych 


Północno Niemieckiego Lloyda 
208 


Na parowcach poł. niemieckiego Lloyd'u prze- 
prawiło się do końca roku 1885 przeszło 1,500,000 
osób; 


Parowce tej kompanii: 


Najlepszy wikt! 


Największe bezpieczeństwo. 
o 
1,500,000 pasażerów 


Polski, Gal 


na zachód, 

4merha mos da mera w Bai aksa w Bre 
9 Imigranci mogą wprostz parowców wsiadać 
Hohenzollern, Wagony nie zmieniaig się pomiędzy Baltimore, 
Hohenstaufen, kin hear iaa mie 
Habsburg, kopirala polna tonem iecniere kortu Ioężów 
x zaufania kościelnych towarzystw bratniej pomocy 
Salier, Bilety na podróż TAMi NAPO- 

Hernian, WROT mają zniżoną cenę, 
Wesser. oł szczegółów udać się należy z za= 


Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimorei przyjmują pasażerów po przystęp- 
nych cenach. 

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,możeu nas wykupywaćthrough 
tykiety odrazu wprost na całą podróż. 


A. SCHUMACHER 4 CO., 
5 SOUTH GAY BTREKT, 
Baltimore, 


albo do 
J. Wm., ESCHENBURG, 
FIFTH AVENUE & WASHINGUON STEET 
CHICAGO, ILL. 


Najtańsze Karty Okretowe 
Niemiecko-Cesarskich PocztowychiPasażerskich 
PROSTEJ LINII PAROWGÓW 


A WED = <= 


z różnych portów wyrabia 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


i Redaktor „ŪAZETY PoLSKIEJ’” 
538 Noble Streci, near Miiwaukee Avenue, Chicago, Linois, 


sprowadzający swych krewnych lub | le e p) opfacić całą podróż, z. każdego 
miejsca w Europie do wody, przez wodę i od wody w każdą stronę Ameryki. 

Zgłaszając się po Kartę Okrętową, powinien podać li osób, ich wiek, ich nazv‘ska 
1 dokładne miejsce ich pobytu; jak również miejsce tokąd mają się udać. 

Przybywający do CHicaao, zostają z dworca kolej żelaznej przezemnie odebrani 1 za» 
Ee aż b tu krewnym odstawieni. Przejeżdżający przez Chicago, w dalsze strony zostan” 
natychmiast wyekspedjowani. 

Pieniądze w najmniejszych ilogciqch wysełam do Europy najtańszą drogą w dom odbiorcy 

Zmieniam najkorzystniej pieniądze nurcpejskie na tutejsze. 

. Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy. 


say” Zanim rodacy, udacie się do innego biura, zaczerpnijcie 
wiadomości u mnie. ; 
Władysław Dyniewicz, 
532 Nehle Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinsis. 


CHICAGO III. 


nn a NN 
Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowcow 


Półnoćno-niemieckiego Lloydn. 


Z BREMEN DO AMERYKI. 
W. DYNIEWICZ, MARTIN WARNKI, 


532 Noble Str. Chicago. Berlin, Wis 
JAN ANGLEWICZ, P. BOBKIEWICZ, 
Winona, La Salle, Ill. 
JAN GAJEWSKI, ST. BUDZYNSKI, 
Green Bay, Wis. New York City. 


L. WROBLEWSKI, 


A ars 
Calumet, Mich, Eg Ty 


Stevens Point, Wis. 


TANIO! TANIO! 
R.Stobiecki & Steele, 


487 MILWAUKEE AVE, 
naprzeciw poczty. 


WIELKIE 


składypolskie 


mebli wszelkiego rodzaju, pieców 
clevelandzkich, najlepszych w całej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że interesa prowa- 
dziwy rzetelnie, i poprzestajemy na 


J. A. MRAZ.. 
SALON SŁOWIAN- 
SKI. 

Czesi, Polacy, Morawianie, Słowacy 
i każdy inny Słowian znajdzie u mnie 
zawsze ` jak Panta usługę, piwo 
świeże, wódkę dobrą a zresztą wszystko 
co się tyczy pierwszorzędnego salon'u. 


567 Centre Ave. Gor. 18 Str. 


No. 215 N. Centre Avenue, 
Cor. Milwaukee Ave. 


h U wu P bardzo małych korzyściach. 

szelkie inne chor. 5 

2 Ma podej” A 487 Milwaukee Avenue 
pielęgnowania _zamiejeco 


i 660 W. Madison str. 


Chicago, Ills, 


M. OTONECKI k OTELE 


z najlepszych lekarzy w Chicago, z K 
w połączeniu. Biednym rady = 


PRYWATNA LECZNICA, 


182 SOTTEL CLARE STREET, CELICAGO, IT LE. 
Godziny biórowe: 
od 9 rano do 8 w wieczór, w niedzielę tylko od 10 przed południem do 12 w południe. 


Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago i okolicy, że jest przyspogobiony 
udzielać się cierpigcym na choroby Prywatne, Nerwowe i Chroniczne, f cierpiący ogół obznajmia z 
faktem, że praktykowawszy z skutkiem przeszło lat 20, w którym to czasie dolegliwościami dotknię: 
tych śmiertelników tysiącam? powrócił do pełności męzkiej i żeńskiej, gwarantuje gruntowne i 
trwałe ee) w każdym przypadku, Ek mogą stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjedzoczonych 
tak z północnego hołdownictwa Jej angielskiej Królewskiej Mości. Jest rzeczywistością, że w no 
wszych czasach medycyna została poprawniejszą. Drastyczne środki staroświeckich doktorów już nie 
doznają uznania, Środki merkuryalne uznano nietylko być szkodliwemi dla systemu, Jecz nawet 


zabójczemi. 4 y 
N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna. 


Właściciel jest graduowany “BENNETT ECLECTIC & RUSH MEDYCZNYCH *KOLLEGIJ. W 
CHICAGO I THE ILLINOIS STATE BOARD OF HEALTH" (założone legalnie); ma równieź 
świadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jestto znanym faktem, że przez wiele lat poświęcał sig 
studyom dla leczenia 


PRYWATNYCH, NERWOWYCH 


CHRONICZNYCH CHORÓB, 


d 

J 

nasienna sfabość spermatorrhoea, impotencya, (płciowa), nerwowa, i fizyczna słabość, wy- 
czerpnięta żywotność, Przedwoseóny upadek męzkości, nadużycia systemu, choroby nerek i 
ogólne 'rozprężenie organiczne, które wypływają z młodzieńczego nierozsądku albo wybryków 
dojrzalszego wieku, znajdują w nim leczącego mistrza. 

Właściciel poleca się szczególnie owym, którzy już byli traktowani przez cienmnych wykpi- 
groszów, nie uzyskawszy żadnego. polepszenia, owszem pogorszenie. Jak wszelkie inne umiejętności, 
medycyna | że ostępową, i każdy rok dowodzi jej PME Skombinowawszy lekarstwa Wielkiej 
leczebnej siły, właściciel tak urządził swe traktowanie, że przynoszą nietylko chwilową ulgę, lecz 
trwałe zdrowie: r 

którzy cierpicie od szkodliwych skutków młodzieńczej 

MŁO nieroztropności (unasienna słabość), także napadają was 
7 następujące symptomy: nerwowa słabość, impotencya 

(płciowa), znużenie, słabość w krzyżach, słaba pamięć, konfnzya idei, nasowiałość, strata lustra w oku, 
niechęć do towarzystw, pryszcze natwarzy, strata energii, czeste urynowanie,—być może, że jesteście 
w pierwszym stopniu choroby, lecz być może, żę prędko zbliżacie się do ostatniego. Fałszywa waze: 
dliwość i niesłuszna skromność, niech was nieodstraszają od zajęcia się zwalczającemi was dolegli- 
wościami. Tysiące tysięcy jasnych utalentowanych młodzieńców, uposażonych jeniuszem pozwoliży za- 
lać sig rakiem, aż zgryzota zadręczyła im umysł, a w końcu śmierć przyszła po swoją ofiarę. Pa- 


miętaj że, ; s, 5 
«Zwłoka jest złodziejem czasu, 


a wigc odłóż na bok fałszywą dumę i poradź się kogoś, co z gruntu zna się na twej dolegliwości 
i co nikomu twej tajemnicy nie wyda; a w zamian znajdziesz stałą ulgę w chorobsku, które dzień i 
robi obrzydnym a noc okrutną. Tysiące tysięcy ludzi z stanowiskiem w spółeczeństwie, świeczniki 
w świecie handlowym, oświaty i ogłady, cierpię za czyny w chwili zapomnienia. Młodzieńcze ! wstań 
spojrzyj na swego towarzysza, spojrzy) w zwierciadło, a Boz dowody rzeczywistości. O! chociaż 
miałbym ramię przeznaczenia lub wymowę Cycerona, nie mógłbym przemawiać szczerzej. Człowieku! 
wspomnij sobie czułe słowa matki, która cig zrodziła ; przypomnij sobie niewinny głos troskliwej siostry, 
cofnij się wspomnieniem do mądrych Tax kochające o ojca, i pomyśl czem jesteś dzisiaj! Chociaź 
obecnie wypełniać możesz swe powinności w obec ju zkości, czas jest nieunikniony jak przeznaczenie, 
i wówczas świetność twoja zniknie jak | pa zostawiający się na mieliźnie dumy, opuszczonym, za: 


omnianym i straconym; a więc nchwyć sposobność i nie zwlekaj dłużej. Nie Trzem myślą, że 
Katura pomoże ci sama, bo postępując tym trybem, tylko rozniecasz płomień 1 znieważasz naturę, 
siebie. Pamiętaj, że “wielkie dęby rosną z małych żołędzi,” że "małe złe rodzi wielkie choroby.” 


żonaci lub kawale- 


e , . o k 
rowie, którzyście ze- 
Mezczyzni sreaniego WIEKU, pws irria se 
śnie skutkiem wybryków młodzieńczych, trapieni licznemi ewakuacyami pęcherza, często z palącą 
i gryzącą sensacy . W irynie znajduje się coś nakształt lipkiego osadu, sprowadzającego nerwowo 
osłabienie i utratę zywotności. W wszelkich razach zupełnie gwarantuję wyleczenie oraz zupełne wylo- 
czenie organów genito-urynowych. Wszyscy którzy ulegają praktykom swej płci, w naszych nie 
szczęśliwych czasach, niechaj pamiętają, ze odzyskają zupełne i gruntowne wysdrowienie. Fosladajgi 
zdatność i doświadczenie. Właścicie pzy cierpiącym swe ulgi a ich własne dobro. Jego 
leczenie jest prostem, lecz zawiera pierwiastki utrzymujące i uprzyjemniające życie. Ożdrowienie anie 
upadek jest rzeczywistą filozofią medycyny. Wasz lekarz domowy z pewnością podzie dręczyć, nacią. 
gać i krępować wasze wątłe ciało licznemi lekarstwami tkliwemi. V łaściciel szczęśliwie zaniecha 
tego nieszczęśliwego i fatalnego sposobu leczenia i oświeceńsi ludzić codziennie uznają i gorący 
przyjmują jego odłączenie się od zużytych formalności. 


Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. Porada darmo. 


PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić $500.00 w każdym przypadku za niewyleczenie Choroby 


Prywatnej. à OZ ZE n 3 a 
y Wszelkie porady i zwierzenia zatrzymują się w najściślejszej tajemnicy, a ja w własnej oso* 


bic dozicram odebranych listów i odpisuję osobiście. ; > 

Pozwólcie, że jeszcze raz jeden 1 to ostatni przypomnę wam, abyście, doścignięci złem, szy” 
kiej i skutecznej szukali pomoey, poniowaś każda godzina i każdy dzień przyspiesza was do Bio 
bn i zmniejsza wasz widok” uzdrowienia, że zamilczam o powiększonych kosztach. Błagam wigo 


was nie odkładajcie. 


Bióro albo Adres: 


Dr LUGAS Private Dispensary, 
182 8. Clark Street, Chicago, IU. 


o ca północno — ulemieckiego Lloydu 


szczęśliwie przeprawionych przez ocean. Jestto 
najlepsza p an ać przeprawy dla imigrzntowz 

Galicyi, Poznańskiego, Pomorza, Prusitd. 
Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 


Ma 


+ 


